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MWarszawa. 2. 12. (Sin.) Dzisiejsze posie- 

dzenie Sejmu nie było oczywiście rewela- 
cyjne, ale dało sposobność do poznania na- 
sirojów w Sejmie, pnzy czym tony antysemi 
ckie, które brzmiały jeszcze łagodnie na po 
przedniej sesji, rozległy się dzisiaj nieco gro 
źmiej. Chęć zdobycia popularności za wszel 
ką cenę wpłynęła na niektórych posłów -w 
kierunku prowadzenia wyraźnej akcji anty- 
semickiej i zgłoszenia akcesu do pewnych 
grup, działających poza Sejmem, kokietowa 
nia endecji i ONR oraz rozwijania progra 
mu antysemickiego, nie odbiegającego całko 
wicie od programu wyżej wspomnianych 
stronnictw. Innych momentów w dyskusji 
obecnej nie wysunięto. Cała dyskusja była 
jałowa, przeprowadzono cichą walkę z rzą- 
dem, atakując go albo bezpośrednio jak to 
uczynił pos. Dudziński, albo pośrednio, jak 
to uczynił pos. Hołyński z Lewiatana. 
_ Dyskusję antysemicką otworzył pos. Du- 
dziński, many już z wystąpień podczas po- 
przedniej sesji Sejmu, jako referent ustawy 
o uboju rytualnym. W łagodniejszym tonie 
rozwijał „ewakuacyjne“ tezy ministra Becka 
pos. Surzyński, który również na poprzed- 
niej sesji w czasie dyskusji nad polityką za 
graniczną interpelował min. Becka o znale 
ziemiu jakichś obszarów dla emigracji żydo 
wskiej. Wystąpił jako onerowiec pos. Ba- 
kon, dotrzymał mu kroku pos. Hope. Wszy 
stkie te ustępy ich przemówień były oklas- 
kiwane przez większość Sejmu. 

Pierwszy w dyskusji zabrał głos pos. Madejski 
który naogół wyraża solidarność z rządem i zapo- 
wiada w imieniu grupy pracy wniesienie pewnych 
projektów ustaw. Następnie pos. Sowiński dowo- 
dzi, że niebezpieczeństwo wojny jest dość poważ 
ne i nikt nie może zagwarantować, czy wypadki 
pozwolą nam jeszcze 15 lat pracować w spokoju 
dlatego domaga się przyspieszenia akcji na zbro_ 
jenia i jednocześnie zwolnienia na lat 15 od opłat 
i danin nowych przedsiębiorstw, produkujących ar 
tykuły dotąd w Polsce nieprodukowane. 

Pos. Surzyński w imieniu parlamentarnego zwią 
zku grup działaczy społecznych zapewnia o współ 
pracy z rządem. Mówiąc o młodzieży oświadcza, 
że gdyby młodzież żyła wielką ideą, nie bylibyśmy 
świadkami wybryków, nacechowanych wandaliz- 
meni. Wyraża żal, że dotychczas nie stworzono je 
szcze programu obozu narodowego,. wreszcie. wy 
raża zaniepokojenie z powodu ostatnich wypad- 
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ków w Gdańsku i chce usłyszeć autorytatywne o- 
świadczenie, któreby uspokoiło obawy, gdyż Pol- 
ska nie może dopuścić do zmiany statutu Wolnego 
Miasta. Mówca porusza wystąpienie nasze na te- 
renie Ligi Narodów w sprawe kolonizacji, emigra 
cji i kwestji żydowskiej i stwierdza z zadowole- 
niem, że na zapytanie, z którym się zwrócił 16 
stycznia do ministra spraw zagranicznych, czy 
nie uważałby za właściwe i możliwe wszcząć ini 
cjatywę dyplomatyczną na terenie Ligi Narodów, 
celem ułatwienia ludności żydowskiej "emigracji, 
uzyskał wyczerpującą odpowiedź. Widzimy w 
Polsce — oświadcza on — ruch o charakterze bio 
iogicznym, ruch z przeludnionej wsi do miast pol 
skich oraz przenoszenie się nadmiaru ludności ku 
pieckiej i rzemieślniczej z zachodniej Polski do 
miast Polski centralnej i wschodniej. Dłatego lu- 
dności żydowskiej musi być coraz ciaśniej w mia 
stach polskich. Szczęśliwie się składa, że wśród lu 
dności żydowskiej rozbudziła się reakcja do wla- 
snej ojczyzny i państwa. Jest obowiazkiem państ- 
wa polskiego ułatwić humanitarne rozwiązanie 
kwestji żydowskiej przez rozbudowanie możliwo 
ści, jakie istnieja na terenie Ligi Narodów, przez 
rozszerzenie kontyngentów emigracyjnych, silniej 
sze postawienie kwestii kolonizacji oraz przez wy 
zyskanie tych kontyngentów, które mamy już te- 
raz. W ten sposób zapewnimy ludności żydowskiej 
humanitarne rozwiązanie tego zagadnienia i nie 
będziemy kladli tamy temu historycznemu pędo- 
wi narodu polskiego, który chce widzieć miasta 
tak polskimi, jakimi są w Polsce zachodniej. 

Pos. Hołyński krytykuje ostrożnie politykę bud 
żełowania i ostatni dekret w sprawie lasów państ 
wowych. 


Z kolei zabiera głos poseł Dudziński. który na 
wstępie wyraża uznanie premierowi  Składkow- 
Skiemu za jego działalność. Jest zadowolony z 
walki z komunistami, ale domaga się oczyszcze- 
nia podwładnych urzędów z elementów komunis- 
tycznych, oraz walki z wpływami międzynarodów 
ki. Jesteśmy pod wrażeniem mowy b. ministra 
Raczkiewicza — oświadcza on — który potępia- 
jac rozruchy antyżydowskie. porównał młodzież 
nacjonalistyczną z komurmistami. Obecny rząd po- 
winien to sprostować, gdyż nie należy mieszać 


z komunistami tych, którzy w razie wojny będą ' 


bronić niepodiegłości. Z tymi ludźmi musimy się 
dogadać. Mam na myśli ideowe i patriotyczne us- 
posobienie młodzieży nacjonalistycznej. (Głosy: 
dogadać się z endecją? Hitlerjugend). Dzielą nas 
z nimi właściwie tylko słowa. (Głos: a czyny, nie?) 
Naród czy państwo? Służba dla narodu jest to 
samo, eo służba dla państwa. (Przerywania: Je- 
żeli chcą służyć narodowi niech służą, nikt im nie 
broni). Druga kwestia, to kwestia żydowska. Pan 
premier oświadczył, że rząd będzie zwalczał ek. 
scesy antysemickie i że cieszyć się będzie z prze 
chodzenia chłopów do miast. To jest nieścisłe. 
Należy skoncentrować wysiłki, ażeby przechodze- 
nie ludności wiejskiej do miast odbywało się szyb 
ko. Kwestia żydowska jest zagadnieniem trudnym, 
ominąć go się nie da. Zresztą przed Polską zaw- 
Sze stawały trudne zagadnienia. Minister Beck 
zrobił już mądry początek na forum międzynaro- 


dowym, czyli zrobił już rzecz najtrudniejszą, bo 
w myśl przysłowia, najtrudniejszym jest początek. 
Mówca w dalszym ciągu zarzuca rządowi, że mł- 
mo oświadczenia o współpracy, nie uwzględnił 
najełementarniejszych żądań. Boi się krytykować 
zanadto ministra skarbu, ażeby nie sięgnął do je 
go kieszeni. Bo sięga się do biedaków takich jak 
ja — oświadcza — którzy dość dużo długów za 
swoich kolegów zapłacili. Mówca stwierdza, że 
nie tylko p. Kwiatkowski ma w chwili obecnej 
zasługi, ale jest to zasługą jeszcze poprzedniego 
rządu Sławka. Omawiając kwestię Gdanska, me- 
pokoi się sytuacją tam wytworzoną, nie chce u- 
mietać „na raty“ jako stary żołnierz. Handel i 
przemysł znajduje się w 80% w rękach obcych. 
Zapowiada, że na życzenie Naczelnego Wodza u- 
chwalonoby konfiskowanie złota i kosztowności. 
Goering powiedział: nie mamy masla, ale mamy 
armaty, a my chcemy, żeby Naczelny Wódz mógł 
oświadczyć: mamy masło, mamy mięso, ale mamy 
i armaty. 


Pos. Żeligowski, nawiązując do myśli, rzuconej 
przez premiera o sprawiedliwości społecznej, 
stwierdza, że państwo musi kochać swych oby- 
wateli, czyli zapewnić im dobrobyt i ugruntować 
sprawiedliwość. Niestety tego dotychczas nie udało 
się osiągnąć. Pod znakiem 'walki dwóch pojęć — 
państwa i jednostki przeszły ub. lata i dziś walczą 
ze sobą te dwa pojęcia. Polska w tym konflikcie 
ma rolę wprost nadzwyczajną. W pojęciu Połaka 
państwo jest Swietlanym celem i dlatego głównym 
naszym celem winna być sprawiedliwość społecz- 
na. Mówca z radością usłyszał oświadczenie pre- 
miera że i on dąży do tego ideału. Mówca uważa 
jednak, że tego wielkiego cełu nie ma. Idea spra- 
wiedliwości społecznej tkwi już w psychice na- 
rodu. Trzeba mu tylko zaufać. 


Wicemarszałek Mudryj w imieniu klubu ukra- 
ińskiego wyraża żal, że najskromniejsze postula- 
ty Ukraińców nie zostały uwzględnione. 


Poseł Bakon żali się, że dziecko Żydowskie w 
miasteczku jest uprzywilejowane w porównaniu 
z dzieckiem wiejskim, co wywołuje poczucie 
krzywdy. Polska — uważa on — powinna być tyl 
ko narodowa i radykalna, a nie międzynarodowa 
i konserwtywna, 


Z Kolei zabrała głos posłanka Prystorowa która 
żali się na stosunek rządu do Sejmu, na krytyie 
Sejmu, na uwłaszczenie godności Seimu, a w kon- 
kluzji oświadcza, że chce współpracować z rządem. 


Po niej przemawiał poseł Kamiński, a następnie 
zabrał głos poseł Zamysłowski, kióry zapytuje, co 
sie stało z zapowiedzią wicepremiera, że ogłosi li- 
stę niesumiennych płatników i dlaczego nie usu- 
nięto ludzi mających kilka posad, którzy zajmują 
wysokie: stanowiska w przedsiębiorstwach pań- 
stwowych i otrzymują nadmierne pensje. P. pre- 
mier zapowiedział w swoim czasie, że i ta sprawa 
ulegnie rewizji. 


(Dalszy przebieg posiedzena Sejmu i mowy 
posłów żydowskich — na str. 3-ciej), 
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KRAKÓW, 3 grudnia. 

Gdyby chcieć sprecyzować myśl przewod- 
nią wtorkowych przemówień p. premiera 
Składkowskiego i p. wicepremiera Kwiatkow 
skiego — nie możnaby znaleść innego okreś- 
lenia, jak to, które pan premier wypowiedział 
w pierwszych ustępach swej mowy: „Dąże- 
niem rządu była chęć osiągnięcia sprawiedli- 
wcści społecznej wobec wszystkich bez wy- 
jątku obywateli naszej ojczyzny”. P. wicepre 
mier Kwiatkowski zaś powiedział: „Krzy- 
czmy więc głośno i stanowczo, by głos nasz 
coleciał od Gdyni po Karpaty, od Wilna, aż 
po Śląsk to ostrzeżenie! Polska musi być zwa 
rta, mądra, pracowita, oszczędna, przezor- 
na, demokratyczna, rządna i zdyscyplinowa 
na politycznie i moralnie, jeżeli nie chce się 
zatrzeć w tym chaosie światowym”. 

Zarówno p. premier jak i p. wicepremier 
starali się wyliczyć przykłady, mające uza- 
sadnić opinię, że rząd istotnie realizował na 
kazy sprawiedliwości społecznej wobec wszy 
stkich kez wyjątku obywateli Państwa Pol- 
skiego i że rząd czynił wszystko, aby Polska 
kyła zwarta, pracowita, oszczędna, przezor- 
na, demokratyczna, rządna i zdyscyplinowa- 
na politycznie i moralnie. Tak więc rząd nie 
zdewaluował złotego, ponieważ w imię spra" 
wiedliwości społecznej nie chciał dopuścić do 
pckrzywdzenia świata pracy, który musiałby 
rajwięcej stracić na dewaluacji. Rząd nie do 
puścił również do dewaluacji dlatego, że nie 
chciał zakłócić procesu kapitalistycznego, nie 
chciał narazić na straty wielu milionów ciu- 
łaczy, którzy w pełnym zaufaniu do waluty 
polskiej składali swe oszczędności w bankach 
i kasach. Rząd starał się gorliwie o osiągnię- 
cie równowagi budżetu państwowego, zdając 
sobie słusznie sprawę z: tego, że gospodarka 
deficytowa prowadzi zawsze do zwiększenia 
ciężarów podatkowych, a te z kolei odczuwa- 
ne są szczególnie dotkliwie przez ludzi bied- 
niejszych. Rząd zgłosił równocześnie projekt 
ustawy ramowej, upoważniający ministra o- 
pieki społecznej do wprowadzenia  6-ciogo- 
dzinnego dnia pracy w górnictwie, a wresz- 
cie zapowiedział nowelizację przepisów eme- 
rytalnych w kierunku bardziej sprawiedliwe 
go potraktowamia ogółu emerytów. Wreszcie 
rząd przyrzekł kontynuować prace nad uspra 
wnieniem naszego systemu podatkowego, a 
równocześnie zapowiedział dalsze tępienie 
wszelkich objawów nadużyć podatkowych 
zarówno ze strony urzędników, jak i ze stro 
ny płatników podatkowych. Dowiedzieliśmy 
się przy tym rzeczy przykrej, a mianowicie, 
że niezalżnie od afery radomskiej, która tyle 
złej krwi narobiła w Polsce, prowadzone są 
dochodzenia w sprawie jeszcze kilku afer po 
datkowych. Rząd zapowiedział również ener- 
giczne tępienie wszelkiego protekcjonizmu po 
datkowego i stosowanie norm równości i 
sprawiedliwości społecznej przy wymiarach 
i egzekucjach podatkowych. 

Dotychczasowe wysiłki rządu wskazują is- 
totnie na to, że rząd pp. Składkowskiego i 
Kwiatkowskiego traktuje serio swe własne 
zapowiedzi i przyrzeczenia, i zamierza je 
w końcu zrealizować całkowicie. Rząd, zda- 
je się, jest sam świadom tego, że dotychcza- 
sowe wysiłki jego mogą być uznane tylko 
za fragmenty wielkiej akcji o uczynienie z 
Polski państwa rządzonego „mądrze, na za- 
sadach demokratycznych, państwa otwarte- 
go dla wszystkich bez wyjątku obywateli, 
państwa rządnego i zdyscyplinowanego poli- 
tycznie i moralnie”. I znów nie mamy wątpli- 
wości eo do tego, że w tej szlachetnej akcji, 
którą poprą wszelkimi siłami wszyscy ucz- 
ciwi i naprawdę patriotyczni obywatele, za- 


|biera się rząd od strony rzeczy stosunkowo | * 


drobniejszych, mniej zwracając uwagi na roz 

'wój sił, działających odśrodkowo i pragną- 
cych z Polski uczynić państwo, oparte na za 
sadach zupełnie odmiennych od narysowa+ 
nych przez pp. premiera i wicepremiera. Mia 
nowicie na rozwój sił wrogich Polsce spra- 
wiedliwości społecznej dla wszystkich bez wy 
jątku jej obywateli, wrogich Polsce „zwartej, 
mądrej, pracowitej, oszczędnej, przezornej, 
demokratycznej, rządnej i zdyscyplinowanej 
politycznie i moralnie”. 

P. premier stwierdził, że ekscesy antyży- 
dowskie tępione są z całą surowością prawa. 
Oświadczenie to zostanie niewątpliwie przy- 
jęte z głęboką ulgą przez cały naprawdę de- 
mcekratyczny i postępowy ogół polski. Ale 
nie dowiedzieliśmy się, niestety, czy rząd za- 
mierza walczyć tylko z zewnętrznymi eks- 
cesami antyżydowskimi, czy też z działania- 
mi, które do tych ekscesów prowadzą. Po- 
tępienie samych ekscesów bez uchwycenia 
sił podżegających i za ekscesy faktycznie od- 
powiedzialnych, byłoby znów walką ze skut- 
kami bez oglądania się na pzzyczyny. W na- 
szym pojęciu winnym ekscesów jest nietylko 
ten, kto w nich bierze czynny udział, ale tak- 
że ten, kto je spowodował. Nie uważamy, aby 
xonieczność walki z moralnymi sprawcami a- 
wantur antyżydowskich mogła być unicest- 
wiona argumentem, Że przyczyny moralne 

: zajść, jako leżące w sferze pełnych progra- 
mów politycznych, nie mogą ulegać repre- 
sjom ze względu na formalną wolność prze- 
konafń politycznych. W takim razie bowiem 
działalność partyj, polegająca na  szczuciu 
jednej grupy obywateli przeciw innej, na sia 
niu zaburzeń i awantur narodowych winna 

| być tak samo uznana za szkodliwą z punktu 
| widzenia całokształtu interesów państwo- 
| wych, jak za szkodliwą jest uznana działal- 

ność wszelkich partyj wywrotowych, które 
przecież także niczego innego nie chcą, jak 
tylko wywołania zaburzeń między poszczegól 
nymi grupami obywateli. Trudno nam zro- 
zumieć, dlaczego nawoływanie komunistów 
do czynu zbrojnego przeciw klasom posiada- 
jącym, a więc podżeganie jednej grupy oby- 
wateli przeciw innej jest uznane za zbrodnię 

z punktu widzenia interesów państwowych, 
a uchodzi bezkarnie podżeganie anarchii szo- 
winistycznej za łamaniem prawa, zabraniają 
cego bić obywateli bez różnicy narodowości 
czy wyznania. Sądzimy, że ostra, zdecydowa 
na i energiczna postawa rządu nie tylko wo- 
bec przyłapanych na gorącym uczynku bi- 
cia, ale i wobec przyłapanych na gorącym 
uczynku podżegania peśredniego i bezpośre- 
dniego — ZZZRARY raz wreszcie zasypać źró 


SŁOWA OZJASZĄ THONA 


„Żydzi — do Palestyny“. Znowu rozlega się 
ten okrzyk, pomyślany jako obelga, jako wy- 
powiedzenie, jako wyrzucenie lokatora z bez- 
prawnie zajętego mieszkania. Rozlega się ten 
gniewny okrzyk od Wilejki aż po Dniestr, 
szczególnie nad Wisłą, nad Wisłą w całym jej 
biegu, aż do samego ujścia. Słyszy się „jeszcze 
ten sam okrzyk, zastosowany do języka i i rytmu 
niemieckiego. Jakoś z Wiednia i z niemieckie» 
go uniwersytetu w Pradze dochodzi odgłos te- 
go okrzyku, w którym się usiluje skondensować 
możliwie jak najwięcej nienawiści i wściekło- 
ści, chociaż one są z natury rzeczy bezśilne, 
bo nie wykonalne. A nie wykonalne są, bo czas 
masowej eksmisji z krajów już od dobrych pa- 
ruset lat minął. R. 1932. 
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dła, skąd rozlewa się po całym kraju brud- 
na fala nienawiści i gorszących awantur. 
kd * 


Zaraz po słowach, zawierających potępie- 
nie ekscesów antyżydowskich uznał p. pre- 
mier za stosowne zaznaczyć. że „ta sama 
sprawiedliwość społeczna nakazuje nam cie- 
szyć się i witać z radością te najzdolniejsze 
jednostki chłopskie, które z przeludnicnej 
wsi idą do miasta szukać tam uczciwego za- 
robku w handlu i przemyśle”. P. premier 
jest człowiekiem głębokiej kultury i bystrej 
inteligencji. Niewątpliwie słowa swe rozumie 
w ten sposób, że będzie się cieszył, jeżeli 
chłop w wyniku swych zdolności i kwalifika 
cyj osobistych zdoła wyzwolić się z przelu- 
dnionej wsi i zająć się jakimś zajęciem miej 
skim. Ostatecznie dla pełnego kwalifikacyj, 
uzdolnionego chłopa cała Polska stoi otwo- 
rem. Chłop taki, może zostać nietylko kup- 
cem, lub przemysłowcem, ale i ministrem, a 
nawet premierem. Polska miała zresztą trzy- 
krotnie premiera chłopskiego. Ale byłoby 
nonsensem, gdyby usiłowano temu pochodo- 
wi chłopa do miasta nadać charakter sztucz- 
ny, charakter przywileju, mającego zastąpić 
istotne zdolności i kwalifikacje osobiste. Ta- 
kie” „popieranie” dążeń chłopa nie przyniosło 
by mu nie a zrujnowałoby miasto. Rozbudzi- 
łoby niezdrowe apetyty chłopskie, rozkołysa.- 
łoby na nowo ostatnio nieco uśpione namięt- 
ne antagonizmy wsi do miast. Czynniki pań 


. Stwowe stałyby wtedy wobec żywiołu, który 
; łatwo było rozpętać i zaognić, a trudno uspo- 


koić. „Die Geister die ich rief...” 

Niestety, obawiać się należy, że spekulują- 
cy na instynktach tłumów bojówkarze en- 
deccy zechcą te słowa p. premiera znów wy 
korzystać w duchu bojkotowania Żydów, w 
duchu podżegania do awantur antyżydows- 
kich, podobnie jak to ma miejsce dotychczas 
przy komentowaniu słynnego „owszem” p. 
premiera, z ostatniego jego ekspose sejmo- 
wego. Dlatego w interesie uspokojenia i tak 
już poszarpanych nerwów społeczeństwa pol- 
skiego i żydowskiego byłoby wielce pożyte- 
cznym, gdyby p. premier zechciał autoryta- 
tywnie stwierdzić, jak słowa jego mają być 
w istocie interpretowane. J. D. 
A U 2 o zoOÓE | 


Krwawe walki polityczne 
w Meksyku 


Meksyk, 2. 12. PAT. W dniu wczorajszym 
doszło do zaciekłych walk między grupami ro- 
botników, nal żących de rywalizujących ze so- 
bą związków zawodowych. W czasie walk 6-ciu 
robotników zostało zabitych, a z górą 20-tu od- 
niosło rany. Walki przerwała dopiero interwen- 
cja policji, która aresztowała około 100 osób. 
Jak się zdaje, zajścia spowodowane były wsi- 
łowaniami jednej z tych organizacyj, zmierza” 
jących do zapewnienia sobie całkowitei kontro 
li nad ruchem robotniczym. 
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Nie można rozdzielić kojkofu od pałk 


Przemówienie posła Rubinsteina w Sejmie 


POSEŁ RUBINSTEIN oświadczył co mastę- 
puje: 

Oczekiwaliśmy, że w przemówieniach moich 
przedmówców, kolegów z Wilna usłyszę odgłos 
tego, co zaszło we Wilnie w ostatnich czasach. 
Niestety, nic o tym nie wspominano. Przy roz- 
patrywuaniu budżetu nasuwa się wiele palących 
kawestvj, Nadmierne obciążenie podatkowe ni- 
szezy handel i rękodzielo, ale czy można o tym 
mówić spokojnie, gdy nad głową wisi pałka 
i kastet? Trzeba więc najpierw mówić o bez- 
pieczeństwie życia. Od kilku lat sesje sejmowe 
rozpoczynają się pod smutnym znakiem endec- 
kich powstań listopadowych, które jakże smut- 
nie różnią się od opromienionych sławą pow- 
stań z r. 1831. Rozpoczyna się ta sesja przy a- 
kompaniamencie tłuczonych szyb żydowskich. 
P. premier powiedział, że Polska idzie drogą 
scementowania swoich obywateli i szuka praw- 
dv życia w Polsce. Prawda życia w Polsce jest 
dla Żydów smutna i straszna. Pamiętamy ro- 
mantyczne czasy w Wilnie, siedzi tu przede 

ą poseł generał Żeligowski, były suweren 
Wilna i on też te czasy pamięta. Spodziewano 
się wówczas, że Wilno jaśnieć będzie jako świe- 
tlany punkt zgodnego współżycia narodów i 
ludzi, że będzie ono Szwajcarią wschodu. Uni- 
wersytet wileński miał służyć jako platforma 
życia braterskiego. Żydzi wileńscy ze ściśnię: 
tym sercem przypominają sobie tamte czasy. 
Kroczy się jednak dzisiaj drogami, które dla 
nas Żydów są cieższe niż droga Polaków za ca- 
ratu. Fo, co się działo od 12 do 24 listopada, 
nie ma porównania. Nie widziano takiego roz- 
namiętnienia tłumów, jak 22 i 23 listopada. Do 
gminy żydowskiej zglosiło się 96 poszkodowa: 
nych na ciele...... i 

Dnia 22 listopada dzieci ruszyły do dzielnicy 
żydowskiej i wybijaly szyby żydowskie. We Wil- 
nie panuje zupełny zastój, ale w przemyśle 
szklanym panuje wielki ruch. W czasie niena- 
wiści i uprzedzeń do Żydów niszczy się nie 
tylko szyby żydowskie, ale można też narazić 
na szwank Polskę murowaną i żelazo-betono- 
wą. W przeszłym roku miniter Raczkiewic za- 
powiedział walkę z endecją jako spiritus mo- 
rens. Z dwóch hascł wystąpień anyżydowkich: 
palka i bojkot. p. premier potępił zdaje się 
tylko pałkę. Nic można jenak rozdzielić boj- 
kotu od pałki. Prokurator w procesie odrzy- 
wolskim stwierdził bezprawność bojkotu ży- 
dowskiego. Chłopi nie powinni iść do miast 
przez akcje bojkotową. Ostatnio przybyło je- 
szcze jedno hasło: emigracja Żydów z Polski. 
W Wilnie stała się rzecz znamienna: pochód 
pogromowy spotkał się z pochodem Ligi Mor- 
skiej i Kolonialnej. Oba te pochody! mialy od- 
mienne cele, ale zlączyły się w jeden wielki o- 
krzyk „usunąć Żydów z Polski“. Bylo to wielce 
symboliczne. Emigracja powinna objąć nie tyl- 
ko Żydów, ale i wieś polską (Poseł Dudziński: 
pójdą na wasze miejsca, my jesteśmy gospoda- 
rzami), Mamy dziś w świecie podział na trzy 
części: dyktatura czerwona, brunatna i demo- 
kracja. Nasza nadzieja leży w demol:ratyźmie 
i do niego też zwraca się Polska. Z zadowole. 
niem przyjmujemy zacieśnienie stosunków z 
Francją i Anglią. Ale czy można utrzymać przy 
jaźń z demokracją na zewnątrz i tolerować bru- 
talność na wewnątrz? Nienawiść może tylko 
burzyć. a jeśli kto chce budować, to tylko na 
miłości i zgodzie. 


Mowa posła Mincherga 


Następnie zabrał głos poseł Mincberg, który 0- 
świadczył co następuje: Pan premier powiedział, 
że dążeniem rządu jest osiągnięcie sprawiedliwości 
społecznej wszystkich obywateli, a w Sejmie rząd 
chce usłyszeć prawdę o życiu w kraju. Jeżeli cho- 
dzi o sprawiedliwość, to na odmalowanie tragizmu 
ludności żydowskiej brak słów. Moralnie spotwa- 
rzona stała się ludność żydowska przedmiotem 
brutalnego prześladowania. Już w zeszłym roku 
słyszeliśmy w Sejmie, że kwestia żydowska jest dla 
pewnych ludzi sposobem zdobycia władzy. Bloka- 
dy wyższych uczelni, bicie szyb i napaści na Ży- 
dów, to preludia do rozgrywki Z rządem, to są ka 
mienie ciskane w rząd. Rozmaite indywidua otu- 
maniaia ludność i tworza zastępy morderców. Ci 


sami, którzy podjudzali do zamordowania pierw- 
szego Prezydenta R. P. i gloryfikowali mordercę, 
szczują dzisiaj na Żydów. Odezwa przedrukowana 
w „Republice łódzkiej z dnia 10. X. mówi: ,,..bo 


.przelewana krew, to jedyna płaszczyzna dyskusji, 


uderzenie bagnetem i kula są jedynym słusznym 
argumentem“. W „Robotniku” piotrkowskim nr 318 
czytamy, że w szkole im. Królowej Jadwigi ksiądz 
na lekcji religii oświadczył, że w Polsce z żydami 
należy zrobić to samo, co zrobił Faraon w Egipcie, 
to jest starszych brać do ciężkich robót, a dzieci 
wymordować. 

Widziałem w Łodzi po zamordowaniu dwóch Ży- 
dów mordercę, który szczycił się dokonanym czy- 
nem, pokazywał legitymację endecką i chwalił się 
punktualnym opłacaniem składek. Czy endecja na- 
wołuje do takiej samej punktualności w płaceniu 
podatków? Czy z taką samą gorliwością wzywa do 
niesienia pomocy zimowej bezrobotnym, z jaką 
wzywają do gwałtów? W państwie praworządnym 
czyny, jakich dopuszczają się endecy, uważane są 
za antypaństwowe. Jest to trujący jad, który pły- 
nie do nas z Zachodu i usypia społeczeństwo w 
momencie, kiedy Niemcy szykują gwiazdkę dla 
swojego Fiihrera pod hasłem „Danzig zuriick zum 
Reich“. Nawet ekonomiści endeccy przyznają, że 
ani opanowanie straganów, ani emigracja nie roz- 
wiążą kwestii ekonomicznej. Żydzi polscy żyją set- 
ki lat w tym kraju, są lojalnymi obywatelami i chcą 
nimi być. Nie zmusi się żydów do opuszczenia kra- 
ju (głos: a komuniści żydowscy, a wyroki sądowe). 


Dr. A. WANDER, S. A, KRAKÓW. 


j Konfiskata „Nowego Dziennika“ 


Wczorajszy numer Nowego Dziennika uległ 
konfiskacie za podanie treści interpelacji po- 
ela Rubinsteina o zajściach antyżydowskich w 
Wilnie. 

Równocześnie uległa konfiskacie cała niemal 
prasa żydowska w Warszawie. 


Odsetek komunistów wśród Żydów jest taki sam, 
jak wśród chrześcijan. Nie można zmusić żydów do 
wysiedlenia i dzielić społeczeństwa na obywateli 
i pariasów. Po setkach lat pobytu w Polsce, nagle 
według zeznań pewnych ludzi, Żydzi jakoby zaczęli 
Iżyć naród polski. Spokój w kraju jest alfą i omegą 
rządzenia i o tym należy pamiętać przy omawia- 
niu budżetu. 


Jeszcze jeden występ antysemicki 


W dalszej dyskusji zabrał głos poseł Hope, je- 
den z założycieli „Jutra Pracy‘, który jest ostat- 
nio związany z „A,. B. C.*". Dzięki jego protekcji u- 
dało się zorganizować redakcję „A. B. C.“ i zalega- 
lizować ruch O. N. R. 

Protektor O. N. R. oświadczył m. in.: Życie z per- 
spektywy dnia dzisiejszego tak wygląda: Profesor 
o światowej sławie obrzucony zgniłymi jajami, aule 
zdemolowane, ale żeby się patrzyć nieco dalej, 
to należy stwierdzić, że młodzież polska jest dzi- 
siaj antysemicka, nacjonalistyczna i nienawidzi 
międzynarodówki i bolszewizmu. To nie są dra- 
maty. Sprawa żydowska ma specyficzny podkład, 
rynek pracy jest najistotniejszym motorem, moto- 
rem wszelkiej akcji w życiu społecznym. Dzisiej- 
szy młody człowiek widzi, że w dziedzinie handlu 
jest ciasnu, w rzemiośle jest ciasno, a w wolnych 
z::wodach jest jeszcze gorzej i to wywołuje reak- 
cję. Na terenie akademickim tak się złożyło, że 
młodzież żydowska prędzej sobie daje radę z opła- 
caniem czesnego i to wywołuje bunt. Dalej mowca 
zaznacza, że Żydzi są „elementem rozkładowym*. 
Takimi są „Wiadomości Literackie“ „Cyrulik' itd. 
Patrząc z tej perspektywy, nawołuje mowca do ak» 
cji, t. j. do zrealizowania postulatów O. N. R. 


W takim duchu przemawiają też inni posłowie. 


Niekorzystne warunki atmosferyczne 
spowodowały kafasfrofę samolotu polskiego pod Afenami 


Warszawa. 2. 12. PAT. Przyczyny wypad | gór, obniżając lot, celem podejścia do lądo- 


ku, jakemu uległ polski samolot komunika 
cyjny w dniu 1 grudnia w Grecji, bada ko- 
misja w składzie reprezentanta generalne- 
o „Lotu“ ma kraje epołudniowe p. Henry 
ka Jakóbowskiego i delegata dyrekcji „Lotu! 
w Atenach p. Jerzego Piątkowskiego. Ponad 
to w dniu 3 bm. odleci do Aten z Warszawy 
komisja techniczna pod przewodnictwem 
dyrektora naczelnego „Lotu“ inż. pil. Mako 
wskiego. 

Według dotychczasowych wiadomości, 
wypadek przypisać należy wyjątkowo nieko 
rzystnym warunkom atmosferycznym i nis- 
ko leżącym chmurom. Zasłoniły one całko- 
wicie pole widzenia, skutkiem czego pilot 


nie zobaczył gór, otaczających położone ni, giel, jeden z najstarszyc 
| komunikacyjnych, zginął w tej katastrofie.) 


sko lotnisko ateńskie i zaczepił skrzydłem 
samolotu o drzewo na szczycie jednej z tych 


wania. 

Zaznaczyć należy, że piaszczysty teren pol 
ski w przeciwieństwie do górzystego terenu, 
jaki stanowi Grecja, nie nastręcza żegludze 
powietrznej poważniejszych trudności, na- 
wet w wypadku bardzo niekorzystnych wa 
runków atmosferycznych. 

W samolocie, który uległ katastrofie, od 
bywali podróż: małżeństwo Anna i Andrzej 
Szczanieccy z Warszawy, Leon Lewton z 
Bukaresztu, Olga Teodorówna z Sofii i dele 
gat dyrekcji „Lotu“ z Sofii Złotkowski. Ża- 
dnemu z tych pasażerów, którzy wskutek 
wypadku zostali lekko poturbowani, nie za 


graża niebezpieczeństwo życia. (Pilot Ban- 


polskich pilotów 


Wojna domowa -- w skali międzynarodowej 


Londyn, 2. 12 PAT. Jeden z 6 posłów, któ- 
rzy udali się do Hiszpanii, James powrócił do 
Londynu i oświadczył w Izbie gnin, że w Hi- 
szpanii trwa walka na śmierć i życie. Każda 
ze stron jest absolutnie zdecydowana do walki 
aż do unicestwienia przeciwnika. Obie strony 
otrzymywały i otrzymują pomoc z zagranicy w 
bardzo szerokim zakresie. Zdaniem Jamesa, 
Madryt został w ostatniej chwili uratowany dla 
strony rządowej przez oddział międzynarodo- 


wy, któremu James przypisuje wybitne zalety 
bojowe. James określił walki w Hiezpanii, jako 
„wojnę domową w skali międzynarodowej, to- 
czącą się na ziemi hiszpańskiej”. 

e 


é 
Londyn, 2. 12. PAT. Korespondent „Daily 
Mail“ przy armii powstańczej ma froncie ma- 
dryckim donosi, że w ostatnich dniach wojęka 
rządowe w Madrycie zostały wzmocnione przez 
oddziały cudzoziemskie w sile 15.000 lndzi. 


Demarche mocarstw w Berlinie 


Paryż. 2. 12. PAT. Francois Poncet, amba- 
sador francuski w Berlinie, otrzymał polecenie 
wręczenia dzisiaj rządowi niemieckiemu prote- 
stu rządu francuskiego przeciwko pogwałceniu 
nnzez Rzesze klauzul rzecznych traktatu wer- 


salskiego. 

Havas zaznacza, iż ambasador angielski w 
Berlinie sir Eric Phipps otrzymał identyczne 
instrukcje i wreczy podobną notę na Wilhelm- 
strasse, 
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-0 rektorską straż bezpieczeńsiwa 


Sprawa niedawnych zajść uniwersyteckich nie 
przestaje być przedmiotem rozważań na łamach 
szeregu pism. „Kurier Poranny“, zastanawia- 
jąc się w artykule wstępnym nad sposobami 
zapobieżenia powtarzaniu się ekscesów, 
stwieraza upadek autorytetu rektorów i sena- 
tów akademickich z jednej strony, a trudności, 
jaki wywołać musi wzywanie policji na teren 
wszechnic dla uspokojenia rozwydrzonych 
młodzieńców. W związku z tym autor wysuwa 
koncepcję utworzenia rektorskiej straży bezpie- 
czeństwa: 

Jeśli w Sejmie, jako organ szerokiej władzy 
marszałka, działa straż marszałkowska, cze_ 
mużby na wyższych uczelniach nie miała dzia 
łać skutecznie straż rektorska, — organ wła- 
dzy rektora. Straż silna, dobrze zorganizowana 
mogąca zapewnić lad i porządek i nie tyl 
ko likwidować burdy i awantury, ale już swo 
„ją obecnością im zapobiegać. 

Rektor na terenie swej uczelni ma teoretycz 
nie wraz z senatem wladzę niemal absolutną. 
Niechże ją ma nie tylko teoretycznie, lecz i 
praktycznie. Zorganizowanej sile bojówek par- 
tyjnych, drwiących sobie z autorytetu rektora 
niechaj się przectwstawi zorganizowana siła 
straży rektorskiej w obronie tego autorytetu, 
w obronie swobody nauki, bezjńeczeństwa pro 
fesorów i studentów i bezpieczeństwa zbiorów 
oraz majątxu uniwersyteckiego. 

Projekt straży rektorskiej wysuwano już 
przed paru latv. Upadł on wtedy ze względów 
budżetowych: na zorganizowanie straży nie 


bylo pieniędzy. Powód dziwny, jeśli się zważy | 


ogrom strat materialnych i moralnych spowo 
dowanych przez ciągłe zakłócanie spokoju pra 
cy na wyższych uczelniach. A zresztą bezpo- 
średnie i dające się łatwo obliczyć straty ma- 
terialne, jakie w zniszczeniu gmachów dala 
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łego społeczeństwa, nie że cofnięcie się w kul 
turze o wieki, że barbarzyństwo, że hańba, tyl 
ko o karierze. 

A potem ma się pretensje do młodzieży. 


Dziwnie miękka i łagodna dłoń... 


Organ „Legionu Młodych'* — „Jutro Pracy“ 
wskazuje na zdumiewającą bezkarność, jaka to- 
warzyszy już tradycyjnie sprawcom ekscesów 
„uniwersyteckich, które pokrótce opisuje: 

Jak co roku, z chwilą zapadnięcia zmierzchu 
rozlega się brzęk tłuczonych palkami i kaste 
tami szyb w sklepach żydowskich (i nieżydo- 
wskich). Podobnie, jak innych lat, do ambula 
toriów pogotowia zgłaszają się liczni ranni, 
„cywile“ i studenci, kobiety i dzieci nawet z 
porozbijanymi głowami, powybijanymi zęba- 
mi, ranami od nożów, lub straszliwej „broni“ 
— żyletki oprawnej w kij bambusowy. 

Jak co roku wreszcie jesteśmy świadkami, 
jak władze uniwersyteckie apelują żałośliwie i 
bezradnie do młodzieży o spokój, zaś władze 
państwowe z groźną miną zapowiadają surowe 
zepwesje na awanturników i mącicieli spokoju 

Ale nawet energiczne rządy generała Skład 
kowskicgo mają jakąś dziwnie miękką i ła- 
godną dłoń w traktowaniu schwytanych na 
gorącym uczynku awanturników w  studenc- 
kich czapkach. 


Łobuzów do Berezy! 


Po przedstawieniu stosunku duchowieństwa 
katolickiego do tych wykroczeń, „Jutro Pracy“ 
zauuaża w dalszym ciągu. 

władźe oświatowe i bezpieczeństwa, powolane 
do czuwania nad spokojem i do zapewnienia 
nauki olbrzymiej większości młodzieży, z dzi- 
wną tolerancją traktują wybryki endeków. 
Aresziowani nawet po przyłapaniu na gorą- 
cym uczynku studenci i cywilni przestępcy, od 


wożeni są do urzędu śledczego, skąd z reguły 
kilku godzinach, są zwalniani, 

Sprawy, jakie w następstwie protokółów od 
bywaja się w sądach starościńskich, raczej za 
chęcają do burdy, niż od niej odstraszają. Nie 
mal zawsze bowiem wyrok brzmi: 5 zł grzyw 
ny z zamianą na 1 dzień aresztu, co młokoso- 
wi dodaje nimbu męczennika, bez zbytniego 
zresztą uszczerbku dla kieszeni. 

A tymczasem obóz w Berezie stoi pustką. — 
Miejsca jest w nim dosyć. Nie dla dziesięciu 
przywódców, którzy przede wszystkim powin= 
ni odpowiadać za to, czego jesteśmy świadka- 
mi, ale takźe dla tych wszystkich, którzy zo_ 
staną przyłapani z nożem, kasletem, czy pałką 
na gorącym uczynku przestępstwa, 

Łobuzów do berczy! 

Nie jesteśmy zwolennikami Berezy i nie w 
ważamy, aby to byłe właściwe miejsce czy to 
dla przywódców, czy dla tych, którzy zostaną 
przyłapani z nożem, kastetem czy pałką na go- 
rącym uczynku przestępsiwa. Zarówno polski 
kodeks karny, jak i kodeks postępowania kar- 
nego zawierają przepisy, umożliwiające naie- 
żyte karanie tego rodzaju przestępstw, stano- 
wiących jaskrawe zakłócenie spokojności pu- 
blicznej i częstokroć połączone z ciężkimi u- 
szkodzeniami cielesnymi ofiar napaści, oraz 
stratami materialnymi. Chodzi tylko o to, by 
sądy z przepisów tych robiły należyty użytek, 
pomnę w tego rodzaju sprawach niedawnych 
krytycznych uwag ministra sprawiedliwości p. 
Grabowskiego na temat zbytniej łagodności 
kar... 


Wojna dwóch „Kurierów” 


W odpowiedzi na zarzuty „Kuriera Poran- 
nego“, dotyczące stanowiska „ll. Kuriera 
Codz.* wobec przewrotu majowego, krakow: 
ski organ „faszystowski“ zamieścił reproduk- 
cję paru wycinków „I. K. C.“ z okresu majo- 
wego, mających obalić zarzuty „Kuriera Po- 
rannego“. Pisno warszawskie z kolei znowu 
zapowiada wystąpienie z rewelacjami, które 
mają zdemaskować „I. K. C“. 

Jak widzimy, wojna dwóch „kurierów“, da- 
tująca się od czasu kampani „Płomykotwej”, 
wre z niesłabnącą siłą. 


~ 
. 


ylko Dra Stenzla puder BENIGNINA - upiększai odmładza 


ostatnia blokada — też chyba w tej kwestii 
są wymowne. 

Niesamowita, potworna w swej barbarzyńs- 
kiej wymowie „noc grozy”, jaką przyniosła 
uniwersytetowi ostatnia blokada, powinna chy 
ba być najsilniejszym argumentem za bezzwło 
cznym powolaniem straży marszałkowskiej, 
która gwarantując bezpieczeństwo na terenie 
uniwersytetów stworzyłaby warunki umożli, 
wiające otwarcie wyższych uczelni dla spokoj 
nej nie zakłócanej ciągłymi burdami i popisa 
mi bojówek, pracy. 


Jaka siejba, taki plon 


Pod powyższym tytulem czytamy w „Dzien- 
niku Popularnym: - 
Z okazji burd studenckich na wyższych 
uczelniach, urządzono w końcu pogadanki w 
pewnych gimnazjach. Chodziło o przestrzeże 
nie młodzieży gimnazjalnej przed daniem po 
słuchu ulotkom „wojującej młodzieży" akade, 
mickiej. 

Zdawało się, że w pogadankach takich na 
leżało przestrzegać przed barharzyństwem i 
zdziczeniem, że należałło przemawiać w imię 
uczuć ludzkich, apelować do godności człowie 
ka, nie pozwalającej poniżać godności drugie 
go człowieka, nie pozwalającej bić wogóle i 
bić bezbronnych, nie pozwalającej napadać w 
kilkunastu na jednego. 

Zdawało się, że w imię kultury należało jak 
najstaranniej napięjnować fakt, jaki miał miej 
sce ną U. J. P., zlania moczem książek w bib- 
liotece przez rozbestwioną młodzież. 

Tymczasem nic z tego. 

Pogadanka była tylko odwaleniem niemiłe- 
go. jakby narzuconego obowiązku. 

W jednym z gimnazjów państwowych dyre 
ktor przestrzegał przed braniem udziału w 
bundach i pójściem pod uniwersytet — jak na 
woływały ulotki endeckie — przestrzegał w 
imię.. kariery. Nie w imię uczuć ludzkich, nie 
w imię kultury, tylko — kariery. 

Nie idźcie tam, bo policja złapie, a jak ko 
go złapie, to wyleją z gimnazjum i kariera 
przepadła. 

Nie, że czyjaś krew, ból, poniżenie, nie, że 
ten gmach i ta biblioteka stanęły wysiłkiem ca 


[Układ włosko-japoński -- faktem 
dokonanym 


Konsulaty generalne w Add.s Abebie I Mukdenie 


Tokio 2. 12. PAT. Agencja Domei donosi, że 
o godz. 20-tej według czasu tokijskiego, zosta- 
nie jednocześnie w Rzymie i w Tokio ogłoszo- 
ny kounikat o wyniku rokowań japońsko-wło- 
skich. Przedstawiciel japońskiego minister- 
stwa spraw wojskowych oświadczył iż roko- 
wania te nie miały nic wspólnego z japońsko- 
nieinieckim układem antykomunistycznym. 

Rzym, 2. 12. PAT. Minister spraw zagranicz- 
nych Ciano przyjął ambasadora Japonii Sugi- 
mure, który mu zakomunikował decyzję swego 
rządu w sprawie przekształcenia japońskiego 
poselstwa w Addis-Abebie na konsulat gene- 


| O OŘ 
Neurastenikom, których przypadłości polegają 
na zaburzeniach organów podbrzusza pomaga 
częstokroć doskonale naturalna wodą gorzka 


Franciszka-Józefa zażywana kilka razy dziennie | 
po pół łyżki stołowej. —. Zalecana przez lekarzy. + sulowi generalnemu w Mukdenie. 
EC o U i 


Burza u wybrzeży Belgii i Holandii 


Bruksela, 2. 12. PAT. U wybrzeży belgij- 
skich szaleje burza. Tama w Wendugne została 
uszkodzona. [ama w Ostendzie jest zagrożona. 
Naprawiają ją saperzy. W Antwerpii pewna 
liczba domów znajdujących eię na lewym brze- 
gu rzeki, jest częściowo zalana. 


Rotterdam, 2. 12. PAT. Znaczna część niżej 
położonych dzielnic w pobliżu portu uległa za 
laniu w czasie burzy, szalejącej u wybrzeży ho- 
lenderskich, Według otrzymanych w dowódz- 
twie portu depesz iskrowych, w pobliżu wybrze 
ża znajdują się w miebczpieczeństwie dwa stat- 
ki — sowiecki i norweski. 


ralny. Równocześnie ambasador japoński 
zwrócił się do rządu króla Włoch i cesarza A- 
bisynii o udzielenie odpowiedniego exequatur. 
Minister Ciano po zapewnieniu ambasadora ja- 
pońskiego, że interesy japońskie w Abisynji 
będa przedmiotem specjalnej uwagi władz wło- 
skich, wyraził ambasadorowi japońskiemu swe 
żywe zadowolenie z powodu decyzji cesarskie- 
go rządu japońskiego. 

Tokio 2. 12. PAT. Agencja Domei donosi z Hsin- 
king: Rząd mandżurski zawiadamia, że Giaciuto 
Auriti, włoski ambasador w Tokio, w myśl instruk- 
cji rządu włoskiego, zwrócił się do Hsieb-Chieb- 
Shiha, ambasadora Mandżukuo w Tokio w spra- 
wie udzielenia exequatur przez rząd imandżurski 
włoskiemu konsulowi generalnemu w Mukdenie. 
Rząd mandźurski polecił ambasadorowi Hsieh- 
Chieh-Shihowi zawiadomić ambasadora włoskiego 
w Tokio o udzieleniu exequatur włoskiemu kon- 


Zatonął okręt niemiecki 


Hamburg, 2. 12. PAT. Niemiecki parowiec 
„Elsa* o wyporności 849 tonn zatonął na wy- 
sokości Borkum, płynąc z Gdańska do Cher- 
bourga. Z załogi zdołało się uratować jedynie 
dwóch marynarzy, los pozostałych jest niezna- 
ny. 


Także barka angielska zatonęła 


Calais, 2. 12. PAT. Angielska barka rybacka 
„Noran“ zatonęła w odległości kilku kilome- 
trów od Calais. Z 10-ciu członków załogi oca- 
lal tylko jeden — pozostali zatonęli. 


„NOWY DZIENNIK" czwartek 3 grudnia 1936 


WINSTON CHURCHILL 


Traktat niemiecko - japoński jest dalszym 
etapem na drodze, którą ludzkość kroczy 
albo dobrowolnie, albo pod przymusem — ku 
przepaści. Mamy do zanotowania tyle fatal- 
nych wydarzeń w ostatnim czasie, że zarów- 
no w parlamencie jak i prasie utarł się już 
zwyczaj osłabienia ich charakteru poważne- 
go, lub też ich lekceważenia. Czytamy więc 
rp. że „ogłoszenie tego paktu nie zawiera ni- 
czego nowego, czegobyśmy przedtem już nie 

wiedzieli”, albo ġe „faktyczne postanowie- 
nia nie są tak doniosłe, jak przypuszczamy”. 
Publiczność zirytowana skomplikowanym 
charakterem wydarzeń i wytrącona z rów- 
nowagi, zbyt chętnie wsłuchuje się w tego 
rodzaju uspokajające zapewnienia. Publicz- 
ność powiada sobie, że jutro będzie zmowu 
coś nowego. 

Beztrosko więc dajemy się unosić wyda- 
rzeniom i tracimy czas. W rzeczywistości je- 
dnak ten rzekomo przeciwko komunizmowi 
skierowany pakt niemiecko - japoński, bez 
względu na to jak formalnie opiewa, nie mo- 
że być niczym innym jak tylko sojuszem mi- 
litarnym przeciwko Rosji. Często rozprawia- 
łem o zbrojeniach niemieckich, które, jak 
nas Hitler sam zapewniał, trwają „dniem i 
nocą”. Popatrzmy więc na Japonię. Sytuacja 
jest podobma. I tu wytęża rasa wojownicza, 
licząca około 60 milionów ludzi, każdy nerw, 
by zbroić się mimo poważnych trudności fi- 
nansowych. I tu mamy państwo, gdzie 
wszechwładnie panuje duch militamy, gdzie 
nie forsuje się eksportu dla zysku, lecz tylko 
w tym celu, by dostać środki płatnicze dla 
importu koniecznego materiału wojennego, 
gdzie drakońskimi środkami zmusza się do 
milczenia każdy głos umiarkowania, gdzie 
mordowanie wrogów politycznych od kilku 
iat należy do zwykłych metod, gdzie mordu- 
je się nawet najpewniejszych wodzów tylko 
dlatego, że ich wałśnie zwolennicy nie uwa- 
żają ich za dostatecznie zdecydowanych. 

Czy na prawdę chodzi tu o komunizm? 
Zarówno w Japonii jak i w Niemczech ruch 
komunistyczny znajjduje się pod obuchem 
wysoko wykwalifikowanych sił policyjnych, 
przenikających do całego życia społecznego 
i po prostu czekających na to, by zatopić we 


krwi najmniejszą demonstrację. Mimo to oba, 


mocarstwa, znajdujące się na przeciwległych 
sobie częściach kuli ziemskiej, wyzyskują lęk 
przed komunizmem jako pretekst, by prok- 
lamować umowę, której celem nie może być 
nie innego, jak lansowanie swych planów na- 
rodowych. Nie chcę twierdzić, że jeden z tych 
krajów ma obecnie zamiar rozpoczęcia woj- 
ny — zależy to od innych okoliczności. Jedno 
jednak jest pewne: jeśli Niemcy w jakimkol- 
wiek okresie czasu zaczną wojnę w Europie, 
Japonia wznieci na dalekim Wschodzie drugi 
pożar. Dotyczy to bezpośrednio wszystkich 
krajów, które w Chinach i na morzach chiń- 
skich mają poważne interesy. Anglia i Sta- 
ny Zjednoczone spoglądać muszą zatem ze 
wzmagającą się troską na niebezpieczeństwo 
grożące ich interesom gospodarczym, kultu- 
ralnym i religijnym w Chinach. Rosja jednak 
jest krajem narażonym bezpośrednio ze stro 
ny Niemiec i Japonii na niebezpieczeństwo. 
Kilkakrotnie usiłowałem wyjaśnić wyraźny 
dualizm, ucieleśniony przez państwo rosyjs- 
kie. Z jednej strony mamy Komintern, organ 
rewolucji światowej, który przy pomocy 
swych zwolenników czynny jest w całym sze 
regu krajów. Rozgrywa się przed naszymi 
oczyma tragedia hiszpańska, widzimy jak bo 
haterowie faszyzmu i bolszewizmu wszyst- 
ko czynią, by zademonstrować swoje bohater 
stwo na arenie przed Madrytem. Otrzymaliś 
my też do tego oświadczenie Włoch, że tole- 
rować nie będą żadnego państwa komunis- 
tycznego na wybrzeżu Morza. Śródziemnego. 
Każdy zrozumie, jak bardziej doniosłe stało 
sie to oświadczenie dzięki traktatowi niemiec 


ko japońskiemu. Z drugiej jednak strony wi- 
dzimy wzrost rosyjskiego mocarstwa, o skry 
stalizowanym już poczuciu narodowym, z 
wielkimi bitnymi i świetnie wyekwipowany- 
mi armiami, które chce, by pozostawiono je 
w spokoju, ale zdecydowane jest bromić się 
przeciwko wszelkiej inwazji i grożącemu roz- 
ćwiartowaniu. 

Teraz nadszedi właśnie moment, w któ- 
rym Rosja szukać musi zdecydowanie drogi 
własnego bezpieczeństwa. Najlepszą rzeczą 
byłoby, gdyby Stalin do spółki ze szefami ar- 
mii rosyjskiej i kierownikami polityki zagra- 
nicznej, rozwiązał Komintem. Rosja powin- 
na się zaprezentować Europie jako państwo 
sowiecko - socjalistycze, które jest dość sil- 
ne, by bronić swej niezależności narodowej, 
nie żywi jednak żadnych tendencyj, by swą 
doktrynę państwową popularyzować innymi 
środkami, a nie swym własnym przykładem. 
Jeśli Rosja uczyni ten krok stanowczy, dą- 
żący do uspokojenia wszystkich tych krajów, 
które chcą utrzymać pokój i przyjaźnie są 
usposobione dla ludu rosyjskiego, zmniejszą 
się istotnie tarcia międzynarodowe, a Rosja 
będzie miała lepsze horoskopy na przyszłość. 
Taki krok zmusiłby Niemcy i Japonię do 
odkrycia swych prawdziwych celów. Oczysz- 
czonoby przedewszystkim atmosferę i wytk- 
niętoby drogę dla tego silnego związku 
państw, które są przeciwko każdej niespro- 
wokowanej napaści, a jest to jeszcze jedyny 
środek, który może uratować nas przed ogól 
ną katastrofą. 

Usuniętoby też największą przeszkodę we 
współpracy Rosji i Stanów Zjednoczonych 
na Pacyfiku. Nadszedł bez wątpienia teraz 
moment dla Rosji sowieckiej, by w ten spo- 
sób zmniejszyć grożące jej niebezpieczeńst- 
wa i wzmocnić swą siłę narodową. Umożli- 
wione jest to faktem, że polityka Stalina od 
kilku już lat dąży do tego samego celu. Z 
jego więc punktu widzenia czyż inna propa- 
ganda mogłaby być bardziej skuteczną, niż 


Traktat niemiecko-japoński 
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nały wyboru, zdecydowały się ostatecznie na 
nieprzyjażń z Rosją. Niemcy na najbliższe 
pięć doniosłych lat związały się z Japonią. 
Antagonizm między Rosją a Niemcami doty 
czy bądź to spraw komunistycznych, bądź 
też terytorialnych. Różnice zaś między Ro- 
sją a Japonią są wyłącznie natury terytorial 
nej i imperialistycznej. Do tego dawnego i 
głębokiego antagonizmu interesów między 
Rosją a Japonią na dalekim Wschodzie wmie 
szały się teraz Niemcy, i to na korzyść Japo- 
nii. Zmniejszyło się niebezpieczeństwo nie- 


obraz Rosji, budującej swą przyszłość na Za | mjecko - rosyjskiego porozumienia kosztem 


sadach socjalistycznych? Jak we wszystkich 
ważnych decyzjach, tak też i tutaj — rzecz 


demokracji zachodnich. Tym prędzej więc po 
winma republika sowiecka zdecydować się i 


jasna — działają tendencje przeciwne, ale ja | bez żadnych zastrzeżeń sprecyzować swe sta 
w każdym razie nie tracę nadziei, że Rosja | nowisko. Jeśli bowiem Rosji pozostały do- 


skorzysta z tej wielkiej sposobności. 


tychczas otwarte inne drogi, to pe pakcie 


Nie wolno nam przeoczyć jeszcze jednej | japońsko - niemieckim zostały one bez reszty 
korzystnej perspektywy: oto Niemcy doko- ! zamknięte. 


Rabin Dr. Nemirower demaskuje 


w senacie rumuńskim oszczerstwa (uzy 


Bukareszt, 2. 12. ŻAT. Namiętna dyskusja 


na temat Talmudu i religii żydowskiej toczy- 
ła się w tych dniach w senacie rumuńskim w 
debacie nad mową tronową króla Karola. Przy- 
wódca antysemitów rumuńskich prof. Alek- 
sander Cuza ostro zaatakował religię żydowską 
i Talmud. Cuza nie zawahał się nawet rzucać 
oskarżenia dotyczące „mordu rytualnego“ i nie 
wolnictwa. Przywódca antysemitów nie szczę: 
dził ełów uznania dla Hitlera i przechwalał się 
przy tym, że zanim jeszcze Hitler się urodził, 
już on, Cuza, sformułował teorię rasową w książ 
ce p. t. „Rumuński robotmk'* 


Naczelny rabin Rumunii sen. dr. Nemirower, 
który reprezentuje w senacie religię żydowską, 
dał ostrą odprawę Cuzie, stwierdzając. iż wszy- 
stkie przytoczone przezeń cytaty z Talmudu są 
sfałszowane. Dr. Nemirower wystąpił również 
przeciwko utożsamianiu żydostwa z holszewiz- 
mem i nakreślił wymowny obraz prześladowań 
religii żydowskiej w Rosji. W końcu dr. Nemi- 
rower podkreślił lojalność ludności żydowskiej 
Rumunii wobec króla i ojczyzny. Wielu sena- 
torów gratulowało Nemirowerowi z powodu je- 
go odważnego wystapienia przeciwko  rozwy: 

drzonej hecy żydożerczej. 


PO z o i ZE Z 


W paru wierszach 


— Na międzynarodowej wystawie paryskiej w 
r. 1937 zbudowany będzie także pawilon palestyń- 
ski. Przemysłowcy żydowscy wystąpili do dyrek- 
cji Targów Lewantyńskich w Tel-Awiwie o obiję- 
cie organizacji pawilonu palestyńskiego w Paryżu. 

-—- Generalńy dyrektor „Palestine Lloyd“ w Pa- 
ryżu A. Pernikoff został powołany na stanowisko 
doradcy technicznego w wydziale transportowym 
międzynarodowej wystawy w Paryżu. 

— W ufundowanym przez Meira Dizengoffa mu- 
zeum sztuki w Tel Awiwie odbyło się w tych 


dniach otwarcie wystawy artystycznej poświęco« 
nej pamięci założyciela i pierwszego burmistrza 
Tel-Awiwu. W uroczysfości inauguracyjnej brali 
udział liczni przedstawiciele władz rządowych i 
komunalnych, instytucji społecznych, artyści i in. 
Wystawione są dzieła 54 malarzy i 7 rzeźbiarzy, 
w tym dzieła Chany Orlow, Ben-Zwi i Seifera. 


= Na odbytej w tych dniach w Paryżu krajowej 
konferencji Ligi dla Walki z Antysemityzmem t= 
chwalono zmienić nazwę tego zjednoczenia na „Li- 
gẹ dla Walki z Rasizmem i Antysemityzmem'. Ną 
prezesa Ligi ponownie wybrano Bernarda Leca+ 
che'a. 
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LASEGUEŚ NIEZASTAPIONA 


WODA TOALETOWA 


Kim jest Dr. Grimm, 


„doradca techniczny: w procesie Frankfurtera 


Genewa. 2. 12. ŻAT. Dr. Grimm, który wy- 
stępować będzie w charakterze doradcy, tech- 
nicznego w procesie Framkfurtera z ramienia 
wdowy po Gustloffie, jest dość znaną figurą 
w adwokaturze hitlerowskiej. W czasie proce- 
gu między Żydem egipskim a narodowymi 80- 
cjalistami w Kairze, Grimm występował w o- 
bronie klubu hitlerowskiego. | 

Tenże dr. Grimm występował w charakterze 
obrońcy w procesach o morderstwa, dokonane 
przez członków partii hitlerowskiej zanim do- 
azła do władzy, jak np. w procesie Reima i 
Schultza w latach 1927 i 1928. Wówczas Grimm 
usiłował usprawiedliwić te morderstwa, jakich 


hitlerowscy depuszczali „w interesie narodu". 
Obecnie wypadnie mu wystąpić w zgoła innej 
roli. 

* p * 

Berlin, 2. 12. ŻAT. W kolach żydowskich 
krążą niepokojące pogłoski, że na olkres roz- 
prawy w Chur zabronione będą w Niemczech 
wszelkie żydowskie zgromadzenia. W kołach 
żydowskich żywią obawę, że z tego powodu 
zakłócone będa uroczystości chanukowe, któ- 
re przypadają w czasie procesu Frankfurtera. 
„S. A.-Mann* zamieszcza napastliwe żydożer- 
czy artykuł w związku z procesem Frankfur- 
tera. 


Niezmiernie ciekawe wykopaliska 
w Szeik Abrek 


(Korespondencja własna „Nowego Dziennika”) 


TEL AWIW, koniec listopada. 

Konferencja prasowa, która odbyła się one- 
gdaj w domu pani Rachel Goldberg w Tel A- 
wiwie, pod przewodnictwem prof. Nachuma 
Slouecha zna mienia „Hebrajekiepro bowarzy- 
stwa badań Palestyny i jej zabytków“, pozwo- 
lila zapoznać się przedstawicielom prasy oraz 
zaproszonym gościom z miezmiernie ciekawym 
referatem p. Józefa Brasławskiego, który przed 
stawił owocną działalność wspomnianego towa- 
rzystwa oraz w ogólnych zarysach prace wyko- 
paliskowe w Szeik Abrek. 

„Towarzystwo hebrajskie do badania Pale. 
styny i jej zabytków”, które prowadzi prace 
wykopaliskowe w SiE Abrek, powstało jesz- 
cze przed założeniem Uniwersytetu Hebraje- 
kiego, w r. 1920. Z ramienia tegoż towarzystwa 
przeprowadzono prace wykopaliskowe w Ty- 
beriadzie pod kierownictwem prof. Slouscha, 
gdzie odkryto starożytną synagogę oraz w Je- 
rozolimie, pod kierownictwem prof. Sukienni- 
ka. Dokonano również zupełnego odkopania 
grobowca Absaloma onaz jaskini Jozafata (pod 
kierownictwem prof. Slouscha). Poza tym od- 
kryło wspomniane towarzystwo pozostałości 
kilku synagog oraz wiele. starożytnych napi- 
sów hebrajsko = aramejskich. 

W ostatnich czasach zajmuje się Towarzy: 
stwo pracami wylkopaliskowymi w Szeik Abrek, 
na wschód od Haify, gdzie znajdują się wielkie 


katakumby na wzór „Mearat Huagehinnom". 
Zwiedzenie katakumb wykazało istnienie ro- 
dzaju lahiryntu. Na grobach wykutych w skale 
wyryte są nazwiska hebrajskie, greckie i inne. 
Zdarzają się wypadki, że napisy są w języku 
hebrajskim i greckim. Najciekawsze są napisy 
na tablicy marmurowej, wymieniające imiona 
dwóch mędrców, wspomnianych w literaturze 
talmudycznej. Liczba wyrytych imion (między 
którymi znajdują się imiona jak np. Rut. Jó- 
zef, Nachemia, „Jaakow Hakatan“ itp. (do- 
chodzi do 130. 

Bardzo ciekawy jest PAR łodzi lub okretu, 
wyrytego lub wymalowanego na grobach, wy- 
kutych w skale, na wzór łodzi i okrętów w ka- 
takumbach rzymskich. Obraz ten symbolizuje 
przejście duszy zmarłego do innego świata. Cie- 
kawe są również rysunki ludzi, koni. lwów, wo- 
łów itp. na grobach, mb obok nich. Między ry- 
sunkami znajdujemy również świeczniki i Ar- 
ki Przymierza, podobne do rysunków w kata- 
kumbach rzymskich i do obrazów na mozaiko- 
wej posadzce w starożytnej synagodze, odkrytej 


Kolonia n'eniecka Sarona ~ 
włączona do Tel Awiwu? 


Tel Awiw, 2. 11. ŻAT. W związku z wytycze- 
niem nowych granic Tel-Awiwu zagzła możli- 
wość włączenia do terenów miasta także poło- 
żonej częściowo w obrębie obecnego 'Tel-Awi- 
wu kolonii niemieckiej Sarona. Na zebraniu 
kolonistów Sarona uchwalono podjąć akcję 
przeciwko włączeniu tej kolonii do terenów 
tel-awiwskich. Koloniści zwrócili się z odpo- 
wiednim memoriałem do Wysokiego Komiea- 
rza Palestyny i do konsula generalnego Rzeszy 
Niemieckiej. Starania kolonii niemieckiej są eil. 
nie popierane przez komisarza okręgu jaffskie- 
go mjra Crosbie. 


No "Cod 


— Przed zwiedzeniem portu haifskiego przez Ko- 
misję Królewską policja usunęła z terenów porto- 
wych i jego okolic Arabów z Hauranu. Chodzi o to, 
by nie rzucali się zbytnio w oczy... 

— Dyrektor „Agro-Jointu* w ZSRR dr Józef Ro- 

sen bawił kilka dni w Paryżu, gdzie odbył szereg 
konferencji z kierownictwem „Jointu* na Europę. 
Z Paryża dr Rosen udał się do Stanów Zjednoczo- 
nych, gdzie w centralnym kierownictwne „Jointu”* 
zapaść mają uchwały w sprawie dalszej działalno- 
ści „Agro-Jointu' na terenie ZSKR. 
TE aa w O NA 
w Beth Alfie. Jedynymi w swym rodzaju są 
prymitywne płaskorzeżby, przedstawiające zma- 
rłych. Jeden z nich np. prowadzi konia, dzier- 
żąc w ręku bicz. Ciekawe są również wielkie 
świeczniki na ścianach: jaskiń lub na kolum- 
nach, podtrzymujących łuki jaskiń. Niektóre 
piękne kolumny e3 zakończone kapitelami, o- 
zdobionymi różnymi rzeźbami. 

Wedle slów dra. Meislera, znajduja się jesz. 
cze trzy korytarze ma stoku tego wzgórza. Od- 
kryto również napisy w jaskiniach ua stokach 
przeciwległego wzgórza. Zgóry nie można prze- 


i „OKE niespodzianek, które mogą się wyłonić 


alszym ciągu prac wykopaliskowych. 


© Należy również podkreślić, że towarzystwo 
elektryfikacyjne Rutenherga aaopatrzyło spe- 
ejalnie jaskinie w światło elektryczne, które 
umożliwia prowadzenie prac i dokonanie zdjęć 
wnętrza. 

Prawdopodobnie nazwa tej miejscowości 
brzmiała Beth Szaaraim. Należy jednak konty- 
nuować prace wykopaliskowe, by to stwierdzić. 


Sz. S. 


Tysiącom dzieci w Polsce grozi głód. 


Pomyślcie o tem i 
na Pomoc Zimowa 


złóżcie ofiarę 
dla bezrobotnych. 


JAAKOW BEN SZIMON HASZOTER 


BORIA 


Z dziennika palestyńskiego policjanta 


Boria twierdził, że nie jest już syjonistą. Do- 
wodził, że jego ideal „jako uczuciowy obraz 
rzeczy do której dążymy“ — zatonął w morzu. 
Ale poza Palestyną nie potrafił już żyć. Tu je- 
go kraj, tu jego ojczyzna. Czarną zeschniętą 
ziemię Emeku piędź po piędzi przekopał turi- 
ją. I wrósł w nią. Głgboko zapuścił korzenie 
— nie wyrwiesz go z miej żywcem. Niejedno- 
krotnie tłumaczył mi. że syjonizm istnieje tyl- 
ko poza granicami Erec. Tu przeobraża się w 
„palestynizm'. Tam — wielkie i szumne sło. 
wa, — tu konieczny jest czyn. 

I rzeczywiście, nietylko na słowach poprze- 
stawał Boria. Mogłeś go zobaczyć orzącego tłu- 
sta „hamre“ i ćwiczącego drużynę młodych 
członików „hagany” E przygotowującego kom- 
post nawozowy i wyjaśniającego zawiłe proble» 
my filozofii ścisłej. Taki to już był Boria. 

Aż przyszły ostatnie zamiesøki i Boria znów 
ukazal się na widowni. Prosto z obory. roli i 
książki udał się na posterunek policyjny, jako 


*) Baruch (Boria) Górwicz, rodem z Wilejki, 
padł od zbrodniczej kuli w Kfar Saba w lipcu. 


kandydat na „gafira* — policjanta nadliczbo- 
wego. Dostał się do mojej drużyny. 

Pewnej nocy, kiedy cichaczem wpełzłem do 
okopu, wskazał mi różowy odblask łuny żarzą- 
cy eię na fioletowym tle gór efraimskich. 

— Patrz, pożar! 

— O tak. Stogi płoną w Miara. 

Milczymy. Ciemna noc nas otacza. Słaby 
wiatr zachodni łamie zeschnięte łodyżki „ja- 
blitu“. Boria zbliża się do mnie i wskazując ka- 
TOBA szepce: 

A — Piękna broń! Szkoda że i tamtym jej nie 
rak. 

— Tak. Ale do czego zmierzasz? 

Boria mie odpowiada. Ale potem cicho, jak- 


by z daleka, płyną słowa: 

— Kiedy się tak wpatruję w tę ciemną noc, 
ogarniają mmie jakieś głupie myśli i uczucia, 
jakieś... 

— Nie bądź dzieckiem! — przerywam. — 
Jak długo wierzysz w eiebie, wszystko będzie 
w porządku. Po kiego diabła wogóle teraz roz- 
myślasz? Wypatruj i wsłuchuj się, — oto wszy- 
etko, czego od ciebie żądają... 


I znów milczymy. Boria nasuwa na czoło cięż- 
ką czapę policyjną i podnosi kołnierz, 
TT.. Zimno. — Jaakow, czy pamiętasz 
adres mej rodziny w Polsce? 


— Tak 


— Wiesz, od trzech miesięcy jnż nie śpię 
w nocy, w dzień nie widzę słońca. Dlatego chy- 
ba głupieję... W każdym wypadku, cokolwiek 
się stanie, napisz im... Napisz, że zmieniłem za- 
wód, z rolnika przeobraziłem się w policjanta, 
i że podobnie jak każdy zawód, tak i ten żąda 
ofiar. 

— Zgłupiałeś? 

— Nie przerywaj. Bądź szczery. Dziś ja, ju- 
tro ty — taka rzeczy kolejność... Dodaj tylko, 
tak dodaj, że jeśli ofiara łączy się z pewną ideą 
— wówczas rodzi się zasiugą... 

— Więc jednak jesteś syjonistą! — wtrącam. 

— Nie macha ręką — tylko palestyńczy- 
kiem... 


Dwa miesiące minęły od owej nocy. W mię: 
dzyczasie przeniesiono Borię do Kfar Saby i 
słuch o nim zaginął. Dopytywałem się, pisałem. 
Napróżno. 

Aż dał o sobie znać. Ale swoją — śmiercią. 
Zdradziedka kula naszych kuzynów przez Isz- 
maela rozplatała mu głowę, W rękach trzymał 
jeszcze gorący od strzałów karabin. A ściskał 
go tak mocno, że czarny rozbójnik nie mógł 
go wydrzeć z martwej dłoni... 


zm " wi” um” |. ram MB). =: | Wima 


Zmarł. Boria, broniąc tej ziemi w którą głę- 
boko zapuścił korzenie. l 
I twierdził, że uie jest syjonistą.. 
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HOŁD DYKTATORÓW DLA DEMOKRACJ 


ENTUZJAZM CATA-MACKIEWICZA 
DLA HITLERA 

P. Cat - Mackiewicz jest publicystą pełnym 
temperamentu. Niestety temperament go uno- 
si i staje się często zdradziecką pułapką. Oto 
niedawno p. Mackiewicz napisał znowu hymn 
pochwalny na cześć Hitlera. Wódz narodu nie- 
mieckiego uratował życie komumiście niemiec- 
kiemu. P. Mackiewicz nie miał na myśli ham- 
burskiego komunisty Andre'go; którego w Ham 
burgu ścięto niedawno prastarym zwyczajem 
germańskim toporem za przewinienia prze- 
dawnione, względnie załatwione prawomoc- 
nym wyrokiem dawnych sądów niemieckich, — 
ale inżyniera Sticklinga, wmieszanego w proces 
„trockistów i szkodników kontrrewołucyjnych*" 
w Nowosybireku. Obywatel angielski — pisał 
z emfazą p. Cat-Mackiewicz — czuje się na 
całym świecie bezpieczny, bo czuwa nad nim 
potężne imperium brytyjskie. Wódz narodu 
niemieckiego przyswoił sobie tę tradycję angiel- 
ską i stanął w obronie komunisty niemieckie- 
go, którego do odpowiedzialności pociągnęły 
sądy sowieckie. Rosja ulękła się groźby Trze- 
ciej Rzeszy i ułaskawiła komunistę niemieckie- 
go. W kilka dni później po tym wymownym 
dytyrambie na cześć Hitlera można było w pra- 
sie rosyjskiej przeczytać stenograficzne sprawoz 
danie z procesu w Nowosybirsku. Wszyscy os- 
karżeni byly znowu tylko mariometkami i przy- 
zmali się do wszystkiego, czego od nich zażądał 
prokurator sowieckiego trybunału wojennego. 
Inżynier Stickling przyznał się więc, że jest fa- 
szystą, że działał z ramienia Gestapo i z pole- 
cenia konsula niemieckiego. A więc Hitler nie 
uratował komunisty, lecz faszystę, a p. Cat - 
I 


Mackiewicz nie byłby popełnił żadnego faux 
pas, gdyby był czekał na prasę sowiecką i zbyt- 
mio się nie spieszył, by kanclerza Hitlera oto- 
czyć aureolą. 


CZY I KAROL RADEK SIĘ ZAŁAMIE? 
Mniejsza jednak o p. Mackiewicza. Proces w 
Nowosybirsku jest doskonałą ilustracją wiel- 
kiej dwugodzinnej mowy, jaką na nadzwyczaj- 
nym |kongresie sowietów wygłosił Stalin, wódz 
już nie narodu rosyjskiego, lecz wódz narodów 
europejekich, ba, narodów świata. Inaczej w 
Rosji sowieckiej o Stalinie ani mówić ani pi- 
sać mie wolno. Przekonał się o tym André Gi- 
de gdy z miejscowości rodzinnej Stalina chciał 
wysłać do niego depeszę. Zanim Stalin mógł 
przystąpić do swej mowy, urządzono mu owa- 
ajẹ, trwającą dziesięć minut, a po skończeniu 
mowy, przerywanej wciąż frenetycznymi oklas- 
kami, owacje trwały dwa razy tak długo. W 
uszach uczestników kongresu brzmiały jeszcze 
salwy, którymi rozstrzelono sześciu oskarżo- 
nych .„,trockistowskich bandytów“. Inżynier 
Suckling, który przyznał się do tego, że jest 
faszystą i agentem Gestapo, został uładkawiony. 
By jakoś zamaskować tę haniebną kapitulację 
sowiecką, ułaskawiono jeszcze dwóch Rosjan. 
Wszyscy zaś oskarżeni robili znowu wrażenie 
somnabulików wpatrzonych rozszerzonymi ze 
strachu przed śmiercią oczyma w prokuratora 
i odpowiadających jak uczniowie na zadane im 
pytania. Nie chodziło o winę tych dziewięciu 
podrzędnych figur, ale o przygotowanie terenu 
dla procesu Piatalkowa. byłego komisarza wiel. 
kiego przemysłu sowieckiego, Sokolnikowa, by- 
łego amabasadora sowieckiego w Londynie, 


Cieplo na usługach urody 


Przypływem ciepła do skóry pobudzamy jej żywotność. Lekarze - Kosmetologowie 
odmładzaią twarz aparatami o głęboko wnikających falach ciepła. W domu postępujemy 
inaczej. Po powleczeniu twarzy hormonowym kremem „OXA“ i przykryciu płótnem, 
na którym kładzie się woreczek z ciepłym piaskiem, nagrzewa się lekko dwa razy 
tygodniowo pmez 10 minut, po czym spłukuje się długo znośnie gorącą wodą. Ponieważ 
po każdym zabiegn skutek widoczny - wskazane jest takie ożywianie twarzy przed każdą 
zabawą i przyjęciem. Codziennie natomiast spłukiwać rano i wieczorem twarz, natłuszczoną 
kremem „OXA“ - znośnie gorącą wodą. Pomocniczo działa skutecznie mycie prawidłowej, 
lub suchej cery prawdziwymi otrąbkami migdałowymi. Godne polecenia są otrąbki 

migdałowe fabryki „Miraculum*, z przepisu Dra Lustra. 
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Nie dotykając rękoma zalanej twarzy, nie|i powściągliwie zrezygnował wobec Barbary 


otwierając oczu, odpowiedziała powoli: 

— Jeśli tak bardzo tego pragniesz, Hen- 
driku... Możemy spróbować... Zobaczymy... 

Hendrik Hófgen wydobył z siebie okrzyk ct 
chy, ochrypły, brzmiący jak przytłumiony 
tryumf. 

Tak wyglądały zaręczyny. 

IV. 
BARBARA. 


Barbara w głębi duszy mocno się dziwiła 
przygodzie, na którą ani jej serce ani jej my 
Śli nie były przygotowane i której konsek- 
wencje wydawały sie jej nieobliczalnymi. Na 
co się naraża? W jaki sposób to się stało? Co 
wzięła na siebie. Czy czuła głębszy zwią- 
zek z tym wielostronnym i zręcznym, nader 
zdolnym, czasem  wzruszającym, a czasem 
prawie odpychającym człowiekiem — z tym 
komediantem Hendrikiem Hófgenem. 

Barbary nie można było zahypnotyzować. 
Pozostała chłodną nawet wobec najbardziej 
rutynowanych tryków. Tym prędzej obudzi- 
ły się w niej współczucie i pedagogiczne za- 
interesowania. Wypraktykowana  chytrość 
Hendrika odrazu to zrozumiała, od pierwsze- 
go wieczoru, kiedy to w efektownym przeci- 


z wszelkich sztuczek błyskotliwych. Rozma- 
wiał z nią tylko o rzeczach poważnych i do- 
niosłych, o samotności swych lat młodzień- 
czych, o odpowiedzialności i magii swego za- 
wodu, o etyczno - politycznych swych prze- 
konaniach. Wreszcie w decydującej minucie 
pokazał dziewczynie swą twarz zalaną łzami, 
przeoraną cierpieniem, a co jej jeszcze mógł 
powiedzieć, utonęło w jakimś bełkocie. 
Barbara była przyzwyczajona do tego, że 
jej przyjaciele do niej się zwracali, ilekroć 
potrzebowali jej pomocy. Spowiadała się 
p nią Nicoletta ze swych spraw skompli- 
kowanych, przychodzili do niej też i młodzi 
mężczyźni a nawet starsi przyjaciele jej oj- 
ca, ilekroć potrzebowali pocieszycielki. Mia- 
ła wyczucie dla cierpień drugich; od wczes- 
nej jednak młodości nauczyła się nie trakto- 
wać poważnie swych własnych cierpień, swej 
własnej niezaradności, alboteż o tym wszy- 
stkim innym nie opowiadać. Przypuszczano 
dlatego, że nie ma rzeczy na świecie, któraby 
mogła zachwiać jej równowagą. Przyjaciele 
uważali Barbarę za człowieka najbardziej 
zrównoważonego, energicznie mądrego, wie- 
lostronnie uzdolnionego, dojrzałego, łagodne- 


mus | MEFISTO 


Radka, bezsprzecznie najzdolniejszego publicy: 
aty sowieckiego. Na nazie obciążono Piatako- 
wa, o którym oskarżeni opowiadali jak automa- 
ty, że otrzymywał instrukcje od młodego, bo 
dziś 24 lata liczącego Sedowa, syna Trockiego. 
Starzy wypróbowami przywódcy bolszewizmu, 


przyjaciele Lenina, słuchali więc wskazówek 
młokosa, kóry sudiował na uniwersyecie ber- 
lińskim, a obecnie jest studentem Sorbony. Kto 
wie, może i Radek też się przyzna do tego, że 
był powolnym wykonawcą rozkazów młodego 
Sedowa? Nie chce się wprawdzie w to wierzyć, 
by człowiek, który staczał ewego czasu gwał. 
towne i namiętne polemiki z Kautskym, który 
zna ma wylot całą Europę, jest starym wygą nie 
tylko dziennikarstwa, ale i dyplomacji europej- 
skiej, chylił swą głowę przed synem Trockie- 
go, ale jesteśmy już przyzwyczajeni do rozmai- 
tych niespodzianek sowieckich... 


NOW A KONSTYTUCJA SOWIECKA 
REALIZUJE SOCJALIZM... 


A. Stalin przez dwie godziny bronił demo- 
kracji. Ostro i gwałtownie krytykował demo- 
krację hurżuazyjnych państw europejskich, 
które służą tylko interesom klasy uprzywilejo- 
wanej i przeciwstawił tej zgniłej demokracji 
Francji, Anglii i Stanów Zjednoczonych — 
„wspaniałą“ demokrację sowiecką, która ma 
zadziwić Świat cały. W Roeji nie ma już prole- 
tariatu, bo nie ma w niej wyzysku. Istnieje 
wprawdzie rozpiętość płac od 160 rubli mie- 
sięcznie do kilkunastu tysięcy rubli, ietnieją 
wprawdzie na kolejach państwowych i na stat- 


Autoryzowany przekład 
z niemieckiego 


duszy, Z wątpliwości we własne siły, z melan 
cholijnej miłości dla przeszłości i lęku przed 
przyszłością — stary Bruckner znał swe 
dziecko, które kochał. Dlatego list, który na- 
pisał do niej, gdy obrzymał wiadomość o jej 
zaręczynach zawierał nietylko smutek, że 
chce porzucić jego dom, ale też i troskę. Czy 
nad wszystkim dobrze się zastanowiła? —- 
chciał ojciec wiedzieć dokładnie. A Barbara 
przelękła się ostrzegawczej powagi jego pv- 
tania. Czy na prawdę dobrze się zastanowiła 
i mądrze postanowiła? Każdą rada, której 
udzielała przyjaciołom była rezultatem dłu- 
gich j troskliwych rozważań, mądrych refle- 
ksji. W swym własnym życiu lekkomyślnie 
igrała z wydarzeniami. Czasem obawiała się 
nieco, ale nie na tyle, by bronić się lub cofać 
się. Na przeszkodzie stawała nie tylko cie- 
kawość, lecz też i duma. Z uczuciem scepty- 
cyzmu i jakiejś uśmiechającej się śmiałości, 
nie obiecując sobie zresztą nigdy zbyt dużo, 
czekała na sprawy, które spełnić się mają. 
Z uśmiechem spoglądała na swego dziwnego 
Hendrika, który z pełną temperamentu reto- 
ryką żądał od niej, by grała rolę jego dobre- 
go anioła. Być może należy to czynić, być mo- 
że ma obowiązek czuwać nad szlachetną, ale 


go i pewnego siebie. Między wszystkimi, któ | na szwank narażoną zawartością jego duszy. 
wieństwie do głośnej brawury Mardera grał | rzy jej byli bliscy, był być może tylko jeden, 
tolę cichego i subtelnego człowieka mądrze | który zdawał sobie sprawę z chwiejności jej 
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kach nadwofżańskich klasy „miękie i twarde“, 
są ludzie, którzy nie mogą sobie sprawić pary 
butów, i ludzie, którzy na wszystko sobie po 
zwolić mogą, ale na Stalin ma bajeczną w ewej 
logice odpowiedź: na razie sowiety realizują tyl 
ko socjalizm, a w późniejszej fazie przystąpią 
do urzeczywistnienia komunizmu. A ten swo- 
ietego rodzaju socjalizm uznaje zasadę: każ- 
deiau wedle jego pracy, podczas gdy komu- 
niam głosi hasło: każdemu wedle jego potrzeb. 
A więc robotnik ma otrzymywać 140-160 rubli 
miesięcznie, a autorzy podręcznika szkolnego 
dla dzieci otrzymują kilkadziesiąt tysięcy ru- 
bli. Tak wygląda w praktyce socjalizm wodza 
marodów światowych. . 


MONOPARTIA A DEMOKRACJA 


Rozumie sie więc aamo przez się, że Stalin, 
piewca nowej demokracji sowieckiej. uważa za 
podwalinę tej demokracji rządy tylko jednej 
partii. Skoro w Rosji sowieckiej nie ma już pro- 
letariatu a wezyscy stali cię, czy chcą czy nie 
chcą komunistami, może Rosja rządzić tylko 
partia komumistyczna. Logika doprawdy nie- 
złomna, chociaż oparta na zupełnie fałszywych 
przesłankach. 


NARODY, KTÓRE SIĘ MOGĄ ODERWAĆ 
OD ROSJI 

Stalin mie ogramiczył się jednak tylko do 
polemiki z demokracją państw kapitalistycz- 
nych, lecz chcąc po wsze czasy zadokumento- 
wać przewagę demokracji sowieckiej nad de- 
mokracją burżuazyjna, wystawił jeszcze jeden 
czek bez pokrycia. Bronił mianowicie prawa 
republik sowieckich do oderwania się od fede- 
racji sowieckiej z tym tylko ograniczeniem, że 
z tego prawa korzystać mogą tylko republiki 
leżące na peryferiach, nie otoczone ze wszech 
stron rosyjeka republiką sowiecką. Gdyby z 
tego prawa chciała skorzystać mp. Ukraina lub 
narody lkawkaskie, mogłyby to teoretycznie u- 
czynić, ale w praktyce wyglądałoby to tak, że 
proklamowanoby natychmiast świętą wojnę 
przeciwko szowinizmowi narodowemu i wysla- 
noby do tych krajów calkiem pewne oddziały 
i wierne Moskwie oddziały armii czerwonej. 


NIE PURPURA CEZARÓĆW, LECZ SZARY 
PŁASZCZ DEMOKRACJI i 
Stalin jednak jako chwalca demokracji nie 
jest odosobniony. Niedawno Mussolini głosił 
światu, że jest realimatorem prawdziwej demo- 
kracji, opartej na ośmiu milionach bagnetów. 
Goebbels, — wymowne usta Hitlera, wciąż za- 
pewnmia, że Niemcy są rajem demokratycznym. 
Ciekawą więc jest rzeczą, dlaczego właśnie dy- 
ktatorzy tak chętnie ubierają się w togę wy- 
szarmałej i wyszydzanej demokracji. Jest to wla- 
śnie holdem złożonym mimowolnie idei demo- 
kracji, że dyktatorzy zgrywają się niemiłosier- 
nie jako rzecznicy demokracji. Czy dzieje się 
to dlatego, że nawet dyktator odczuwa pewną 
odpowiedzialność dziejową i dlatego, gdy wy- 
stępuje publicznie, zrzuca ze siebie purpurę 
Cezarów i wdziewa tak gorliwie szary strój de- 
mokraty? To jednak jest pewne: demokracja 
jest typowo europejską formą rządówą a dy- 
ktatura typowo azjatycką. Mówi się o zmierz- 
chu Europy, a dyktaworzy mapewno chcą być 
jej grabarzami. A jednak, gdy czują nad sobą 
łomot skrzydeł historii, uważają dyktatorzy za 
swój abowiązek, przynajmniej słowami 
złóżyć hołd demokracji... 
2 aM Ba. 


E E o E 
O przywrócen'e Ministerstwa 


drowia 


Na wniosek Izby Lekarskiej Warszawsko-Bia- 
łostockiej, Naczelna Izba Lekarska postanowiła 
wysłać delegację do premiera dr Sławoj-Skład- 
kowiskiego, wraz z przedstawicielami Związku 
Lekarzy R. P. Delegacja przedłoży p. premierowi 
memoriał w sprawie restytucji Ministerstwa Zdro 
wia Publicznego. 

Wniosek w tej sprawie głosi, że sprawy zdro- 
wotne państwa są obecnie rozprószone w siedmiu 
mimisterstwach. Stan ten powoduje, że zagadnie- 
nia zdrowia publicznego oraz ogólnej polityki sa- 
nitarnej kraju nie mogą być opracowywane w 
sposób jednolity. Niski atan kultury sanitarnej w 
Polsce oraz opłakane, stale pogarszające się sto- 
sunki zdrowotne, maję między in. przyczynę w 
braku najwyższego czynnika organizacyjnego, 
który by w sposób jednolity mógł kierować całą 
polityką zdrowia publicznego w państwie. Uchwa- 
łę o przywróceniu Min. Zdrowia powzięła w swo- 
im czasie jednomyślnie Państwowa Naczelna Ra- 
da Zdrowia. 


Elżbieta Bergner jako „Młody Dawid” 


LONDYN, koniec listopada. 

Ponad dwa lata w napięciu wyczekiwał an- 
gielski Świat teatralny prapremiery sztuki 
„Młody Dawid“, napisanej przez słynnego szko- 
ckiego poety narodowego, sir James Barrie'a 
specjalnie dla Elżbiety Bergmer. Kiedy wresz- 
cie w ubiegłą sobotę odbyła się premiera tej 
sztuki w Edynburgu, przeżyła stara szkocka 
stolifa jeden z największych evenementów tea- 
tralnych, który wywarł potężne wrażemie. Pe- 
wien krytyk w recenzji ewej cofnał się nawet 
aż do 18-tego stulecia, by znaleźć szkocka pra- 
premierę, której wrażenie możnaby przyrów- 
nać do premiery „Młodego Dawida“. Dla u- 
czczenia szkockiego mistrza, zapełniła salę tea- 
tralną elita społeczeństwa szkockiego, nadbur- 
mistrz, szkoccy lordowie, dostojnicy państwo- 
wi, wielcy obszarnicy, profesorowie uniwersy- 
tete, królowie przemysłu, a nawet najwyżsi 
dostojnicy kościelni. Wielu z nich przybyło w 
szkockich kostiumach narodowych. Jednakże 
— jak pisze najpoczytniejsze piemo ezkodkie — 
nie tylko wybrana publiczność z zapartym 
tchem oczekiwała podniesienia zasłony, lecz 
dosłownie cała ludność. 

Elżbieta Bergner nie rozczarowała nikogo. 
Wszyetkie wielkie pisma londyńskie publikują 
na pierwszej stronie entuzjastyczne recenzje, 
poświęcone w pierwszym rzędzie Elżbiecie 
Bergner. Ta wielka artystka w roli Dawida, o 
której oddawna marzyła, wzniosła sie na szczy- 
ly artyzmu, tym bardziej, że uważa się za pre- 
destynowaną do ról chłopięcych. „Daily Tele- 
graph“ poświęca tej premierze artykuł wstęp- 
my, zaznaczając, że nowa sztuka mistrza szkoc- 
kiego jest literackim oraz historycznym wyda- 
rzeniem. Sztuka ta zaś nie zrodziłaby sie, gdy: 
bv Elżbieta Bergner nie zamieszkała w Anglii. 

Szkocki dramaturg nie trzymał się ściśle o- 
pow. biblijnego. aczkolwiek czesto słowa przy- 
peminają oryginalny tekst Biblii. Maluje on 
głównego bohatera, który liczy 12 lat, jako 
dziecko subtelne, a jego bohaterskie czyny tiu- 
maczą się głęhoką wiarą w „Inna Istotę* (The 
Other One), jak autor poetycznie nazywa Bo- 
ga. Sztuka przedstawia triumf ducha w słabym 


Wiadomości z kral 


Warszawa na Pomoc Zimową 


Przeprowadzona na terenie stolicy bezpośrednia 
zbiórka oliar na rzecz pomocy zimowej bezro. 
botnym przyniosla ogółem 202.648 zł 67 gr. Z su- 
my tej 158.500 zł pochodzi ze zbiórki t. zw. lotnych 
komisyj, które dokonały doraźnej kwesty w ín- 
stytucjach państwowych, samorządowych, więk- 
szych biurach prywatnych, przedsiębiorstwach 
przemysłowych, handlowych, bankach i t. d. Dro- 
ga kwesty ulicznej osiągnięto 44.145 zł. 67 gr. 

Jest to hardzo znaczny wynik, świadczący © 
dużym zrozumieniu w społeczeństwie stolicy zna- 
czenia akcji pomocy zimowej. Zbiórka na pomoc 
zimową przekroczyła dziesięciokrotnie normalną 
zbiórkę uliczną w stolicy. 


Oszukańczy werbunek 
do armii hiszpańskiej 


W poczekalni Dworca Głównego w Warszawie 
zebrała się grupa młodych mężczyzn z walizka- 
mi, tobołkami, rozglądając się bezradnie wokoło. 
Policjant zainteresował się nieznajomymi, którzy: 
oświadczyli, iż czekają na niejakiego Rodriga Po- 
lari, który zwerbował ich do armii hiszpańskiej. 

Jak ustalono, rzekomy „wysłannik” rządu hisz- 
pańskiego grasował wśród bezrobotnych, zapisu- 
jąc chętnych do cudzóziemskiego oddziału ochot- 
niczego i obiecując każdemu żołd w wysokości 25 
zł dziennie. 

„Hiszpan“ pobierał od każdego po 13 zł. na 
koszty paszportów i wiz, wyznaczając zbiórkę na 
Dworcu Głównym. f 

Ochotnicy czekali przez kilka godzin, wreszcie 
zrozumieli, że padli ofiarą wyrafinowanego oszu- 
sta. Poszkodowanych zostało około 80 osób. 


Proces, który odsłonił 
„skład zawodowy* endecji 


Sad Grodzki w Białobrzegach, pow. radomskie- 
go, skazał w swoim czasie po 3 miesiące aresztu 
za dokonanie kradzieży znanego w Białobrzegach 
dzialacza endeckiego, kilkakrotnie już karanego 
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ciele nad żywiołową siłą fizyczną, 

Pierwszy akt rozgrywa się w ubogiej chacie 
Jiszaja, ojca Dawida, gdzie wycieńczony gło- 
dem Dawid musi znosić dewiny i obelgi swych 
na pozór silniejszych i zdrowszych braci. Mat- 
ka życzy sobie, by jej najmłodszy syn był tak 
silny jak jego bracia. Ośrodek akcji stanowi 
wyśmiana przez braci opowieść Dawida o za- 
biciu lwa i niedźwiedzia, które zginęły „z wy- 
razem zdumienia“. Tego chłopca wybiera pro- 
rok Samuel w domu jego ojca na przywódcę 
narodu. 

Przeciwnikiem dziewięco-naiwnego Dawida 
jest król Saul. zmęczony wewnętrznymi walka- 
mi, którego rolę kreuje po mistrzowsku słynny 
aktor Godfrey Tearle. Obydwaj spotykają sie 
po raz pierwszy wśród wiejekiej eamotności, 
gdzie rozmawiają © owcach i pasterzach. Punkt 
kulminacyjny dramatu następuje, kiedy Dawid 
nagle odkrywa z kim rozmawia i rzuca się do 
nóg Saulowi. Saul zapytuje, gdzie się tego na- 
uczył, a Dawid zdradza, że zauważył ten po- 
kłon u Samuela, kiedy został namaszczony na 
króla. Saul odczuwa zbliżające się nieszczęście. 
Scena nagłego wybuchu gniewu została efek- 
townie przedstawiona. Słychać w namiocie grę 
Dawida na harfie. Nagle pieśń się urywa, świa- 
tło gaśnie. Zjawia się następnie Samuel i wy- 
dobywa ze ściany namiotu tkwiące tam ostrze 
dzidy. 1 > n 
„ W ostatnim akcie ma Dawid, wśród ciemno- 
ści mocy, wizję przyszłości. Odwiedziny Sanla 
u wróżki w Ejn Dor daje autorowi asumpt do 
mistycznych i epirytualistycznych „wycieczek 
które mają poza tym podkreślić uduchowioną 
ietotę Dawida. To jest najwidoczniej sens sie- 
lamkowej sceny przyjaźni między Dawidem a 
Jonatanem, nie mającej ściślejszego związku 
z akcją dramatu. Dawid próbuje zademonstro- 
wać przyjacielowi swą walkę z lwem, ale zo- 
staje za każdym razem rzucony o ziemię. Opu- 
ezeza scenę po wydobyciu broni Goliata z u- 
krycia, przy czym ugina się wręcz pod jej cię- 
żarem. 

Reżyser Cohran wystawi tę sztukę w Londy- 
nie już w najbliższym czacie. 


Lucjana Smolagę. Wyrok I instancji uprawomoc- 
nił się i policja wszczęła posznkiwania za Smola- 
ga 

Dnia 6 maja odbywał się w Białobrzegach targ, 
w czasie którego przodownik P. P. Lisicki zau- 
ważył poszukiwanego Smolagę, prowadzącego 
wśród chłopów agitację endecką. Przod, Lisicki 
wezwał Smolagę do udania się z nim do komisa- 
riatu policji, Ten jednak wezwaniu odmówił. 
Przodownik widząc, że nie da sobie rady z awan- 
turnikiem wezwał do pomocy 2 posterunkowych. 

Smolaga, który zauważył nadchodzących polic- 
jantów, wezwał tlum do pomocy, wołając, iż po- 
licja aresztuje go za to, że jest „narodowcem* i 
nawołuje do bojkotn Żydów. 

Tłum, który początkowo przybrał groźną pos- 
tawę, uspokojono, a Smolagę, który dotkliwie po- 
bił policjantów, aresztowana 

Onegdaj zajął on ławę oskarżonych Sądu Okrę- 
gowego w Radomiu. Sąd Okręgowy, biorąc pod 
uwagę zmniejszoną poczytalność oskarżonego ska 
zał go na 3 miesiące bezwzględnego aresztu. Te- 
goż dnia Smolaga w innej sprawie również o po- 
bicie policjantów skazany został na miesiąc are- 
sztu. Powyższy proces odsłonił „skład zawodowy” 
endecji na terenie powiatu radomskiego. 


Bombiarze endeccy na Sląskn 
przed sądem 


W związku z ostafnimi wypadkami podkłada. 
nia materiałów wybuchowych pod niektórymi o. 
biektami i sklepami, prokurator sądu okręgowe- 
go przygotował w dniu 1 grudnia i wniósł do za- 
miejscowego wydziału karnego sądu okręgowego 
w Tarnowskich Górach akt oskarżenia przeciwko 
8 osobom członkom obozu wszechpolskiego, obwi 
nionym o występek z art. 222 i 219 k. k. Występek 
ten został popełniony przez to, że w czasie od 3 
czerwca do 15 września br. oskarżeni na terente 
Śląska gromadzili i przechowywali materiały wy- 
buchowe w celu użycia ich do dokonywania za- 
machów niebezpiecznych dla życia ludzkiego. 6-ciu 
spośród oskarżonych przebywa obecnie w więzie- 
niu śledczym, 2-ch natomiast odpowiadać będzie 
z wolnej stopy. Rozprawa odbędzie się prawdo- 
podobnie w połowie grudnia, 
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liędzynarodowa organizacja pracy 
a zagadnienia migracyjne 


Polska lnformacja Polityczna, ajencja 
publicystyczna reprezentująca poglądy na- 
szego M. S. Z. takie daje oświetlenie eto- 
sunku Międzynarodowego Biura Pracy do 
zagadnień migracyjuych. > 


Liga Narodów, na ostatniej sesji Zgromadze- 
aia, uznała podstawową doniosłość, jaką przy. 
wrócenie swobody ruchów migracyjnych ma 
dia rozwoju międzynarodowych stosunków gos- 
podarczych. W rezolucji, uchwalonej z inicja- 
tywy delegacji polskiej, Zgromadzenie Ligi za- 
apelowało w tej sprawie do Międzynarodowej 
Organizacji Pracy, jako instytucji międzynaro- 
dowej, kompetentnej w sprawach pracy rąk 
ludzkich. Rezolucja wezwała M. O. P. do opra- 
cowania „sugestii praktycznych, które mogło- 
by znaleźć natychmiastowe zasatosowanię”, i 
ułatwiłyby równocześnie rozwiązanie wielkich, 
międzynarodowych problemów ekonomicznych, 
nad którymi dyskutują czionkowie Ligi. 

Do rezolucji Ligi Narodów musiała ustosun- 
kować się z natury rzeczy Międzynarodowa Or- 
ganizacja Pracy, a specjalnie te jej organy, pod 
adresem których Liga Narodów swój apel ekie- 
rowała, to jest stala komisja migracyjna oraz 
Międzynarodowe Biuro Pracy. 

Wobec faktu, że właśnie rząd polski wysunął 
na forum międzynarodowym problem ludzkiej 
pracy, jako czynnik równorzędny z czynnikami 
Kapitału i dóbr gospodarczych, opinia polska 
przywiązywać musi szczególną wagę do nie- 
dawnych obrad genewskich stałej komisji mi- 
gracyjnej, na której porządkn dziennym, jako 
punkt główny obrad, postawione zostało zaga- 
dnienie migracji osadniczych. Spodziewać się 
należało, że komisja migracyjna wypełni ligową 
rezolucję treścią żywą i komkretną. 

Zgodmie z istotną intencją rezolucji Ligi Na- 
rodów, delegat rządu polskiego wystąpił na ko- 
misji migracyjnej z programem obszernym i 
praktycznym. W przemówienin zasadniczym 
wakazał on na dostatek ziemi, wołającej o u- 
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kontynentów, na sytuację krajów przeludnio- 
nych, oraz ma zasadniczą przeszkodę dla przy- 
wrócenia normalnego ruchu migracyjnego, a 
mianowicie — na brak koordynacji trzech e- 
lementów podstawowych: ziemi, człowieka i 
kapitału. 

Aby do koordynacji tej doprowadzić, dele- 
gat Polski domagał eię zwołania konferencji 
ekspertów, obejmującej wszystkie czynniki, za. 
interesowane zagadnieniem osadniczym. Zada- 
niem konferencji byłoby zaproponowanie tych 
wlaśnie rozwiązań praktycznych, których spo- 
dziewa się Liga Narodów. Rzecz oczywista, że 
w interesie prac Ligi leżało, by konferencja 
ekspertów zwołaua została w takim terminie, 
aby Międzynarodowa Organizacja Pracy mogła 
„Sugestie prakty:zne, mogące znaleźć natych- 
miastowe zastosowanie“ przedstawić już przy- 
eziorocznej sesji zwyczajnej Zgromadzenia Li- 
gi Narodów, ma której porządku dziennym znaj 
duje się zagadnienie emigracyjne. 

Stwierdzić należy, że pnopozycja delegata pol 
skiego natrafila na pewien opór ze strony Mię- 
dzynarodowego Biura Pracy, Opór ten nie ma 
swego Źródła bynajmniej w momentach mery- 
torycznych, gdyż myśl zwołania konferencji ek- 
apertów znajduje się już w raporcie biura pra- 
cy o zagadnieniu migracji osadniczej. Opór ten 
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był raczej wyrazem biurokratycznej procedu- 
ry, jaką opanowana jest Międzynarodowa Or- 
ganizacja Pracy. Biuro Pracy oraz niektórzy 
członkowie komieji nie zrozumieli, że wyjątko- 
we sytuacje wymagają wyjątkowego i szybkie- 
go działania. 

Ponieważ delegat Polski sprzeciwił się zde- 
cydowanie przewlekaniu sprawy. Międzynaro- 
dowe Biuro Pracy wystąpiło z własnej inicja- 
tywy z formułą kompromisową. ompromis 
polegał praktycznie na tym, że zwołanie kon- 
feremcji ekspertów zostaje wprawdzie odroczo* 
ne do terminu późniejszego, Międzynarodowe 
Biuro Pracy przedłoży jednak Lidze Narodów 
własny, apecjalny raport, który miałby narazie 
zastąpić ewentualne wnioski rzeczoznawców. 

Pomimo to, że projekt kompromisowy za- 
wiera w sobie motywację demograficzną wnioe- 
ku polskiego oraz przewiduje przedłożenie ra- 
portu przyszłorocznej sesji Zgromadzenia L. 
N., delegat Polski zgodził się nań tylko z po- 
ważnymi zastrzeżeniami, podkreślając, iż od- 
powiedzialność za rezuliaty rezolucji ponosi 
przede wszystkim Międzynarodowe Biuro Pra- 
cy. Będzie ono bowiem musiało wykonać pra- 
cę, do której — jeżeli Liga Narodów ma otrzy- 


mać sugestie praktyczne — byłaby zasadniczo 
bardziej powołana Konferencja Rzeczozmaw- 
ców bezpośrednio i konkretnie zainteresowa- 
nych krajów. 

Opinia polska śledzić będzie wyniki zapowie- 
dzianego raportu biura pracy z należytą uwa- 
gą. Problem migracyjny postawiony został 
przez kompetentne czynniki polskie na forum 
Ligi Narodów oraz Międzynarodowej Organi- 
zacji Pracy w sposób zupełnie jasny. Stanowie- 
ko delegata polskiego wskazuje mianowicie, że 
Polska epodziewa się od zainteresowanych in- 
stytucji międzynarodowych nie badań teorety- 
cznych, lecz ułatwienia rozwiązań praktycz- 
nych jakich wymaga zorganizowany i racjonal- 
ny ruch migracyjny, a których nie posiadają ani 
państwa emigracyjne, ani zainteresowane pań- 
stwa imigracyjne. Kompetentne czynniki mię- 
dzynarodowe powinny więc w tej dziedzinie 
odgrywać rolę pośredników, ułatwiających po- 
rozumienie i pracę wspomnianych wyżej trzech 
czynników zasadniczych: ziemi, człowieka i ka- 
pitału. 

Ocena działalności Międzynarodowej Organi- 
zacji Pracy w dziedzinie migracyjnej przez opi- 
nię polską zależeć będzie w znacznej mierze 
od rezultatów, jakimi biuro pracy wykaże się 
na tej płaszczyźnie. Opinii polskiej nie będą na- 
tomiast interesowały sprawozdania teoretycz- 
ne, które sporządzić może fachowiec lub uczo- 
ny, a dla których nie ma potrzeby uruchomia- 
nia tak wielkiego i kosztownego aparatu, jakim 
jest Międzynarodowa Organizacja Pracy wraz 
z jej wszystkimi komórkami pomocniczymi. 


Jak długo starczy lasów niemieckich 
na.. materiały włókiennicze 


Perspektywy niemieckiej czterolatki 


Wykonanie planu czteroletniego Niemiec zo- 
stało rozpoczęte. Na razie wyraża się one we 


t 


| 


kacja wełny celulozowej wymaga celulozy che- 
micznie czystszej od celulozy do fabrykacji pa- 


wzmożeniu dotychczasowych wysiłków w kie- į pieru. Powstaje więc kwestia jak długo etargzy 


runku samowystarczalności i coraz ściślejszej 
kontroli produkcji i konsumcji. Znaczne rezul- 
taty osiągnięte już zostaly w dziedzinie prze- 
mysłowej, w produkcji materiałów pędnych, 


W r. 1935 Trzecia Rzesza wyprodukowała ` 


niespełna połowę zapotrzebowania na mate- 
riały pędne, jednak wedlug przewidywań Go- 


K? 
KO 


eringa Niemcy będą pod tym względem samo- 
wystarczalne, gdyż rozszerzą znacznie produk- 
cję paliwa syntetycznego. W r. 1937 ogólna pro- 
dukcja paliwa ma osiągnąć 2 miliony ton, a w 
1938 r. — 3 miliony t. W tej produkcji krajowej 
węgiel jako zaeadniczy artykuł, z którego pro- 
dukować się będzie materiały pędne, ma stano» 
wić tylko 1 milion ton, co wyniesie znikomy 
procent rocznego wydobycia, które wynosi 140 
milionów ton. Obecnie wysiłki przemysłu nie- 
mieckiego zmierzają do ujednostajnienia pro- 
cesów sztucznej produkcji olejów i materiałów 
pędnych z węgla. 

Zagadnienie tekstylne w Niemczech jest bar- 
dziej ekomplikowane. Jak wiadomo, Niemcy 
fabrykują z drzewa i pewnych roślin liczne włó- 
kna sztuczne (,,Zeliwolle”, „Stapelfaser*), któ- 
re miesza się w odpowiednich proporcjach 2 
wełną i bawełną importowana. Wełnę celulo- 
zową fabrykuje już w ilości 90.000 ton rocznie 
trust chemiczny „I. G. Farben“ i „Vereinigte 
Glanzstoff* oraz pięć fabryk ostatnio w tym 
celu zbudowanych w centrum Niemiec. Fabry- 


lasów niemieckich na... materiały włókiennicze. 

„l. G. Farben“ i „Vereinigte Glanzetoff 
produkują włókna vistry przeznaczone do mie- 
sazniny głównie z weiną, inne zaś fabryki wy- 
rabiają wiókno do mieszaniny z bawełną. Prócz 
tego lasy niemieckie dostarczają obecnie eztu- 
cznej paszy drogą wydobywania cukru z celu- 
łozy. Z tych to wszystkich względów lasy nie- 
mieckie znajdują się pod bardzo ścisłą kontro- 
lą, zwłaszcza, jeśli chodzi o materiał bndowla- 
ny. Lasy niemieckie dostarczują rocznie 36 mi- 
lionów m sześciennych drzewa, z czego 22 mil. 
pochodzi z lasów państwowych. W r. 1934 Niem 
cy imporlowały 22 miliona ton drzewa zagra. 
nicznego. Jak wynika z tych cyfr, w okresie 
„czterolatki” wszystkie pordukty i namiastki 
z drzewa będą w ścisłej zależności od siebie, 
tj. budulec, konfekcja, pasza dla zwierząt, fa- 
brykacja papieru, i będą musiały podlegać do- 
kładnie określonemu kontyngentowi, aby zapo- 
biec zbyt szybkiemu wyniszczeniu lasów w 
Niemczech. 

Sprawa rud żelaznych w Niemczech stanowi 
zagadnienie jeszcze bardziej niepewne od po- 
przedniego. Od czasu kiedy w Anglii przystą- 
piono do wzmożonych zbrojeń, rząd angielski 
zakupuje w Szwecji wielkie ilości rudy żelaz- 
nej, za którą płaci nie towarem, jak Niemcy, 
lecz w funtach szterlingach. Dlatego też Trze- 
cia Rzesza doznaje wielu trudności w zaopa- 
trywaniu się w rudy i metale. Jeśli chodzi o 
krajowe pokłady rudy żelaznej, mają być o- 
beonie oddane do eksploatacji pokłady w Gó- 
rach Harzu. W południowych Niemczech wy- 
kryto ślady niklu, ale dotychczas rezultaty ek- 
gploatacji są bardzo nikłe. Saksonia posiada 
cynę, wolfram, serebro, ołów, ale w ilościach 
bardzo małych. 

Reasumując, widzimy, że realimacja cztero- 
latki niemieckiej w kierunku uniezależnienia 
się Niemiec od importu zagranicznego. będzie 
mogla być osiągnięta jedynie w dziedzinie mae 
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teriałów pędnych, natomiast nigdy prawdopo- 
dobnie Trzecia Rzesza nie będzie się mogła 
obejść bez importu wełny i bawełny, co się 
zaś tyczy metali nie wydaje się możliwe, by 
autarkia niemiecka pod tym względem dała 
się urzeczywistnić, 


0 ulgi przy nabywaniu świadectw 
przemysłowych 


Ze względu na zbliżający się termin nabywania 
świadectw przemysłowych na rok 1937 Związek 
Izb Przemysłowo - Handlowych wystąpił do Mi- 
nisterstwa Skarbu o przedłużenie przyznanych w 
tym zakresie ulg przy wykupywaniu świadectw 
przemysłowych na rok 1936, jak również przed- 
stawił dezyderaty co do rozszerzenia ulg dla nie- 
których branż. Związek Izb wystąpił o rozszerze- 
nie ulg dla przedsiębiorstw gastronomicznych, 
przedsiębiorstw komisowych, biur pośrednictwa 
handlowego, zajęć pośrednictwa handlowego, bo- 
teli, pensjonatów i mniejszych hurtowni soli — 
uzasadniając przedstawione dezyderaty  koniecz- 
nością bardziej równomiernego rozłożenia cięża- 
ru podatkowego, "wynikającego z postanowien 
obowiązującej taryly świadectw przemysłowych. 

Związek Izb Przemysłowo - Handlowych w 
szczególności wniósł, aby zezwolić na prowadze- 
nie: 

1) przedsiębiorstw gastronomicznych na podsta 
wie świadectwa przemysłowego dla przedsię- 
biorstw handlowych: I. kategorii przy obrocie po- 
nad 300.000 zŁ: półrocznego (za cenę św. półrocz- 
nego) pierwszej kategorii przy obrocie ponad 
200.000 do 300.000 zł.: Il-giej kategorii przy obro- 
cie ponad 100.000 do 200.000 zł.: półrocznego II-giej 
kategorii przy obrocie ponad 40.000 do 100.000 zł.: 
Iil-ciej kategorii przy obrocie ponad 10.000 do 
40.000 zł.; IV-ej kategorii przy obrocie poniżej 
10.000 zł. 

Za podstawę przyjmuje się obroty ustalone za 
rok 1935. 

2) przedsiębiorstw komisowych d biur pośred- 
nictwa handlowogo na podstawie półrocznego (za 
cenę półrocznego) świadectwa przemysłowego 
kategorii drugiej przedsiębiorstw handlowych, o 
ile wysokość ustalonych za rok 1935 obrotów pro- 
wizji nie przekracza w stosunku całorocznym kwo 
ty zł. 10.000, 

3) zajęć pośrednietwa handlowego na podstawie 
półrocznego (za cenę półrocznego) świadectwa 
przemysłowego kategorii II b. zajęć przemysło- 
wych, o ile wysokość ustalonych za rok 1935 ob- 
rotów (prowizji) nie przekracza w stosunku cało- 
rooznym kwoty 7.500 zl; 

4) hoteli na podstawie świadectwa przemysło- 
wego dla przedsiębiorstw handlowych: kat. I — 
ponad 100 pokoi, kat. II — od 50 do 100 pokoi, 
P> AS TOT ra, kat. IV — do 20 po- 


5) pensjonatów na podstawie świadectwa prze- 
mysłowego dla przedsiębiorstw handlowych: kat. 
II — o ile posiadają ponad 35 — 50 pokoi, kat III 
— o ile posiadają ponad 12 — 35 pokoi, kat. IV 
— o ile posiadają ponad 2 — 12 pokoi. 

6) hurtownie soli, na podstawie półrocznego (za 
cenę północznągoy świadectwa przemysłowego 
kategorii drugiej przedsiębionstw handlowych, o 
ile wysokość ustalonych za rok 1935 obrotów nie 
przekracza w stosunku całorocznym kwoty 180.000 
zlotych, AT 


Ograniczenie imigracji do Australii 


Po zabiegach czynionych o rozszerzenie imigra- 
cji da Australii wychodźtwo z Potski do Australii 
nie może liczyć na znalezienie miejsc osiedlen- 
czych dla większej liczby osób, Kontyngent emi- 
gracyjny dla Polaków, wyjeżdżających do Aust- 
Tald na rok przyszły zawierać będzie tylko 150 
wia Syndykat Emigracyjny porozumiał się z kon- 
sulatem brytyjskim w IWarszawie, by wszystkie 
wizy do Australii wydawane były za pośrednic- 
twem jego placówak. 


Surowa kara 


Nasz korespondent przemyski (Seg) donosi: 

Ostatnio dało się zauważyć niezwykłe zaostrze- 
nie kursu w wypadkach ujawniania naruszeń spo- 
czynku niedzielnego. Praktyka sądowa, dotych- 
czas wyrozumiała i „wnikająca w sytuację danego 
oskarżonego stała się na raz niemal szablonową, 
co wyraża się w serii drakońskich wyroków w 
podobnych sprawach. Dużą sensację wywołał fakt 
ukarania sklepikarza z ul. Grunwaldzkiej nieja- 
kiego Granika, któremu Sąd Okręgowy w Prze- 
myślu wymierzył grzywnę w kwocie 200 zł. za 
to, że w niędzielę przed Wielkanocą trzymał ot- 
warty sklepik jeszcze o godz. 7-mej wieczór, a 
w myśl zarządzeń należało zamknąć sklepy o 
godz. 6-tej. Starostwo tutejsze jako I instancja wy 
mierzyło Granikowi karę w wysokości 40 zł, lecz 


CZWARTEK, 8 GRUDNIA 


Kraków (293.5) 6.30 Audycja poranna 7.25 Kiika informa- 
oyj 7.30 Muzyka poranna (płyty) 8 Audycja dla szkół 


1150 z Fiikarm. Warsz.: poranek muzyczny dla szkół 
średn.: „Klasycy i romantycy“. Program omówi prof. 
T. Mayzner 11.57 Sygnał czasu, hejnał 12.03 „1000 taktów 
muzyki* odegra zespół St. Rachonia 12.40 Aud. dla dzie 
ci wiejskich w opr. T. Rettingerowej 12.50 Dziennik po- 
łudniowy 14 Koncert (Płyty) 15 Wiad. gosp. 15.15 Koncert 
reklamowy 15.30 Muzyka z płyt 16 Chwilka społeczna 
16.05 Odczyt pł.: „O dobrej książce sportowej“ wygl. dr. 
W. Sidorowicz 16.15 Wiad. z dnia... 16.20 „Hokus pokus 
Dominikus": „Zapraszamy na czarodziejską zakaąskę“ 
aud. dla dzieci starszych w opr. J.Gerżabka 16.35 Mar- 
sze i pieśni wojskowe w wyk. ork. Marynarki wojennej 
pod. kier. A. Dulina 17 „Oszczędna i modza pani domu“ 
pogad. p. Well 17.15 Koncert kameralny. Wyk. Kwartet 
umyczkowy PR. 17.50 „Dwudziestolecie Chem. Instytutu 
badawczego*, report. dr. F. Burdeckiego 18 Pogad. ak- 
tualna 18.10 Kom. śniegowy 18.12 Wiad. sport. z Warsz. 
18.16 Lok. wiad. sport. 18.20 Trybuna młodych muzyków 
18.40 Program na dzień nast. 18.45 Pogad. aktualna 18.55 
Oryg. Teatr Wyobraźni (Niemcy): „Pod ziemią” słuchow. 
E. Johannsena, tłum. Q. Morcinek 19.80 Z Warszawy: 
„Tańce, pieśni i melodie polskie" (transm. do Wiednia). 
Wyk.: Połączone ork. PR. pod dyr. Zdz. Górzyńskiego, 
M. Karwowska (sopr.). J. Popławski (tenor) T. Dąbrow- 
ski (tenor) St. Tawroszewicz (skrz) i chór PR. 20.45 Dzien 
nik wieczorny i pogad. aktualna 21 „Mądre, biedne bo- 
bry“ odczyt wygl. Arkady Fiedler 21.15 „Sylwetki kom- 
yczytorów polskich — F. Nowowiejski“, VII audycja- 
Wyk.: Q. Konatkowska (fort), Z. Fedyczkowska (śpiew) 
chór pod dyr. kompozytora, koncert poprzedzi pogadan- 
ka. 22.15 Koncert ork. wileńskiej. 

Warszawa (1289.3) 6.30 p. Kraków 12.40 Pogad. roin.. 
12.50 p. Kraków 15.15 „JSzeherezada'* Rimskij - Korsako- 
wa w wyk. ork. PR. pod dyr. Fitelberga 16 Skrzynka 
ogólna 16.15 Zycie kultur. stolicy 16.20 p. Kraków 18.20 
Koncert reklamowy 18.40 p. Kraków 23 Płyty. 

Lwów (377.4) 6.30 D. Kraków 12.40 Pogad. roln. 12.50 p 
Kraków 15.50 Lwowskie wiad. bież., 15.35 Piyty 15.55 Ką- 
cik humoru 16 Płyty 16.20 p. E ALOT 15.20 Płyty 18.30 
„Brzeżany — miasto Marsv. Rydza - Śmigłego" — dr. 
Filar 18.45 p. Kraków 28 Płyty. 

Katowice (05.8) €.3U p. Kraków 12.40 „Muzeum Miejskie 
w Cieszynie" — pogad. 12.50 p. Kraków 18 Płyty 13.58 
Wiad. giełd. 14 p. Krasków 15.35 Życie kultur. Śląska 15.40 
Płyty 16.20 p. Kraków 18.20 Pogad. aktualna 18.30 Płyty 
18.40 p. Kraków. 

Łódź (224) 6.30 p. Kraków 12.40 Płyty 12.50 p. Kraków 
14.57 Łódzkie wiad. giełd. 15 p. Kraków 15.40 „Zaopatrze 
nieinwalidzkie i staicze proc. umysł.” pogad. 1555 O 
wszystkim po troszku 16 Płyty 16.20 p. Kraków 18.20 Pły- 
ty 18.80 Pogad. gosp. 18.45 p. Kraków. 

Wiedeń (506.8) 1730 Arie operowe 17.50 Recital fortap. 
19.30 Transm. z Warszawy 22.40 „Kawaler srebrnej róży", 
op. Straussa, fragm. 

Pra (470.2) 13.225 Kabaret humorystów praskich 20.55 
Solo na gitarze, 23.25 „Wesele“ — rosyjskie sceny bale- 
towe z muzyką i śpiewem Strawińskiego. 

Mediolan (368.6) 1.15 Koncert wokalny, 21 „Tosca* — 
opera. Pucciniego. 

Budapeszt (519.5; 38.20 Greta Keller śpiewa arie i pio- 
senkl 19.30 „Traviata“ — opera Verdi'ego z udz. Giny 
Cigna (z transm. Węgierskiej Opery Król.) 

Luksemburg (1293) 18.15 Koncert życzeń 22 Program roz- 
rywkowy 22.15 Koncert symfoniczny z udz. Ginette Ne- 
vou. 

raryż (1648) 18 Teatr wyobrażni, 41 Muzyka lekka 21,45 
Kancert symtoniczny. 

Leningrad (1224; 12.30 Muzyka sowiecka 16,45 Muzyka 
lęg Hii 17.30 Koncert na instr. łudowych 18 „Mora- 
na" — opera Gotovaca 22.15 Serenada Gounoda 22.45 Mu- 
zyka jazzowa. 

Sztokholm (426.1) 17.50 Utwory Griega 220 „Aida“ — 
opera Verdiego. 

Bruksela (321.9) 21 „Cyrulik sewilski* — opera Bossi- 
niego. 


p I 
Rena Knellerówna Oskar Kern 
Kraków Katowice 


zaręczeni w listopadzie 1936 
Osobnych zawiadomień nie wysyła Nomad Andy ki m „| w odj 


KUPONNTr. 14 


I. KONKURS ZIMOWY 


dla Czytelników 
„NOWEGO DZIENNIKA" 


„Nasz Dom“ w Siankach 
„Riviera“ w Krynicy 

„Wersal“ w Zakopanem 
„Wołodyjówka” w Zakopanem 


KWARTET SMYCZKOWY RUMUŃSKIEGO 
KOMPOZYTORA 


w. radio 


Kwartet smyczkowy rumuńskiego kompozy: 
tora Bogusława Martinu, wykonywany niedaw- 
no na jednym z publicznych koncertów war- 
szawakich, spotkał się z bardzo przychylnym 
przyjęciem zarówno ze strony publiczności, jak 
i prasy. Obecnie radiosłuchacze polscy będą 
mieli możność poznania Kwartetu II cis-m te- 
go kompozytora w dzisiejszej audycji o godz. 
17. 15. Utwór ten wykona „Kwartet Poliketo 
Radia“ zyskujący coraz większą popularność 
wśród radiowej i koncertowej publiczności. 


20-LECIE CHEMICZNEGO INSTYTUTU 
BADAWCZEGO 


Upływa właśnie 20 lat od chwili założenia w 
Warszawie Chemicznego Instytutu Badawcze- 
go. Z tej okazji pragnie Polskie Radio poinfor- 
mować swych słuchaczy o pracach tej nie- 
zmiernie pożytecznej instytucji. Zadanie to 
spelni reportaż radiowy dziś o godz. 17.50 w 
ujęciu dr. Feliksa Burdeckiego. 


AUDYCJA RADIOWA POŚWIĘCONA 
FELIKSOWI NOWOWIEJSKIEMU 


Nazwisko Feliksa Nowowiejskiego, któremu 
poświęcona będzie VII z cyklu audycja „Syl- 
wetki kompozytorów polskich”, znane jeet ra- 
diosłuchaczom bardzo dobrze. Często bowiem 
audytorium radiowe ma sposobność elyszeć u- 
twory tego kompozytora, jak również jego sa- 
mego w roli interpretatora kompozycyj orga- 
mowych, lub jako doskonałego kapelmistrza. 
Feliks Nowowiejski jest gutorem wielu cen- 
nych kompozycyj, przy czym sporo miejsca w 
awej twórczości poświęca muzyce kościelnej. 
Audycja radiowa ziłustruje słuchaczom zarów* 
no sylwetę Nowowiejskiego jak i jego dorobek 
twórczy. Koncert nadany będzie dziś o godz. 
21.15. Weźmie w nim udział sam kompozytor, 
jako dyrygent chóru, śpiewaczka Zofia Fedycz: 
kowska i pianistka Gertruda Konatkowska. 
ŘS | MED T  C | wk 


Pensjonat 
Pensjonaf 


Pensjonat 
Pensjonat 


— „AI Liwa‘ donosi z Ammanu, stolicy Transjor- 
danii, że feliachowic masowo opuszczają wioski, 
gdzie panuje srogi głód i udają się do miast, gdzie 
sytuacja felłachów jest oczywiście nie wiele lep- 
sza. Pracodawcy uprawiają okrutny wyzysk gło- 
dujących fellachów. Jak dotychczas, rząd Trans- 
jordanii nic nie przedsięwziął celem przeciwdzia- 
łania temu wyzyskowi. Fellachowie są też prześla- 
dowani przez policję. 


MÓRZ, mó paw Aa WWE DOWN MaG. czuł się pokrzywdzonym i odwołał się 
do sądu. 


Poszukiwania za naftą 
w pow. przemyskim 


Nasz przemyski korespondent (Seg) donosi: 

Od pewnego czasu powtórzyły się i krążą upor- 
czywie pogłoski, jakoby na terenie powiatu prze- 
myskiego znajdowały się złoże naftowe i że mają 
być podjęte na nowo urzędowe próby w kierunku 
ustalenia czy ewentualna ich eksploatacja się op- 
łaca. Powyższe wieści notujemy z obowiązku 
dziennikarskiego. 


Nafta w Bułgarii i Grecji 


Donoszą z Sofii, że badania terenowe przepro- 
wadzane przez jedną z firm sztokholmskich, w 
porozumieniu z bułgarskim ministerstwem prze- 
myslu ı handlu, w okolicy Warny, uwieńczone zo- 


stały pomyślnym rezultatem. Koło Warny odkryto 
bogate tereny naftowe, na których już w najbliż- 
szym czasie podjęta będzie eksploatacja. 

Również w Tracji natrafiono przy poszukiwa- 
niach na Źródła naftowe. I tam również snodziem 
wane jest rychłe podjęcie eksploatacji 


Nowe artykuły dumpingu 
japońskiego 


Donoszą z Londynu, żę plan produkcji koncer- 
nu japońskiego Mitsui na rok przyszły przewidu« 
je podjęcie wytwórczości szeregu nowych chemi- 
kalii. Koncern Mitsui, który w dziedzinie chemi- 
cznej produkował przede wszystkim barwniki i 
farby, obecnie przystąpi do produkcji nawozów 
sztucznych. Koncern spodziewa się, że produkcję 
nawozów rozbuduje na szeroką skalę i będzie 
mógł produkować po cenach, które pozwolą mu 
na poważną konkurencję na rynkach zagranicz: 
nych. 


„NOWY DZIENNIK" czwartek 3 grudnia 1936 
Dziś w kinie „ATŁANTIC" 


meen cudowna opowieść o wielkiej miłości 
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SYLVIA SIDNEY 


KRONI 


Wschód słońca 
7g (03 m 


Zachód słońca 


15 g 24 m 


CZWARTEK Kislew 19 5687 


Torpedą do Bielska 


Na 7 i 8 bm. wycieczka wagonem motorowym 
„Lux-Torpedą* z Krakowa do Bielska za 7.50 zł 
tam i z powrotem. 

Odjazd z Krakowa 7 bm. (poniedziałek) godz. 
17.16, przyjazd do Bielska 18.30. Odjazd z Bielska 
8 bm. (wtorek) 20.39, przyjazd do Krakowa o godz. 
21.59. 

Karty kontrolne (bilety kolejowe) sprzedają do 
dnia 7. XII b. r. o godzinie 10-ej P. B. P. Orbis Ry- 
nek Główny i Kasa osobowa (zagraniczna) na 
dworcu głównym. 


Pracownicy monopolów 
dalej strajkują 


Donosiliśmy o tym przed niedawnym czasem, że 
w monopolu spirytusowym i tytoniowym w Kra- 
kowie wybuchł strajk okupacyjny. Robotnicy zą- 
dali jednorazowej remuneracji w wysokości 100 zł. 
Dyrekcja przedsiębiorstwa godziła się na wypłace- 
nie im 100 zł. jednak w formie zaliczki. 

Ponieważ robotnicy propozycji tej nie zaakcep- 
towali, strajkują oni w dalszym ciągu. Strajk przed- 
stawia się w ten sposób, że codziennie robotnicy 
wstrzymują się przez pół godziny od zajęć. 


. . a 
Strajk okupacyjny w garbarni 
W dniu wczorajszym wybuchł strajk okupacyj- 
ny w garbarni p. Perlbergera w Wieliczce. Garbar- 
nię okupuje 70 robotników. Strajk ma podłoże ę- 
konomiczne., : 


Fleischerowa zachorowała 
w więzieniu | 

W związku z aferą Parylewiczowej aresztowano 
Helenę Fleischerową z Tarnowa, która przebywa 
dotychczas w więzieniu św. Michała. Ostatnio Flei- 
scherowa zapadła na zdrowiu tak, iż obrońca jej 
wniósł prośbę o dopuszczenie do niej prof. dra 
Szymonowicza. 

Sąd przychylił się do tej prośby. 


Agent handlowy skazany 


na rok więzienia 


Przed sądem krakowskim odpowiadał wczoraj 
Leon Kalka, przedstawiciel firmy Knorr w Pozna- 
niu, pozostający pod zarzutem, że w pierwszej po- 
łowie 1936 roku przywłaszczył sobie na szkodę tej 
firmy 5.000 zł. 

Proces zakończył się wyrokiem skazującym na 
jeden rok więzienia, z zawieszeniem wykonania 
kary na przeciąg pięciu lat. 


. 0 

Wisielec na plaży 

Przechodnie na moście Dębnickim zauważyli 
zwłoki mężczyzny, wiszące na drzwiach plaży 
„Wawel“, położonej tuż obok mostu. Po odcięciu 
zwłok okazało się, iż samobójcą jest 24-letni męż- 
czyzna, którego identyczności na razie nie usta- 
lono. Nie zostało również ustalone dlacze/jo młody 
człowiek pozbawił się życia. 


Studenci aresztowani w czasie 


blokady zostali zwolnieni 


W czasie blokady gmachu Coll. Novum przez stu- 
dentów endeckich usiłowała grupa studentów, na- 
leżących do stowarzyszeń o charakterze demokra- 
tycznym, dostać się do wnętrza gmachu. Wówczas 
doszło do incydentu a pięciu studentów tej grupy 
zostało aresztowanych. 

Jak się obecnie dowiadujemy, studenci ci zostali 
wypiszczeni na wolność. Toczą się jednak prze- 
ciw nim dochodzenia, o ndział w zbiegowisku. 


Czy uczestnicy zajść krakow- 


skich wniosą kasację? 
Uczestnikom krwawych zajść krakowskich z 
dnia 23 marca br. którzy odpowiadali niedawno 


w epokowym filmie 
reż, „AATAWAYTA* 
twórcy „Bengali“ 


W CIENIU SAMOTNEJ SOSNY 


Ten film kosztował miliony — £achwyci i olśni oszałamiającą poezją barw! zmuus=w 


IL, przemiła zabawna 
komedia wiedeńska 


PRZYGODNY ROMANS ryś!” "Grają: aback 


Retty, Custi Hnber, Leo Siezak, Oiga Czechowa. — Przedstawienia o godzinie 5, 730 i 9'15 


Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI 
„Łydżi wśród narodów 
europejskich“ 

Na zaproszenie Wiza wygłosi red. dr M. Kanfer 
odczyt dziś w czwartek, godz. 7 wiecz. w lokalu 
przy ul. Szewskiej 4. Tezy odczytu: Narody mądre 
i głupie, Rasa, plemię, czy naród? Żydostwo a 
Chrystus, Zydzi a Niemcy. Trzy religie niemiec- 
kie. Specyficzny antysemityzm niemiecki. Płyn- 
ność psychiki narodowej. Kształtowanie się psy- 
chiki żydostwa niemieckiego. Jeszcze raz Żydzi a 
Niemcy. Konkiuzje. 

= 

— OSTATNIE WYSTĘPY CYRULIKA WAR- 
SZAWSKIEGO. Jeszcze tylko dziś i jutro (o godz. 
7 i 9.10) zespół Cyrulika Warszawskiego z Dym- 
szą, Brochwiczówną, Zniczem i Olszą w rolach 
głównych, odegra w teatrze im. J. Słowackiego 
świetny wodewił M. Hemara i J. Tuwima „Karie- 
ra Alfa Omegi“, w reżyserii F. Jarosy'ego. 

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. W sobo- 
tę, po cenach zniżonych, powtórzona będzie świe- 
tna komedia Letraz Destyego i R. Bluma „Arcy- 
szofer Ewa” w premierowej obsadzie. Pod kie- 
runkiem reż. J. Karbowskiego odbywają się pró- 
by z najbliższej premiery, komedii 5. Raphaelso- 
na pt. „By rozum był przy młodości”. W głównej 
roli kobiecej wystąpi p. Zofia Jaroszewska, w 
głównej roli męskiej p. W. Nowakowski, w innych 
pp: Gersonówna, Kiońska, Fabisiak, Modzelewski, 
Wroński. 1 

— Z TEATRU „BAGATELA”. Na scenic „Ba- 
geteli* błyszczą w wyslawionej na otwarcie se- 
zonu zimowego wielkiej rewii pt. „Ach ta milość” 
gwiazdy warszawskich teatrów: Irena Grywi- 
czówna, urocza. pieśniarka, Wacław Jankowski, 
niedościgły komik, Kazimierz Chrzanowski, wyi- 
worny amant, balet Bruszewskich w produkcjach 
śpiewno - tanecznych. 

— TEATR POWSZECHNY DOMU Ż0ŁNIE- 
RZA. W sobotę, 5 grudnia rozpoczyna krakowski 
Teatr Powszechny Domu Żołnierza, przy ul. Lu- 
bicz trzynasty z rzędu swój sezon. Spóźnienie w 
jego otwarciu wywołane zostało remontem z Salt 
i rozszerzeniem sceny. Nowa dyrekcja w osobie 
znanego dramaturga i wieloletniego dyrektora 
„Miejskiej szkoly dramatycznej* prof. Józefa Wiś. 
niewskiego, -— doborowy reperiuar, współpraca 
znakomitego artysty - plastyka prof. Zygmunta 
Wierciaka — wszystko składa się na to, że ot- 
wierany 5 grudnia sezon stanie się przełomowym 
w życiu tak użytecznej instytucji. Z uwagi na 
zbliżającą się setną rocznicę urodzin twórcy mie- 
szczańskiej komedii Michała Bałuckiego, sezon 
rozpocznie jedna z najlepszych i najwesclszych 
jego fars „Krewniaki”, poczym zaraz dnia nastę- 
pnego w niedzicię 6 bm. wejdzie na afisz doskona- 
ła krotochwili Kazimierza Zaleskiego „Oj męż- 
czyźni, mężczyźni”. 

— RUTH SOREL I GEORG GROKE W KRA- 
KOWIE. Potężna prasa Ameryki wstrzemiężliwa 
zwykle w ocenie tancerzy nazwała Ruth Sorel 1 
Georga Groke genialną parą tancerzy, porównując 
ich poematy taneczne z najwspanialszą twórczo- 
ścią baletu Diagilewa, Pawłowej i t. d Jedyny 
występ tej niezwykłej pary tancerzy odbędzie się 
dnia 5 grudnia br. w Sali Saskiej. Pozostałe po 
zamówieniach, nie liczne już bilety sprzedaje ka- 
sa koncertowa. . 

— „CZY ISTNIEJE SZTUKA ŻYDOWSKA?“ 
Zrzeszenie żyd. Art. Malarzy i Rzeżbiarzy za- 


przed Sądem Apelacyjnym doręczono w dniu wczo- 
rajszym wyrok tego sądu. 

Obecnie oskarżonym przysługuje prawo wniesię- 
nie kasacji w terminie siedmiodniowym. Zaznaczyć 
należy, że do wniesienia kasacji potrzebna jest o- 
płata 100 zł lub też świadectwo ubóstwa. 

—>— ` 


æ W KAŻDY OZWARTEK dochód z dancingu od 7—9 
w „Casanovie“ na Dom prnoy żyd. niewidomych. Kwiaty 
z „Palais de fleurs“ bezpłatnie. 1159k 

—- Z „FGZRY CHALUCOWEJ“. Dziś posiedzenie Komi- 
totu Lokalnego godz. 8 wiecz. 

=- HASZACHAR » PRZENRSWIT. Dziś 8 wiecz. plenarne 
zebranie organizacyjne z ręferatem „Nasza praca w 
chwili obecnej”. ko referacie dysknsja. 

— Z TOWARZYSTWA FILOZOFICZNEGO W KRAKO: 
WWIE. Dzić we czwartek godz. 6 wiecz. w sali Semina- 


Z GIEŁDY 
| imsszwprz=zazta—| 
GIEŁDA WARSZAWSKA 

Warszawa, 2. 18. Akcje: Bank Polski 109.50, Tendencja 
utrzymana. 

Papiery procetowę: 8 proc. poż. inwest. I em. 66, II 
em. 64.75 konwersyjna 52 dolarowa 67—66.50 dolarówke 
46.25 stabilizacyjne 472 pięciosetki 472. Tendencja słabsza. 

Tiewizy: Belgia 39.65 Holandia 288.90 Kopenhaga 116.25 
Londyn 26.03 Nowy Jork czek 5,3044 Oslo 130.94 Paryż 
24.74 Praga 18.76 Szwajcaria 121.95. Tendencja niejedno- 
lita. 

NOTOWANIA POZAGIEŁDOWE 

Warszawa, 2. 12. Dillonowska 71 Warszawska 60.25 kon- 
solidscyjna 49.25-50.25 Stabilizacyjna 472.50 Śląska 60.75 
endencja słabsza. 


POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 


Poznań, 2. 12. Ceny orientacyjne żyto 19—19.25 pszenica 
24.50—24.75 jęczmiona gatunkowe plus 2 gr. mąki żyt- 
nie wszystkie gat. obie kolumny plus 25 gr. mąki pszen- 
ne wszystkie gat. chie kolumny plus 50 gr. otreby żyt- 
nie i pszenne plos 25 gr. Reszta bez zmiany. Ogólne nspo 
subienie staje. 

GIEŁDA ZURYCHSKA 

Zmrych, 2. 12. Dewizy Paryż 20.3034 Londyn 21.343% 
Nowy Jork 4.35 Bruksela 78.5734 Mediolan 22.95 Amster- 
dam 286,60 Berlin 174.95 Eziokkolm 110.0734 Oslo 107.25 
Kopenhaga 9533 Praga 15.38. Tendencja nieje'lnolita 


POŻYCZKA STABILIZACYJNA 


w Londynie Ł. 76 w Paryżu Fr. fr. 1590 w Zurychu Dol. 
61 przy tendeneji niejednolitej. 


POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU 
Nowy Jork, 2. 12. Dillonowska 59 Stabilizacyjna 74 Do- 
larowa 58.50 Wa:szawska 50 Śląska 5L Tendencja zwyż* 
kowa. 


DEWIZY EUROPEJSKIE W NOWYM JORKU 
Nowy Jork, 2. 12. Kursy zamknięcia: Berlin 40.284 Lon 
dyn kabel 4.9025,32 Paryż 4.66 1EJI6 Zurych 22.99 Rzym 
5.2614 Amsterdam 54.22. Tendencja niejednolita. 


LONDYŃSKA GIEŁDA METALI 
Londyn, 2. 12. Notowania w Ł. za tonne: Cynk 1614 
termin 169/16 Cyna 33134—3%4 termin 230—-1, Banka 23 
Straits 284 Otów 2234 termir 23 11/16 Miedź 43 5/16—3/8 
termin 485/8—11/16 Elektrolit 48-35 Złoto 141,8. 


[ me mai E ma a. ____ oj 
SEKCJA ZYD. PIELĘGNIAREK 


PRZY ZWIĄZKU ZAW. ŻYD. PRAO. UMYSŁOWYCH 
poleca Żyd. wykwalifikowane Siostry do pielęgnowania 
chorych w szpitalach i domach prywatnych. Zgłoszenia: 
Kraków, WW. Świętych 8. tel. 109-97 od godz. 9—21.30. 


1341k 
a 

prasza na dziś, czwartek, godz. 7 więcz do sali 
Tow. Teatralnego, Stolarska 9, na referat dysku- 
syjny p. t. Czy istnieje sztuka żydowska. W dys- 
kusji biorą udział: Maksymilian  Boruchowicz, 
Juliusz Bronner, Dr Juliusz Feldhorn, Zygmunt 
'Thur, Henryk Weber i dr Emil Schinagel. 


REPERTUAR KINOTEATRÓW: 

ADRIA: „Sześć lat miłości“ i „Katarzynka”, 

APOLLO: „Rok 2000". 

ATLANTIC: „W cieniu samotnej sosny* (Sylvia Sidney) 
i „Przygodny romans" (Albach Retty, Leo Ślezak, 
Gusti Huber). 

BAGATELA: „Rotmistrz v. Werffen'" (film austriacki) 
oraz rewia p. t. „Ach ta miłość". 

DOM ŻOŁNIERZA: Czibi (Franciszka Gaal). 

PROMIEŃ: „Panowie w cylindrach'* (Fred Aster i Gin- 
ger Rogers). 

MUZEUM: „Straszny Dwór", 

STELLA: „Zew krwi". 

ŚWIT: „2 dni w raju” (Bodo, Fertner i in.). 

SZTUKA: „1lu0 pociech“ (Eddie Cantor). 

UCIECHA: „Tylko ty!“ (Hortensja Raky, Iwan Pulro- 
wicz Leon Slezak, George Aleksander i in). 

WANDA: „Trędowata”. 


rium filozof. (ul. Józefa Pilsndskiego 4, I. p.) dr. Ste- 
fan Harassch, docent Uniw. Jagiell.. wygłosi odczyt pt.: 
„Znaczenie :dei autonomii dla estetyki Kanta“. 

— ZWIEDZANIE MUZEUM CZARTORYSKICH orga- 
nizuje Wydział Kulturalno - Oświatowy Zw. Zaw. Prac. 
Umysł. Sławkowska 6 w niedzielę 6 bm. pod fachowym 
kierownictwem. Zbiórka godz. ll-ta przedpoł. pod Mu: 
zeum ul. Pijarska. 

—<>— 


KOBIETA NIEUMALOWANA. Pudor LASEGUE — Pas, 
ris delikatny, doskonale przylegający do skóry, o sub=- 
telnym zapachu nadaje cerze młodzieńczą świeżość l ou. 
Gowny koloryt. ROUGE LASEGUE — Paris pokrywa po* 
liezki zdrowym, qaturalnym rumieńcem, nadając twarzy, 
wiośniany nrok młodości. 

Jedno przeciągnięcie po ustach pomadką LASEGUE- 
Paris wystarczy, aby nabrały one świeżości 1 wyrezę: . 
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Komisja Królewska żąda przedstawienia 
postulafów żydowskich w sprawie imigracji 


Jerozolima. 2. 12. (ŻAT) Na dzisiejszym 
posiedzeniu Komisji królewskiej przewodni 
czący lord Peel zwrócił się do przedstawi- 
ciela Agencji Żydowskiej z prośbą o przed- 
stawienie Komisji treściwie zredagowanej li 
sty życzeń żydowskich o przedmiocie emig- 
racji żydowskiej do Palestyny, aby dać mo 
żność Komisji skoncentnowanego rozpatrze 
nia tego zagadnienia. Następnie Komisja w 
dalszym ciągu słuchała wyjaśnień członką 
Egzekutywy Żydowskiej dra Wernera Sena 
tora. 

Informował on Komisję o systemie po- 
działu certyfikatów emigracyjnych i udzie- 
lił odpowiedzi na zapytanie Komisji w spra 
wie podziału certyfikatów. W ciągu ostat- 
nich 6 lat z tzw. kategorii kapitalistów emi- 
growało do Palestyny 14.500 Żydów, zaś 
z kategorii krewnych mieszkańców Palesty 
ny 29.000. W porównaniu z porzednim ok- 
resem 3-letnim, emigracja kapitalistów w 
ostatnim trzech leciu wzrosła o 1.13 procent 
zaś emigracja krewnych o 1.9 procent. Agen 
cja Żydowska, oświadcza dr Senator, ma u- 
zasadniony żal do rządu palestyńskiego z 
powodu sunowych przepisów w zakresie e- 
migracji osób (poniżej lat 18 będących ro- 
dzeństwem mieszkańców Palestyny, oraz ro 


dziców powyżej lat 55. Przepisy te nie biorą 
pod uwagę faktu, że na utrzymanie rodzin 
zagranicą z Palestyny wysyłane są stale og- 
nomme sumy. Wreszcie dr Senator oświad- 
cza, że Agencja Żydowska uważa również 
za niesłuszne, że rząd ustalił granicę wieku 
dla emigrantów kategorii robotniczej w wy 
sokości lat 35. 

Z kolei stanął przed Komisją referent de- 
partamentu politycznego Agencji Żydows- 
kiej, Eliasz Epstein. Ma on referować sytu- 
ację społeczną i gospodarczą ludności arab- 
skiej w Hauranie. 

Lord Peel ze zdziwieniem pyta: Cóż ma 
Hauran wspólnego z zagadnieniem palestyń 
skim? Epstein wyjaśnia, że z Hauranu pr. 
bywa do Palestyny rocznie od 20000—25000 
Arabów. Przybywają oni na poszukiwanie 
pracy, którą też znajdują. W ten sposób po 
wodują oni sztuczne zakorkowanie rynku 
pracy w Palestynie. Mówca przytacza obfity 
materiał, ilustrujący sytuację Hauranu i u- 
zasadnia postulat Agencji Żydowskiej w 
sprawie zamknięcia granicy palestyńsko-sy 
ryjskiej przed nielegalną emigracją. Epstein 
stwierdza wreszcie, że wielu nielegalnych 
Arabów przybywa również z Transjordanii 
gdzie warunki bytu są bardzo ciężkie. 


Milion Zydów w Polsce 
pozbawionych chleba 


Nowy Jork, 2. 12. (ŻAT). Wobec mającego 
dasiąpić otwarcia kampanii zbiórkowej Jointu 
na rzecz 
czelny dyrektor Joimtu na Europę Dr Bernard 
Kahn zreferował dziś na konferencji prasowej 
w Nowym Jorku sytuację Żydów w poszezcgól- 
mych krajach Europy wschodniej i środkowej. 
Omawiając sytuację ludności żydowskiej w Poł. 
sce Dr Kahn oświadczył, że nie jest prawdo- 
podobnym, aby kontynuowana byla polityka 
w kierunku emigracji. Polityka taka, zazna- 
czył Dr Kahn pochodzi od złych doradców i 
nikomu żadnych korzyści nie przynosi. Sytua- 
cję ludności żydowskiej w Polsce Dr Kahn o- 
kreślił jako nader ciężką, oświadczając, że w 
roku bieżącym nie mniej, niż milion Żydów 
polskich zagrożonych jest głodem. 


Żydow w krajach europejskich, na | tan Wictor Cazaletz 


Londyn, 2. 12. (ŻAT). Na dzisiejszym posie- 
dzeniu Izby Gmin konserwatywny poseł, kapi- 
interpelował ministra 
spraw zagranicznych, czy w swoich rozmowach 
z ministrem Beckiem poruszył również prob- 
lem palestyński. 

Minister Edea odpowiedział: Tak! Minister 
spraw zagranicznych Polski dał wyraz zrozu- 
mienia dla obecnej ciężkiej sytuacji w Pale” 
stynie, lecz poinformował muie zarazem 0 
wielkim rocznym przyroście ludności w Polsce 
i wyjaśnił mi problemy, jakie zaprzątają uwagę 
jego rządu na skutek ograniczeń emigracyj- 
nych w krajach, do których obywatele polscy 
w latach poprzednich emigrowali. 


O dokładną statystykę zapotrzebowani 


mięsa koszernego 


Warszawa, 2. 12. (ŻAT). Zarząd Związku Ra- 
binów wzywa wszystkie gminy żydowskie, aby 
w czasie najezylbszyra przesłały na piśmie do u- 
rzędów wojewódzkich dokładne dane o faktycz 
nym zapotrzebowaniu na mięso z uboju rytuai- 
nego całej ludności żydowskiej w poszczegól- 
nych gminach. Odpisy tych pism należy skie- 
rować do biura centralnego Związku Rabinów 
R, P. w Warszawie, Twarda 7, 


Ciężka sytnacja rzezaków 
Warszawa. 2. 12. (A) W Warszawie obra 
dował dziś zjazd przedstawicieli rzezaków 
rytualnych z całej Polski. Po otwarciu zja- 
zdu przez prezesa Joela Cyrkusa, zabrał 
głos rzezak Jakób Rabinowicz z Krośniewic, 
który zobrazował tragedię 5000 rzezaków, 
z których większość skazana jest na śmierć 
głodową z powodu wprowadzenia w życie 
ustawy ubojowej. Po debacie, która była 
właściwie knzykiem rozpaczy nieszczęsnych 
rzezaków, zjazd powiął uchwałę, wzywają- 
cą gminy żydowskie w całym kraju do nie- 


Głuchoniemy oskarżony 


o łżenie narodu polskiego 


Warszawa, 2. 12. (A). Do jakich absurdów 
dochodzi się ostatnio przy oskarżaniu Żydów 


wymawiania posad rzezakom z powodu o- 
graniczenia uboju. Rzezacy chcą podzielić 
między sobą zmniejszoną ilość bydła prze- 
znaczoną do uboju, aby w ten sposób przy 
najmniej w części uratować skromną egzy- 
stencję rzezaków. O ile takie załatwienie 
sprawy spotka się ze sprzeciwem władz, 
zjazd postanowił ogłosić strajk rzezaków w 
całym kraju, który potrwa tak długo, aż 
wspomniane postulaty zostaną uwzględnio- 
ne. 


Ustawa o uboju także na Siąsku 


Katowice, 2. 12. (ŻAT). Komisja prawna i 
budżetowa Sejmu śląskiego omawiały ostatnio 
ustawę o uboju rytualnym, która, jak wiado- 
mo, nie obowiązuje na terenie Śląska. Posta- 
mowiono zwrócić się do rządu o rozciągnięcie 
mocy obowiązującej tej ustawy również i ua 
Śląsk. W konsekwencji może to doprowadzić 
do całkowitego pozbawienia mięsa koszernego 
ludności żydowskiej na Śląsku, która stanowi 
jak wiadomo, niewielki odsetek ogółu ludności. 


o lżenie narodu polskiego, świadczy następu- 
jący fakt, który wydarzył się w Warszawie. 
Niejaki Jan Przytucki oskarżył żydowskiego 
handlarza Dawida Meranowicza, że ten publi- 
cznie obraził naród polski. Po aresztowaniu 
Meranowicza, okazało się, że jest on głuchonie- 


Uroczysta akademia ku czci 
błp. Ozjasza Thona 


Łódź, 2. 12. G. Dnia 7 bm. organizuje „,Tar- 
but* uroczystą akademię żałobną ku czci błp. 
Dra Ozjasza Thona. Przemówienie wygłosi Dr. 
Tartakower, następnie odbędą się deklamacje 
i recytacje wyjątków z dzieł Zmarłego. 


Wybory łódzkie -- zatwierdzone 


Łódź, 2. 12. (G) W dniu dzisiejszym de u- 
rzędu wojewódzkiego uadeszło pismo minister- 
stwa spraw wewnętrznych zatwierdzające wy- 
bory do łódzkiej rady miejskiej, które miały 
miejsce 27. 9. br. P. wojewoda przesłał odpo- 
wiednie pismo na ręce prezydenta miasta Go- 
dlewskiego „Pierwsze posiedzenie rady odbędzie 
się prawdopodobnie we czwartek 17 bm. 


Koniec strajku w gminie żyd. 
w Warszawie 
Warszawa, 2. 12. (A) Po 23 dniach strajku, 


została dzieiaj nareszcie wznowiona praca w 
Gminie Żyd. i wszystkich iastytucjach i w szko- 
łach utrzymywanych przez Gminę, Przerwanie 
strajku nastąpiło po specjalnym posiedzeniu 
Rady, ktora udzieliła zarządowi pełnomocnic- 
iwa na sprzedaż majątku Targówek dla uzyska 
via sumy 200.000 złotych potrzebnych na wy- 
płaty znacznej części zaległych pensy;. Przy- 
wrócenie rormalnego urzędowuyia w guinie 
zydowskiej przyjęte zostało przez ludność ży- 
dowską Warszawy z wielkim zadowoleziem. 


Związek dla walki z antysemi- 
tyzmem na wyższych uczelniach 


Warszawa. 2. 12. (A) Na uniwersytecie lwow 
skim został utworzony związek studentów de- 
mokratycznych do waiki z antysemityzmem na 
wyższych uczelniach. Wielkie zadowolenie 
wśród ludności żydowskiej wywołał fakt, że 
szef DOK. Lwów generał Tokarzewski przyjął 
delegację organizatorów tego związku i wyraził 
im uznanie za ich inicjatywę. 


Mężobójczyni skazana na 10 lat 


| Łódź, 2. 12. (G) W duiu dzisiejszym zapadł 

: wyrok w sprawie Milczarkowej i jej siostry No- 
gackiej oskarżonych o zamordowanie męża 
Milezarkowej. Milczarkows skazana została na 
10 lat, a jcj siostra na 6 lat więziemia. 


Obławy w poszukiwaniu 
za bronią 


Łódź, 2. 12. (G). W dnju wczorajszym na te- 
renie Łodzi i powiatu łódzkiego miały miejsce 
obławy policyjne. W Łodzi policja poszukiwa- 
ła włamywaczy, którzy od 2 tygodni grasowali 
ua terenie Łodzi i dokonali kilkanaście wła- 
nań, m. in. do firmy „„Barwanil*, do Związku 
Zawodowego pracowników spółdzielni „Posto“ 
a wreszcie onegdaj do lokalu Związku Iawali- 
dów Wojennych. Policja osadziła w areszcie 
kilkanaście osób. Na terenie powiatu łódzkie- 
go przeprowadzono obławy po wsiach w poszu- 
kiwanin za bronią, którą znaleziono w dużych 
ilościach. Broń ekonfiskowano, a posiadaczy 
pociągnięto do odpowiedzialności. 


Spisek w Atenach? 


Londyn. 2. 12. PAT. Reuler donosi z A- 
ten: Według krążących pogłosek aresztowa 
no i zesłano na wyspy morza Egejskiego pe 
wną liczbę byłych ministrów, oskarżonych 
o spisek z oficerami w celu obalenia rządu. 
Stosowana jest jak najsurowsza cenzura. 


Pogróżki pod adresem Arabów 


Jerozolima. 2. 12. (ŻAT) Jak donoszą, li- 
czni bogaci Arabowie otrzymali w ostatnich 
dniach listy z pogróżkami, aby poparli uch 
wały naczelnej rady arabskiej w sprawie 
bojkotu Komisji królewskiej. 
mym. Wdrożone śledztwo wykazało, że Przy: 
tucki napadł na Meranowicza na ulicy, żądając 
od niego pieniędzy, a kiedy mie dostał, zloży!. 
doniesienie do policji. Fałszywego oskarżycie- 
la osadzono w areszcie. 


„NOWY DZIENNIK” czwartek 3 grudnia 1936 


Regularne oddziały niemieckie i szfurmowcy 


wzmocnili szeregi gen. Franco 


W. Brytania przyspieszyła wejście w życie ustawy 
o zakazie transportów do Hiszpanii 


Londyn, 2. 12. PAT. Rzekome pojawienie się 
6 tysięcy Niemców po stronie gen. Franco w 
Hiszpanii stanowi w dalszym ciągu przedmiot 
największego zainteresowania prasy angielskiej. 

„Daily lelegraph" podaje pewne szczegóły, 
dotyczące ekiadu tych oddziałow, a mianowicie 
dobrze zazwyczaj poinformowany korespon- 
dent dyplomatyczny tego dziennika donosi, że 
sity niemieckie składają się z członków sztur- 
mowców, z ludzi wziętych z obozów pracy oraz 
z członków regularnego wojska, występujących 
w Hiszpanii w roli ochotników. Grupa wojsko- 
wa wzięta jest — zdaniem korespondenta 
„Daily Telegraph“ — z wojsk stacjonujących 
w Nedlitz koło Poczdamu i należeć ma do 9 
puiku piechoty. 

Pod wrażeniem tych wiadomości, Izba gmin 
załatwiła wczoraj we wszystkich trzech ozyta- 
niach odrazu projekt ustawy, zabraniającej 
statkom angielskim przewożenia jakiejkolwiek 
kontrabandy wojennej, objętej zakazem niein- 
terwencji do Hiszpanii. Ostatnie czytanie za- 
kończone zostało koło 1 nad ranem. Dziś usla- 
wa otrzyma sankcję królewską i jutro wejdzie 
w życie w drodze dekretu. 

Mimo, że dopiero jutro nastąpi wejście tej | 


„Thurston* o pojemności 3072 t., który zała- 
dowany był amuni:ją, czołgami i pancernymi 
samochodami i zakontraktowany był przez S0- 
wiety. „lhurston' płyną: z Odessy do Walen- 
cji, ale władze brytyjskie zatrzymały go w Mal. 
cie i dalej go nie puszczono. 

Zainteresowanie wywoluje również rozpoczy- 
nające się dziś rano, plenarne posiedzenie ko- 
mitetu nieinterweneji, na którym Wielka Bry- 
tania i Francja wystąpić mają z wapólna pro- 
pozycją objęcia zakazem nieinterwencji rów- 
nież wysyłki ochotników. 


R Niemcy dementują... 


Berlin, 2. 12. PAT. Niemieckie biuro infor- 
macyjne donosi, że według wiadomości z mia- 
rodajnych źródeł, żadne niemieckie oddziały 
lub związki nie zostały wysłane do Hiszpanii, 
ani nie mają tam być wyałane. Czy niemieccy 
ochotnicy znajdują się w Hiszpznii, nie jest tu 
rzeczą wiadomą, ani też możliwą do stwier- 
dzenia. Tak samo zresztą Francja, Anglia i Bel- 
gia nie mogly dotychczas kontrolować udziału 
swych ochotników w hiszpańskiej wojnie do- 
mowej. Natomiast jeśli cbodzi o obywateli 6o- 
wieckich, wakzących w Hiszpanii, są to — jak 
powszechnie wiadomo — zorganizowane od- 
działy wojskowe. 


Gdańsk, 2. 12. PAT. Na dzisiejszym pos'e” 4 
dzeniu Volkstagu uchwalono głosami narodo- 
wych-socjalistów wydanie eądom posłów opozy 
cji i przewódcy stronnictwa socjalistycznego 
Brilla i komunisty Langenau. Przyjęto wniosek 
uarodowo-socjalistyczny, umożliw.ający wszczę ! rodowy adwokat dr. Friedrich, który ostatnio 
cie dochodzenia dyscyplinarnego w stosunku jeszcze znajdował się w areszcie ochronnym, 
do przewódcy eentrum dr. Stachnika. Nato- Ę ponownie aresztowany i osudzony w sre- 


ustawy w życie, to już wczoraj zaszedł wypadek 


zatrzymania w Malcie statku angielskiego 


Wnucka również 41 głosami narodowych socja” 
listów radcę senatu dr. Schimmla senatorem 
bez portfelu. 

r ; . Sn kasza Sa 


Gdańsk, 2. 12. PAT. Działacz niemiecko-na- 


miast narodowi - socjaliści sprzeciwili się wy- | szcie śledczym pod zarzutem popeinienia nad- 
daniu sąduin posła narodowo - socjalistycznego | użyć podaatkowyci. w latach ubiegłych. 
Schulza, przeciwko któremu prokurator gdań* Gdańsk, 2. 12. PAT. Volkstag uchwalił dziś 
ski wszczął dochodzenie karne za pobicie swe- | również wydanie sądom posła socjalistycznego 
go czasu posła centrowego Posacka, w kulu- | Brosta, redaktora 
arach Volkstagu. Volkstimme". 
Następnie Volkstag wybrał 41 głosami naro- Natychmiast po zakończeniu posiedzenia 
dowycłę socjalistów na miejsce dotychczasowe- | Volkstagu poseł Brili oraz poseł koinunistycz: 
go senatora zdrowia dr. Kulcka, dr. Grossman- | ny Langenau zostali na ulicy aresztowani przez 
na na senatora zdrowia oraz na miejsce Vou | wywiadowców gdańskicj policji politycznej. 


Narady rektorów w Warszawie 


nik o terminach płatności czesnego. Wobec 
zajść na uczelniach, poprzednie terminy zosta- 
ły uznane za mie ważne. Nowe terminy zostaną 
wyznaczone na grudzień i styczeń. 

W myś! zarządzeń mimietra oświaty o zam- 
knięciu uniwersytetu, przestały faktycznie ist- 
nieć wszystkie organizacje akademickie na uni- 
wersytetach. Z tego względu po wznowieniu za 
jęć zostaną wstrzymane wszystkie zebrania stu- 
dentów w organizacjach akademickich uniwer- 
sytetu warszawskiego. 


Demonstracja endeków 
w Akademii Stomatologicznej 


Warszawa, 2. 12 A) Endecey studenci pierw 
stego roku Państwowej Akałemii Stama:olo 
gicznej zebrali się wczoraj w klinice dentystycz 
wej przed wykładem ducenta Calkizwicza. Wy- 
głoszono szereg przemówień antysemeikich i 
proklamowano etrajk demonstracyjny po czym 
studenci opuścili salę wykładową, chcąc w ten 
sposób zamanifestować swą solidarność wystą* 
pieniami studentów na innych uczelniach. Wy 
łoniona delegacja udala się do rektora Modra 
kowskiego, mie została jednak przez niego przy- 


socjalistycznej „Danziger 


Warszawa, 2. 12. (Sin). W ministerstwie O- 
światy obradują rektorzy wszystkich wyższych 
uczelni w Polsce w sprawie wytworzonej sy- 
tuacji po zawieszeniu zajęć. Oficjalny komuni: 
kat o wyniku tych obrad, ogłoszony będzie do- 
piero jutro, gdyż narady rektorów z władzami 
nadzorczymi, nie zostały jeszcze ukończone. 

Intendantura gmachu U. J. P. powołała epe- 
cjalną komieję rzeczoznawców dla dokładnego 
określenia kosztów remontu Auxillun Maxi- 
mum i naprawy ezkód w czasie blokady uni- 
wereytetu. Jak się okazuje, niezależnie od szkód 
wskutek zdemolowamią częściowego sal wykła- 
dowych przez wyrąbanie futryn i drzwi, blisko 
połowę kosztów pochłonie otynkowanie i od- 
malowanie wnętrza budynku, zalanego wodą 
w czasie akoji władz bezpieczeństwa. 

Na stanowisku sekretarza U. J. P. zaszły 
zmiany. Dotychczasowy eekretarz Dr. Najda 
poszedł na emeryturę, a na jego miejsce powo- 
łany został Dr. Libera. 


Sytuacja na uniwersytetach 
Warszawa, 2. 12. (A) Jak się dowiadujemy, 


równocześnie z zarządzeniem ministra oświaty 
o wznowieniu zajęć na uniwersytetach i innych 
uczelniach w Warszawie wydany będzie okól- 


jęta. Rektor zawiesił wykłady na pierwszym 


Senator Evert — referentem 
budżetu 


Warszawa, 2. 12. Sin. Generalnym referentem 
budżetu w Senacie został senator Evert, nato- 
miast poprzedni generalny refereni p. Lieon 
Kozłowski nie otrzymuje referatu żadnego bu- 
dżetu. 

Na terenie Sejmu odbywają się dyskusje 
wśród różnych ugrupawań, w sprawie połącze” 
nia i utworzenia jakiejś większości. Dotychcza- 
sowe rozmowy nie dały jednak konkretnych 
rezultatów, 


Ekscesy antyżydowskie 
w pociągu 


Warszawa, 2. 12. (A). W pociągu, który wy- 
ruszył we wtorek o godzinie 8.10 wieczorem z 
Warszawy do Mińska Mazowieckiego mialy 
miejsce zajścia antyżydowskie. Grupa chuliga- 
nów napadła na pasażerów Żydów, przy czym 
pobici zostali m. in. mieszkańcy Mińska Mazo- 
wieckiego Mojżesz Goldstein, Chaim Teitel- 
baum, Abraham Homo i Dwora Dula. Ciężko 
pobity został również chrześcijanin Jan Gross 
z Mińska Mazowieckiego, który próbował ująć 
się za napadniętymi Żydami. Gross stracił oko. 


Węgiel dla bezrobotnych 


Warszawa. 2. 12. (A) Do Warszawy nade 
szły w bieżącym tygodniu pierwsze transpor 
ty węgla pochodzące z darów kopalń górno 
śląskich. Przybyło już 20 wagonów węgla 
kostki. Spodziewane jest ponadto nadejście 


większych transportów drzewa opałowego. 


W przyszłym tygodniu stołeczny komitet 
pomocy bezrobotnym ustali termin rozdaw- 
nictwa węgla dla korzystających z akcji po 
mocy zimowej. Wśród najbiedniejszej lud- 


mości żydowskiej pamuje wielkie rozgorycze 
nie z powodu faktu, że żydowski komitet ko 


ordynacyjny składający się z przedstawicieli 
wszystkich stowarzyszeń filantropijnych do 
tychczas nie podjął żadnej akcji w celu przy 
dzielenia części wegla i innych produktów 
dla żydowskiej biedoty nie mogącej się wy- 
kazać kartkami bezrobocia. 


Fałszerz pieniędzy — 
aresztowany 


Warszawa. 2. 12. (A) Służba śledcza o- 
trzymała meldunek o ujawnieniu niezwyk- 
łego wypadku fałszerstwa pieniędzy. W po 
wiecie sionimskim aresztowany zstał nieja- 
ki Paweł Zacharóg, który fabrykował mone 
Ly 50 groszowe. Jak ustaliło dochodzenie, me 
tal do wyrobu falsyfikatów zdobywał Zacha 
róg przez systemalyczne kradzieże krzyży 
metalowych z okolicznych cmentarzy. 


Bezprawnie otrzymali rentę 
inwalidzką 


Lwów, 2. 12. (M). Nie dawno temu ujawnio- 
no w referacie inwalidzkim lwowskiego etaro- 
etwa powiatowego nadużycia i wówczas arc- 
sztowano szercg urzędników tego referatu 0- 
raz pośredmików, łącznie 20 osób. Obecnie po 
kilku miesiącach na zarządzenie sędziego śled- 
czego aresztowano jeszcze 37 osób, u których 
znaleziono różne kosztowności i papiery war- 
tościowe nabyte za bezprawnie otrzymaną ren- 
tę inwalidzką. Równocześnie na polecenie 
władz sądowych opieczętowano lokal Związku 
Inwalidów Wojennych. 


Petryszyn skazany na 3 lata 

Tarnopol. 2. 12. PAT. Sąd okręgowy w 
Tarnopolu wydał wyrok przeciwko Stefano 
wi Petryszynowi, oskarżonemu o przynale- 
żność do ÓUN. Petryszyn skazamy został z 
art. 97 k. k. ma 3 lata więzienia i utratę praw 
obywatelskich przez lat 5. 


roku Akademii. Wykłady na drugim i trzecim 
roku odbywają się normalnie. 


Wznowienie wykładów 


na Uniwersytecie poznańskim 


Poznań, 2. 12. PAT. Senat uniwersytetu po- 
znańskiego odbył wczoraj konferencję, na któ- 
rej postanowiono z dniem dzisiejszym wznowić 
wykłady ma uniwersytecie. 
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Warszawa. 2. 12. (Sin.) W dalszej dysku 
sji zabrał głos p. premier, by dlo kedzieć 
m. in. posłowi Pochmarskiemu. Niektóre u- 
stepy p. premiera zasługują na szczególną 
uwagę. 

P. premier oświadczył: Wczoraj rozpoczą 
łem swoje przemówienie zwracając się do 
Was jako dawnych kolegów broni, a przyję 
liście mnie chłodno i surowo. Zapowmnieliś- 
cie o dawnym koleżeństwie naszym. Moje 
serdeczne powitanie was nie zadowoliło, 
przyjęliście mnie z niedowierzaniem a na- 
wet ironicznie. Następnie p. premier wyjaś- 
nia dlaczego nie zwołuje nadzwyczajnych 
Sejmów i w tym miejscu stając na baczność 
powołuje się na autorytet Marszałka Piłsud- 
skiego, który trzymał się tej zasady, że Izba 
ina pracować cztery miesiące w roku. Pre- 
mier uważa, że należy iść za tradycją Mar- 
szałka Piłsudskiego. Przemówienie swoje 
kończy p. premier następującymi słowy: 

Bardzo się cieszę, że kolega Pochmarski 
dał mi sposobność do tego, aby mi ulżyć 
przez wyjaśnienie całej tej sprawy. 

Mowa premiera została przyjęta oklaska- 
mi. 

Po nim zabrał głos pos. Głowacki, następ 
nie poseł Mróz a wreszcie wobec przemówie 
nia posla Hope 

poseł Sommerstein 
uważał za wskazane zabrać głos i odpowie- 
dzieć posłowi Hopemu. 

Jakkolwiek, nastrój dla ludności żydows- 
kiej w Sejmie jest wrogi i sala sejmowa ro- 
biła nieraz wrażenie publicznego zgromadze 
nia, to jednak Izba wysłuchała przemówie- 
nia posła Soinmersteina niezwykle spokoj- 
nie. Poseł Sommerstein wzruszony oświad- 
cza z pamięci co następuje: 

„Reprezentant mlodego kierunku poseł 
Hope wyjaśniał genezę zajść antyżydows- 
kich. Nie było w Sejmie przeciwstawienia 
się awanturom na wyższych uczelniach i po 
raz pierwszy dało się rozgrzeszenic eksce- 
som a tym samym placet na ich dalsze pro 
wadzenie. Czy Żydzi są winni, że absolwenci 
wyższych szkół mie wchodzą do wolnych za 
wodów, czy adwokatura jest intratniejsza 
niż notariat, niż stanowiska pisarzy hipote- 
cznych, a ilu Żydów można naliczyć wśród 
sędziów i prokuratorów? Mówi sie o wpły- 
wach żydowskich ma literaturę, mówi się o 
„Cyruliku* i o „Wiadomościach  Literac- 
kich“. Żydzi mają swoją lileraturę. a ludzie 
o których mówi. poseł Hope nie zaliczają się 
do społeczeństwa żydowskiego, oni już daw 
no społeczeństwo żydowskie opuścili i szu- 
kaja pola dla swojej fantazji na łamach 
„Wiadomości Literackich" i na deskach 
„Cyrulika”. Jedynym argumentem zajść 
przeciw żydowskich jest gwałt i nóż. Spraw 
cy nie mają jednak odwagi zgłosić się do 
rektora i podać nazwisk, wolą uciekać i grać 
role smutnych bohaterów herostratesowych 
Akcja przeciwżydowska ma wybitny chara- 
kter polityczny, a ci nie endecy, którzy przyj 
mują program antysemicki, robia to, by po- 
zyskać endecka młodzież. Może poraz pier- 
wszy zostało rzucone hasło sprawiedliwości 
społecznej przez reprezentanta rządu, ale w 
stosunku do ludności żydowskiej znalazły 
się tylko słowa o przeciwstawieniu się eksce 
som. Sfera ekscesów to tylko sfera kodeksu 
karnego, a sprawiedliwość społeczna ma zna 
cznie szerszy zasięg. u 

W dalszym ciągu mowca omawia wyfoki 
sądowe, zarzucając sadowmictwu segregowa 
nie świadków według wyznań. W tym miej- 
scu marszałek Sejmu przywołuje mowcę 
porządku. (Jest to więc pierwszy wypadek, 
kiedy marszałek dzisiaj w kwestii żydows- 
kiej korzysta z prawa ingerencji.) Mowca 
kończy swoje przemówienie zapewnieniem, 
że Żydzi wierzą w sprawiedliwość dziejową 
i owiani tą wiarą przetrwają najgorsze okre 
sv, bronić się będą przeciwko aktom nierów 
nouprawnienia i obowiązki wobec państwa 
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Żydzi wierzą w Sprawiedliwość 
społeczną 


Bronić sie bedą przeciw aktom gwaltu 
Wielka mowa pos. Sommersteina 


spełniać będą, jak dotychczas. 

Po pośle Sommersteinie zabrał głos pos. 
Dudziński, który zaznacza, że chce tylko od- 
powiedzieć posłowi Sommersteinowi, gdyż 
go do pewnego stopnia sprowokował (głos 
ubój rytualny). Mowca zgadza się z posłem 
Sommerstcinem, że dwa ciała nie mogą rów 
nocześnie pomieścić się w jednym miejscu 
(pos. Sommersltein: 800 lat tu mieszkamy). 
Tak samo dwa narody nie mogą się zmieś- 
cić, bo jeden z nich będzie chorował (głos 
ze strony ukraińskiej: oho, przecież przed 
chwilą pan bił brawo posłowi Skrypnikowi) 
Dalej mowca zarzuca Żydom, że nie umieją 
handlować, że nie znają się na rzemiośle, że 
naród żydowski był zawsze obcy wobec kra ! 


ju i że będzie niebezpiecznym elementem 
podczas przyszłej wojny. (Pos. Sommer- 
stein: 3 miliony prześladowanych, to wiel. 
kie niebezpieczeństwo na wypadek wojny). 
Pos. Dudziński: o to właśnie chodzi. Naród 
żydowski był zawsze nam przeciwny, a teraz 
chcemy wam dopomóc, abyście po tylu la- 
tach gościnności nasz dom opuścili, chcemy 
być panami w naszej Polsce. 

a tym posiedzenie zostało zamknięte, a 
termin następnego posiedzenia wyznaczy 


marszałek Sejmu. 
e k 


t 

Warszawa, 2. 12. (Sin). Jutro odbędzie się 
posiedzenie komisji budżetowej, Wysuwają ró- 
żne kandydatury na stanowisko referenta hu. 
dżetowego. Niektóre grupy wysuwają posla 
Sowińskiego. niektóre posła Ducha, inni zno- 
wu proponują posła Brunona Sikorskiego z tym 
że posel Miedziński byłby ewentualnie prze- 
wodniczacym komisji budżetowej. na co poseł 
Miedziński się nie zgadza. 

Warszawa, 2. 12. (Sin). Dzisiaj wpłynęło do 
Sejmu szereg interpelacyj, m. in. również in- 
terpelacja posła Rubinsteina w eprawie zajść 
wileńskich. 


o o A 


Drakońskie ustawy w Niemczech 


Kara śmierci za „sabotaż gospodarczy” 


Berlin, 2. 12. PAT. Dwa rozporządzenia go- 
spodarcze, przyjęte przez gabinet Rzeszy, uwy- 
puklają nacisk, jaki kładą obecnie miarodajne 
czynniki niemieckie na zagadnięnie finansowe. 

Ustawa przewidująca karę Śmierci za „sabo- 
taż gospodarczy* wywołała zarówno w szero- 
kich kołach niemieckich, jak i wśród obserwa- 
torów zagranicznych w Berlinie zrozumiałe ol- 
brzymie wrażenie. Trudno narazie dopatrzyć 
się motywów, które kierowały gabinetem Rze- 
szy przy powzięciu tak drakońskiej uchwały, 
zwłaszcza. że prasa nie podaje zupełnie komen- 
tarzy w tej sprawie. Zakaz wywozu mienia za 
granicę oraz przepis o zgłaszanin mienia, zło- 
żonego za granicą obowiazuje obywateli Rze- 
szy już od szeregu lat. Wywóz mienia jest, 
praktycznie biorac, tek utrudniony. iż nie może 
stanowić głównego motywu ustawy powyższej. 
Przypuszczać więc mależy, iż ustawodawcy 
chodzi przede wszystkim o zdobycie majątku 
niemieckiego, złożonego poza granicami pań- 
etwa. Z ustawy wnioskować dalej należy, iż 
miarodajnym czynnikom niemieckim wiadomy 
jest fakt, iż szereg osób nie stosował się do o- 
bowiązujących w tym względzie przepisów. U- 
stawa wtorkowa stawia te osoby w niezwykle 
trudnej eytuacji, gdyż wypełniając obecnie za- 
niedbany obowiązek, narażają się one na kary 
wieloletniego ciężkiego więzienia, nie zgłasza- 
jąc zaś swego majątku zagranicznego, podle- 
gają nowej ustawie, grożącej śmiercią, przy- 


puszczać więc można, iż w najbliższych dniach 
ukaże się pewnego rodzaju ustawa amnestyj- 
na, umożliwiająca tym jednostkom wyjście z 
tak trudnego konfliktu. 

Według trudnych zresztą do sprawdzenia da- 
nych, majątek obywateli niemieckich, zdepo- 
mowany poza granicami Rzeszy, wymosiłby kil- 
ka, a nawet kilkanaście miliardów marek zł. O- 
czywistyin jest, iż znaczna część tego majątku 
nie da się upłynnić. Duża jednak część wywę- 
drowała z Niemiec już dawniej, a właściwie w 
przede dniu objęcia władzy przez partię naro- 
dowo-socjalistyczną. Uchwycenie płynnej czę- 
ści tego majątku stanowiłoby dla banku Rze- 
szy poważny dopływ, umożliwiający wybrnię- 
<ie z trudnej. sytuacji finansowej Niemiec na 
rynku dewizowym, 

Ponadto przyjęta wczoraj ustawa dewizowa 
nie stanowi novum. lecz zaostrza istniejące 
przepisy podporządkowując całokształt zagad- 
nień dewizowych jednolitemu organowi „urzę- 
dowi Rzeszy do gospodarki dewizowej“. Cie. 
kawym punktem nowej ustawy jest, iż przewi- 
duje ona kary wie tylko za wykroczenia przy 
dokonarym już zakazasym wywozie dewiz 
(zwłaszcza przy emigracji — przeważnie ży- 
dowskiej), ale też w pewnych wypadkach po- 
dejrzeń o istnieniu takiego zamiaru. uzasad- 
nionych „.faktami' z których wnioskować mo- 
żna, iż krajowiec zamierza usunąć walory pod- 
legające zarządzeniom dewizowym. 


Próby pośredniczenia Anglii i Francji 
w Hiszpanii 


Paryż, 2. 12. PAT. Obiegające już od dwóch 
dui pogłoski na temat planowanej przez Fran- 
cję i Anglię próby pośrednictwa w Hiszpanii, 
nie zostały dotychczas oficjalnie potwierdzo- 
ne. Informacje prasy paryskiej w tej kwestii 
przeważnie opierają się na depeszach z Londy: 
mu. Niemniej jednak w tutejszych kołach po- 
litycznych panaje przekonanie, iż na Quai 
d'Orsay oddawna już noszono się z zamiarem 
wystąpienia z tego rodzaju inicjatywą. skoro 
tylko nadarzy się sposobność. Przedłużanie się 
walk w Madrycie mogłoby dostarczyć tego ro- 
dzaju okazji, lecz odwołamie się do Ligi Naro- 
dów przez rząd Largo Caballero, jak również 
wiadomości o wylądowaniu 6 tysięcy Niemców 
w Kadyksie, odsunęły na razie — jak twierdzi 
„Paris Soir“ — możliwość tego rodzaju wysta- 
pienia, które znajdowało się już w fazie wstęp- 


Tanie depesze z życzeniami 


(Warszawa. 2. 12. (A) Tradycją lat ubieg- 
łych zastosują władzie pocztowe specjalne 
ulgi przy wysyłaniu depesz okolicznościo- 
wych w okresie świat Bożego Narodzenia i 
Nowego Roku. W czasie od 15 grudnia do 
6 stycznia przyjmowane będą depesze z ży- 


nych przygotowań. Po przyłączeniu się rządu 
angielskiego do zasadniczego projektu, odbyła 
się już pierwsza wymiana pogladów z rządami 
włoskiin i sowieckim. Obecnie w Paryżu panu- 
je przekonanie, iż przede wszystkim należy do- 
prowadzić do tego, ahy układ o nieinterwen- 
cji stał eie realną rzeczywistością. Dopiero po- 
tem wytworzyłyby się warunki sprzyjające po- 
myślnemu rozwojowi dalszej akcji dyplomaty: 
cznej, mającej na celu doprowadzenie do za- 
wieszenia broni w Hiszpanii. Tego rodzaju ak- 
cja — jak podkreśla „Le Petit Parisien“ — 
powinna być prowadzona raczej w drodze wys 
miany poglądów między poszczególnymi rzą: 

ami, niż na terenie genewskim, gdyż wszelka 
inicjatywa, wychodząca z Genewy, zgóry może 
epodziewać się nieprzychylnego przyjęcia W 
Rzymie i Berlinie. 


czeniami do Ameryki wedle stawki ulgowej 
wynoszącej 1/3 taryfy normalnej. Pozatem 
wprowadzone będą tanie depesze o ustalo- 
nych tekstach w jezykach: polskim, angiel- 
skim, niemieckim i francuskim do Ameryki 
Kanady, Kuby, Kolumbii, Meksyku i Bra- 
zylii. 
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Kronika krakowska 


DYŻURY LEKARZY I APTEK 

Dziś mają dyżur nocny lekarze: Dr Gradzińska 
Mich., Starowiślną 20, tel. 139-75; Dr Herschdór- 
fer Ozjasz, Dietla 58, tel. 143-99: Dr Kepler Wik- 
tor, Kalwaryjska 3, tel. 120-31; Dr Owczyński Ta- 
dcusz, "Lubicz 34, tel. 158-26. 

Dziś mają dyżur nocny apteki: Grodzka 22, 
Pl. Matejki 3, Wybickiego 1, Rakowicka 12, Dietla 
36, Kalwaryjska 27. 


STOW. BNEJ BRITH KU CZCI 
BŁP. OZJASZA THONA 

Onegdaj odbyła się w sali Stow. Solidarność - 
Bnej Brit uroczysta akademia żałobna ku czci 
błp. Dra Ozjasza Thona, który był długoletnim 
prezesem Stowarzyszenia. Sala udekorowana była 
kirem żałobnym, obok zaś podium ustawiono po- 
piersie Zmarlego. 

Żałobne przemówienia wygłosili pp. prez. dr 
Leon Ader i dr Szymon Feldblum, którzy w pod- 
niosłych i wzruszających słowach oddali hołd pa- 
mięci Zgasłego Przywódcy. 

Modły żałobne odśpiewał z głębokim przejęciem 
nadkanior Schechter w towarzystwie chóru tem- 
p!iowego. 

Akademia, która odbyła się w obecności Rodzi- 
ny błp. Dra O. Thona, oraz licznie zebranych 
czlonków Stowarzyszenia, pozostawiła głębokie i 
niezatarte wrażenie. 


UWADZE UBIEGAJĄCYCH SIE 
O PRZYJĘCIE NA UNIW. HEBRAJSKI. 

Jak już komunikaty doniosły, w roku bieżącym 
ulegnie program egzaminów z języka hebrajskie- 
ge dla kandydatów na studentów Uniwersytetu 
Hebrajskiego, dość dużęmu rozszerzeniu. Pionie- 
waż, jak praktyka tych egzaminów wykazała, 
znaczny stosunkowo odsetek kandydatów nie od- 
powiadał wymaganiom komisji egzaminacyjnej, 
tracąc przez to możność ubiegania się o przyjęcie 
na U. H., przeto winni zainteresowani już teraz 
naukę j. hebrajskiego rozpocząć (egzamin odbywa 
sie w kwietniu). 

W związku z tym organizuje Zw. Młodz. Akad. 
„Haszachar - Przedświt” kursy języka hebrajskie 
go dla kandydatów na studentów Uniwersytetu 
Hebrajskiego, z programem, dostosowanym do 
wymagań wyż wspomnianych egzaminów. 

Informacje w sekretariacie związku, Wielopole 
24, I. p, między 8—9-tą wiecz. 


INAUGURACJA ROKU SZKOLNEGO 
NA AKADEMII GÓRNICZEJ. 

Uroczysta inauguracja roku akademickiego 
1936-37 na Akademii Górniczej w Krakowie odbę- 
dzie się w poniedziałek 7 bm. W auli przemówi re- 
ktor inż. Takliński, sprawozdanie złoży prorektor 
prof. dr inż. Dawidowski, po czym wykład inau- 
guracyjny wygłosi prof. inż. Chromiński na temat 
„200 lecie urodzin Jamesa Watta“. 


O CZYSTOŚĆ I PORZĄDEK W KRAKOWIE. 

Wczoraj odbyła się na Ratuszu pod przewodni- 
ctwem wiceprezydenta dr Radzyńskiego konferen- 
cja naczelników Wydziałów Zarz. Miej. i dyrekto- 
rów Zakładów i Przedsiębiorstw Miejskich, na któ- 
rej między innymi wyczerpniąco omawiano zagad- 
nienia czystości, porządku i uregulowania ruchu 
kołowego w Krakowie. 

Dziś sprawy te będą przedmiotem posiedzenia, 
w którym oprócz czynników miejskich wezmą u- 
dział przedstawiciele Starostwa Grodzkiego i Poli- 
cji Państwowej. Na konferencji wytyczone zostaną 
środki w sposób skuteczny zmierzające do podnie- 
sienia czystości i porządku w Krakowie oraz ure. 
sulowan'a ruchu kołowego. 


ROZBUDOWA MIASTA. 

Na Ratuszu krakowskim pod przewodnictwem 
wiceprezydenta dr Radzyńskiego odbyło się posie- 
dzenie nowowybanego przez Radę m. Komitetu 
rozbudowy m. Krakowa. 

Na wstepie posiedzenia przewodniczący wictpr. 
dr Radzyński pow'iał nowowrktanych członkow 
Komitetu, proszą: o życzliwy współudział w pra- 
cach tegoż dla dobra należytej rozbudowy m. Kra- 
kowa, poczem podziękował za współpracę ustę- 
pującym członkom Komitetu. Następnie przystą- 
piono do obrad nad porządkiem dziennym. 

Zestępcą przewodniczącego Komitetu rozbudo- 
wy m. Krakowa wybrano p. inż. Henryka Dudeka, 
ławnika m. Dalej wybrano subkomitet, złożo.ny z 
5 osób oraz komisję techniczną, złożoną z 3 osób 
do opiniowania podań petentów pod względem te- 
chnicznym. 

W końcu załatwiono szereg spraw „dotyczących 
udzielenia i przejęcia pożyczek. 


Z PERSPEKTYWY JEDNEGO ROKU. 
Pod pvwyższym tytułem o pracach Obywatel- 
skiego Komitetu Czystości w Krakowie wygłosi 


sezstronny głos o0 rozłamie 
w Krakowskiej Izbie Adwokackiej 


Wywiad z mec. Woźniakowskim 


Wczorajszy „Kurier Poranny* przynosi wy- 
wiad z adw. Dr. J. Wożniakowskim na temat 
znanych wypadków na terenie Krakowskiej Iz- 
by Adwokackiej. Jak wiadomo, adw. Dr. Wo- 
zniakowski odegrał przed Walnym Zgromadze- 
niem rolę mediatora, etarając się doprowadzić 
do porozumienia w sprawie wyboru nowych 
władz Izby. Misja jego nie pow'odła się jednak 
— jak stwierdził na Walnym Zgromadzeniu — 
nie z winy adwokatów — Żydów. W wy- 
wiadzie z współpracownikiem „Kuriera Poran- 
nego* mec. Woźniakowski przedstawia sytua- 
cję w Izbic adwokackiej w Krakowie, na margi- 
nesie zaś jego wywodów wspomn ane pismo 
stwierdza, że „krakowski „rozłam“ w zupełnie 
obiektywnym oświetleniu, nie wygląda wcale 
tak „groźnie“, jakby się to zdawać mogło". 

Mec. Woźniakowski oświadczył: — „Samo- 
rząd zawodu adwokackiego istnieje w Małopol” 
sce od r. 1885; w ciągu tych lat p'ęćdziesięciu 
Żydzi nie'dążyli nigdy do wyzyskania swej li- 
czebnej przewagi, pomimo, że jest ona istotnie 
przygniatejąca. Na sam Kraków przypada 80 
proc. adwekatów - Żydów, na prowincji około 
60 proc.; układ sił w Izbie Adwokackiej nie 
odpowiadał jednak n'gdy tym cyfrom. 

Dziekanami Izby bywali naprzemian chrześci 
janie i Żydzi ;był także stan taki, że stanowiska 
dziekana i przewodniczącego sądu dyscyplinar- 
nego zajmowali w tym samym czasie chrześci- 
janie. — Przed obecnymi wyborami do Izby 
Adwokackiej chrześcijanie zażądali na stałe sta- 
nowiska dziekana (w te; chwili dziekanem jest 
chrześcijanin) i przewodniczącego sądu dyscy- 
plinarnego, dwóch miejsce w Radzie Naczelnej 
i dziesięciu mandatów w Radzie Adwokackiej. 

Adwokaci - Żydzi zgodzili się na te żądania 


po uprzednich pertraktacjach i nic nie stało na 
przeszkodzie w dokonaniu wyborów. Zaznaczyć 
nałeży, że adwokaci - chrześcijanie oie rozpo- 
rządzają w Krakowie dostateczną ilością kan- 
dydatów do władz zawodowych i w żadnym wy 
padku nie mogliby obsadzić wszystkich miejsce 
w Izbie Adwokackiej. Zdają sobie z tego do“ 
brze sprawę adwokaci starsi, nie pomyśleli je- 
dnak widocznie o tym młodzi, którzy już po do 
konanych mediacjach opuścili salę obrad, wy- 
wołując ów „rozłam“. Wystąp'enie to nie było 
bynajmniej jakąś zorganizowaną i ogólną akcją 
wszystkich adwokatów - chrześcijan. — O akcji 
takiej trudno nawet myśleć wobec rozbicia 
chrześcijan na kilka grup. 

W tym wypadku, podobnie jak i w innych, 
młodzi rozpoczęli działalność opartą jedynie na 
szumnych frazesach, a nie na realnych podsta: 
wach — i mimo to udało się im pociągnąć za 
sobą zdezorientowanych starezych kolegów. 

Grożba bojkotu towarzyskiego itp. jest dła 
wielu ludzi bodźcem nawet do postępowania 
wbrew głosowi rozsądku, i to niewątpliwie jest 
przyczyną, że za młodymi poszli starsi, nie 
chcąc uchodzić za „gorszych patriotów“. 

— A owa „grupa“, "chrzczonwa przez „IKC.“ 
nazwą Żydów - Polaków, która w ślad za Pola- 
kami opuściła salę obrad, byli to po prostu... 
dwaj przechrzczeni Żydzi. 

W tej chwili sprawa nie przedstawia się wca- 
le gorzej; Żydzi nie cofają swych obietnic i 
n ewątpliwie wybory, które odbędą się jeszcze 
w bieżącym tygodniu, nie przyniosą nic nowe- 
go. (Wybory te, jak viadomo, odbyły się już. 
Uw. Red. „N. Dz.'). 

Usiłowania rozstrzygnięcia spraw ogólno- 
polskich na odcinku prowincjonalnym nie ma- 
ją widoków powodzenia”. 


b p GBA m. MOE AO M OCZ 


dziś we czwartek c godz. 16-tej przed mikrofonem 
Rozsżośni Krakowskiej przewodniczący Kom'tetu 
dziekan prof. dr Fi. Walter. 


ULICZNE KARAMBOLE 


Na ulicy Kopernika, kierowca auto-dorożki Jó- 
zef Radzyński najechał na dorożkę konną, powożo- 
ną przez Gawła Władysława, wskutek czego zaró- 
wno samochód, jak i dorożka zostały lekko uszko- 
dzone. 

Kukliński Władysław, wożnica, jadąc parokon- 
nym wozem ciężarowym, najechał na rogu ul. Kal- 
waryjskiej i Warneńczyka na przejeżdżający wóz 
tramwajowy, w którym wybił dyszlem dwie szy- 
by. Szkoda narazie nie ustalona. 

Kierowca auto-dorożki Matropiec Marian, jadąc 
ul. Karmelicką, w kierunku miasta, chciał u wy- 
lotu ul. Michałowskiego wyprzedzić tramwaj i na- 
jechał wskutek tego na jadącą w przeciwnym kie- 
runku auto-dorożkę, prowadzoną przez Kornhau- 
sera Mariana. Oba samochody zostały lekko u- 
szkodzone. 


ROWERY DO ODEBRANIA. 

Jodłowski Mieczysław i Wójcikiewicz Ludwik 
zostali zatrzymani przez policję na uł. Mostowej, 
jako sprawcy kradzieży palta na szkodę Natana Ic- 
kowicza, zam. przy ul. św. Filipa 11 i dwóch ro- 
werów na szkodę nieustalonych narazie właścicie- 
li. — Palto zwrócono pokrzywdzonemu, rowery 
złożono zaś w IV. Komis. przy ul. Grodzkiej 65. 


ZAWRÓCONO ICH Z DROGI. 

Gawroński Józef (lat 35) i Rożek Michał (lat 27), 
obaj bez zajęcia i miejsca zamieszkania, zostali za- 
trzymani przez organa P. P. na ul. Bożego Ciała, 
z narzędziami do włamań. 


O DOBREJ KSIĄŻCE SPORTOWEJ 

Dziś o godz. 16.05 wygłosi przed mikrołonem 
krakowskiego Radia dr Wacław Sidorowicz od- 
czyt pod tyt. „O dobrej ksiażce sportowej”. 

Tematem odczytu będą uwagi poczynione na 
marginesie książki St. Petkiewicza p. t. „Biegi 
lekkoatletyczne”. Dr Sidorowicz nie dawno jesz- 
cze hył czynnym i ogólnie znanym lekkoatletą i 
mógłby polemikę z autorem podręcznika prowa- 
dzić z punktu widzenia sportowego, w tym wy- 
padku usłyszymy jednak jego uwagi jako lekarza. 

Odczyt będzie niewątpliwie zapoczątkowaniem 
żywej dyskusji, albowiem p. Petkiewicz uchodzi 
ze swej strony za niewątpliwy autorytet 


Mn. Beck jedzie do Rumunii 


Bukareszt. 2. 12. PAT. W tutejszych ko- 
łach politycznych zapewniają, że minister 
spraw zagranicznych Beck odwiedzi wkrót- 
ce stolicę Rumunii, po czym król Karol uda 
się z oficjalną wizytą do Warszawy. 


KRONIKA TELEGRAFICZNA 


Paryż, 2. 12. PAT. W sytuacji wewnętrzuo- 
politycznej zazmeczyło cię dziś pewne odprę- 
żenie. Z ostatnich posunięć komunistów można 
było wyciągnąć wniosek, że partia komunisty- 
czna nie zechce wziąć na swoje barki odpo- 
wiedzialności za wywołanie kryzysu gabineto- 
wego. 

Buenos-Aires, 2. 12. PAT. Prezydent Roose- 
velt opuścił dzisiaj po południu Buenos-Aires 
powracając do St. Zjednoczonych. Pomimo nie- 
pogody, ulice, którymi przejeżdżał prezydent 
Roosevelt były wypełnione olbrzymimi tłuma- 
mi ludności, która wznosiła okrzyki na cześć 
Stanów Zjednoczonych i ich prezydenta. 

_ Paryż, 2. 12. PAT. Wydział wykonawczy fra: 
keji komunistycznej w Izbie zaaprobował jed- 
„nomyślnie przemówienie Thorez'a w Saint E- 
tienne, podkreślając, że polityke rządu nie jest 
w zgodzie z programem frontu ludowego w 
dziedzinie obrony pokoju, postanowiono wziąć 
udział w dyskusji w polityce zagranicznej, żą- 
dając zniesienia blokady rządu hiszpańskiego. 

Warszawa, 2. 12. (A). W związku z uchwa- 
łą o stosowaniu ulg podatkowych dla właści: 
l cieli taksówek, opracowało ministerstwo ko- 
munikacji szczegółowe instrukcje dla wydzia- 
łu drogowego. Umorzone zaległości obejmować 
mają lata 1931. 1932, 1933 i 1934. Umorzenie 
zaległości nie będzie dotyczyć samochodów, 
które przed tym były używane jako wozy pry- 
watne. Z ulg w podatkach mogą korzystać na- 
wet właściciele pojazdów mechanicznych nie 
będących obecnie w ruchu. Ostatecznym ter- 
minem uprawniającym do korzystania z ulg 
jest rejestracja taksówek przed 31 lipca ro- 
ku przyszłego. Umarzanie opłat zaległych nie 
powinno być uzależnione od składania podań 
. przez osoby zainteresowane, co następować ma 
iz urzędu 
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Znana wyborna kuchnia ryt. i doskonałe położenia 
(naprzeciw Łazienek) 


OTWARCIE E-go GRUDNIA!! 


Prosimy uprzejmie o łaskawe wcześniejsze zamawia- 
Maundeibaumowie. Tel. 258. 


nie pokojów. — Zarząd: 


POCLIĘ SZYFROWĄ 
INSERATOWA 


należy wrzucać w ciųgu 
całego dnia 


tylko 


do sxrzynki 


wmurowane; w bramie 
przed 
„Nowym Dziennikiem" 
a którą opióżnia się 
6 razy dzieunie 


Wolne posady 


PRZYJMĘ rutynowaną si- 
łę buchaltoryjno - kores- 
iondencyjną, zZz maszyno- 
pismem, «lenografią pol- 
sko - nialaiecką. Zpłusza- 
nia pod „Jłeferencje' No- 
wy Dziennik. 8776g 


APLIKANT adwokacki =z 
praktyką przynajmniej 
dwuroczną poszukiwany. 
Zgłoszenia: Zakopane, po- 


ste - restante za okaza- 
niem dwudziestozłotówki 
Nr. CF 1551641. 1890k 


posad poszuKU;ą 


E | m o me, 
RKUTYNOWANA nauczy- 
cielka hebrajskiego orañ 
freblanka poszukuje po- 
sady lub kondycji. Zgło- 
szenia Nowy Dziennik pod 
„dabnistka'”. 5775g 


ZAPROWADZONY w bran 
ży kolonialno = cukierni- 
«czej, obejmie przedstawi 
cicistwa lub skład konsy- 
£nacrjny na Górnym 
Śląsku. Mogę złożyć kau- 
cją do 10.000 zl. Zgłoszenia 
„KEpergiczny lab 85" No- 
wy Dziennik, 1392k 


Gruntou nie odnouiony! Yelny komfort! 


Bieżąca zimna 1 ciepła woda w każdym pokoju. No- 
we urządzenie. Centralne ogrzewanie w całym budynku 


-m = namaen. ma 


PENSJONAT 


PIELĘGNIARKA - MASA. 
ŻYSTKA 2 długoletmą 
praktyką w kraju i zagra- 
uiva znana wśród PT. LE- 
karzy i domach prywat- 
nych przyjmuje na przy- 
alenych warunkach wazel- 
hiego rodzaju pielęgnacje, 
ruasaże i zabiegi. Dla bie- 
doej ludności bez różnicy 
wyznania niesie pomoce pie- 
lęgniarską bezpłatnie, — 
Zgł szenia; Kraków, Kro- 
woderska 16, m. 7. Telefon 
174-49.. 92U 


Matrymonialne 


ILA mojej siostry, przy: 
stojnej, inteligentnej, mar 
jęinej osoby, lat 37, bawią 
cej tylko czasowo w Pol- 
Rce, poszukuje inteligent 
nego mężczyzny w celu 
inatrysuoniainy m, Tylko 
poeważnie zgłoszenia proszę 
skierować pod „Przystań'* 
do Adm. Nowego Dzienni- 
ka. 1396k 


Nauka | wychowanie 


ANGIELSKI, francuski — 
niemiecki, metodą Ansona, 
Krowoderska 5. — Zł 4 — 
miesięcznie, 83145 


INSERATOW 
DROBNYCH 


nie przyjmuje ste 
telefonicznie 
tylko wprost 

w Administracji 
1 wyłącznie 

ZA GOTÓWKĘ, 


Paczte szyftrową 
odbierać można tylko 
w ciągu 14 dni od daty 
ukazania się odnośne 
ga inseratu. 


Jak się wyrywa zęby u Indian? 


| Zdrojowiska 


KOMFORT — Radość — 
Zadowolenie zapewnia 
WSZYSTKIM pensjonat 
„ORLĄTKO"' Zakopane. 

1327k 


ppa 
| Różne | 
KOBIETA młoda, nieza- 
leżna, szuka do współpra- 
cy inteligentnego pana do 
lat 40. Zgłoszenia: „Roz- 
wódka” Biuro Stattera — 
Kraków, Rynek. 
RR MI EEN 
KANCELARIA  adwokac- 
ka zaprowadzona, miasto 
powiatowe, do odstąpienia, 
zgłoszenia „Natychmiast 
1066 Nowy Dziennik. 
778g 
pzrez a 
JASNOWIDZ Dżami, zało- 
życiel — były dyrektor 
„Poradnia życia“ w Ber- 
linie, wyjaśni każdemu jak 
osiąguąc zadowolenie we 
wszystkich kierunkach, 
jak: Miłości — loterii — 
krudzieży — spadków — 
zukopanych skarbów. Na: 
deślij datę urodzenia, 1— 
złoty na porto. Jasnowidz 
Dżami, Kraków, Wielopo- 
le 3. 1386k 


PRAKTYCZNYM podar- 
kiem to bielizna i poleca 
najtaniej — Wytwórnia 
„shira“ Szewska 18. 
1388k 


PIECE kaflowe naprawia 


najtaniej, system oszcze- 
dnościowy. Kaczmarczyk 
Kraków, Popsuta 15. 


811g 


STRZEDAM 
SKLEP 
SPOŻYWCZY 


dobrze zaprowadzony 
w śródmiesciu za go 
tówkę. Zgłoszenia pod 
„át“ do Administracji 
dowego Uzienuika 


LOKALU z dużą wystawa 
frontową w samym śród- 
mieściu poszukuję. Zgło- 
szenia pod „l styczeń'* — 
przyjmuje Adm. Nowe- 
ge Dziennika. 87692 
mra me ZRK 
1OKóJ umeblowany z u- 
życiem kuchni, łazienki z 


osobnym wejściem dla 
małżeństwa poszukiwany- 
Zgłoszenia: Kraków = 
Skrytka 64. 1389k 


e 
5 POKOJE z kuchnią zł 
72.— do wynajęcia. _ Bol. 
Limanowskiego 52, drugie 
piętro, dozorca wskaze. — 
81656 
m 
POKÓJ umebl. dla 1—2 
osób ewentualnie małżeń- 
stwa z używaniem kuchni, 
łazienka, komfort. Kreme- 
rowska 16, m. 8. u752g 


HALE fabryczne nowo 
wybudowane, około 1000 
m3, woda. elektryka, w 
całości lub częściowo o 
zaraz do wynajęcia. Wia- 
domość Płaszowska 45 — 
tel. 120-40. 1083k 


z 


' POSZUKUJĘ panienki na 


SENDER KRUM r. Bok-; 


ser, z l)rohobycza, ur. 1%. 
J 1907 unieważnia zguhio- 
ną książeczkę wojskową, 
wydaną przez PKU. Dro- 
hobycż. 1343k 


UBRANIOZMIAN  zamie- 
nia noszona garderohę me- 
ską na materiały bielskie. 
KOZŁOWSKI, Kraków, 
Telefon 133-74 1154k 


SMACZNE obiady po zni- 
żonej cenie wydaje sie — 
Inetla HIJI p. m. 1. 

udg 
De 
FARBY — LAKIERY 
spocjalne najtaniej — 
„FARBOBLASK" 
Kraków, Kalwaryjska 29, 
tel. 149-79, 
p ZĘ 1 Z 
BIELIZNIARKA. specja- 
listka koszul męskich szy* 
je po cenżch niskich. Ohren 
rtein, Pauliúska 14. 

811k 


Lokale 


DO wynajęcia 3 pookje i 
kuchnia na IlI-im piętrze, 
z pełnym komfortem, cen- 


trulne ogrzewanie. — 
Zgłoszenia Smoleńsk 34% 


T.p. do godz. 1l runo i od 
2—5 pop. 1387k 


PIĘCIOPOKOJOWE mie- 
szkanie komfortowe, słone- 
czne, dwa wejścia, balkon, 
I" piętro odpowiednie dla 


lekarza — dentysty od 1 
Stycznia wolne. Kraków, 
Lubicz 2. 8773g 


PRENUMERATA: w Krakowie z odnosze- 


mieszkanie od zaraz. Zgło 
szenia: Wolnica 18, m. 16. 
o ME a ao i 
POKÓJ umeblowany dla 
pań lub panów z utrzyma- 
niem ew. bez zaraz do wy- 
najęcia. Zgłoszenia Dietla 
Mme. 


interesy kaadlowe 


KULTURALNA  spólnicz- 
ka z kapitałem, możliwie 
Tuchowa, poszukiwana do 
współpracy w  pensjona- 
cie w Krynicy. Zgł. do Ad- 
inin. N. Dziennika pod 
„Równe siły”. 8179g 


FIRMA techviczno - han 
tlowa, istniejąca od 25 lat 
w Krakowie poszukuje 
spólnika z kapifałem i 
współpracą celora zało- 
żenia nowego rentowne- 
go działu. Zgłoszenia pod 
„5000“ do Adm. Nowego 
Dziennika. 81102 


| Kupno 


NOSZONĄ garderobę kupu 

ję. płacą dobrze. Goldberg. 

Gazowa 11l, tel. 168-21. 
8408b 


N— MN Z e e a 


MASZYNY do pisania — 
walizkowe, biurowe ol- 
brzymi wybór tanio dogod | 
nie. „Maszynodom'' Max 
li.owenstein, Kraków Źwie- 
rzyniecka 1l, Tel. 162-50. 
1391k 


NAJLEPSZE narciarskie 
obuwio najtaniej Zucker- 
mann, Bożego Ciała 22. 


EPOKA 


Czasapismo niezależne 
społeczno - polityczne i lltergckle 


broni zasad wolności 
i sprawiedliwośc 


oświetla najważniejsze 
sprawy naszych czasów 


zamieszcza arłykuły iutwc 
ry wybitnych pisarzy 


Prenumerato kwortalno zł. 3.- 


Redakcja i administracja: 


Warszawa, ullea Pierackiego 13 
tel. 2-13-90 


Kanto P. K'O. — 26.630 


No żądanie wysyła się nume: 
akazowy bezpłałnie 


ORTRETY 


bip. 


Dr. OZJASZA THONA 


artystycznie wykonane 


wydane nakładem „DIWREJ AKIBA“ 


w formacie 65x43 
w cenie 1.50 zł. 


Do nabycia 


w Administracji „„DIWREJ AKIBA“ 
Kraków, Wielopole 24, iel. 144-58 


Konto P. K. O. 414.421 


AAAAAAAAAAAALAAAAA 


WYVYVYVVYVYWVYVVVVvYv 


— Stoi pan tu już od dwudziestu minut 
z odłożoną słuchawką i nie mówi ani słowa: 


— Pan się myli, mój panic, rozmawiam ze 
1345k żoną. 


CENY w złotych: L. strona 1.25. Tekst 1. Nades!tane 0.75. Za tekstem 
0.25. Drobne od słowa 10 gr. Dla poszukując ych pracy 05 gr. Gratu 
lacje i kondolencje do 4 wierszy zł. 5. Ogłosz. ślubne i zaręczynowe 
Zł, 10. Podziękowania lekarskie do 25 mm. zł. 10. Nekrologi (klepsy 
dry) do 60 mm. w l. łam. zł. 20. Za zastrzeżenie miejsc dolicza się 25% 
za druk kolorowy 50%. 

+NOWY DZIENNIK< wychodzi codz. także w poniedz. i dni poświąt. 


niem i bez odnoszenia oraz na prowincji 

i z przesyłką pocztową „ . . e miesięcz. „ 4-30 kwart. zł. 12.90 

Zagranicą z przesyłką pocztową + - w» n 750 „ „22.50 
OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest ] mm. w jednym łamie, Str. w 

tekście i nadesłanem na 3 łamy po 76 milimetr Str. za tekstem 6 ła- 

mów po 38 mm. Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy za 16 stów 


„Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dzien nik : Zygmunt Hociiwald. — Redaktor odpo wiedzialny: Dr. Mojżesz Kanter, 
Nowa Drukarnia Dzien nikowa, Kraków, Orzeszkowej 7 pod zarządem Maksymiljana Feldmaua. 


